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Narady w Radomiu

maszyn do zbiorów okopowych i kukurydzy
Kończą się ź niwa

Profilaktyka społeczna młodych
Letni wypoczynek

Informocjo własna
(R) W Radomiu wojewódzki 

zespól dś profilaktyki społecz­
nej i resocjalizacji młodzieży 
od dłuższego już czasu podej­
muje działania na rzecz mło­
dzieży zaniedbanej. W skład 
zespołu wchodzą przedstawiciele 
organizacji społecznych, placó­
wek opiekuńczo-wychowaw­
czych, prokuratury i Milicji O- 
bywatelskiej.

Na posiedzeniu zespołu, które 
odbyło się 27 bm. z udziałem 
przedstawiciela Wydziału Pracy 
Ideowo-Wychowawczej KW
PZPR przedstawione zostały 
zalecenia Sekretariatu KW 
PZPR, dotyczące realizacji wo­
jewódzkiego harmonogramu 
przedsięwzięć podejmowanych 
przeciw niedostosowaniu spo­
łecznemu młodzieży.

Omówiono też wyniki sonda­
żu dotyczącego stanu i przyczyn 
tego zjawiska.

Natomiast na posiedzeniu wo­
jewódzkiego sztabu akcji „La­
to 79", które odbyło się 27 bm., 
oceniono organizację letniego 
wypoczynku młodzieży przez 
radomskie zakłady pracy i Ko­
mendę Chorągwi ZHP. Omówio­
no również działalność dzieciń- 
ców wiejskich. W obradach 
sztabu wziął udział sekretarz 
KW PZPR Tadeusz Wesołows­
ki. (z)

(P) Lampę kineskopową wyjeżdżającą z komory automatu pompowego trzeba dokładnie spraw­
dzić. Mistrz Krzysztof Sek ogląda miejsce połączenia lampy z działem elektronowym. Ustawiacz 
Maciej Rutkowski kontroluje prawidłowość procesów odpompowywania lamp na wskaźnikach 
szaf sterowniczych. f<h. Bysz-iru rrzeiworjki

W „Polkolorze”
Montaż kineskopów rozpoczęty

Informacjo włosna
(P) Miesiąc łemu rozpoczęła pracę piaseczyńska huta szkła 

kineskopowego. Z dnia na dzień wszystkie urządzenia — od 
wirówki stożków i prasy ekranów do stanów isk natryskiwania 
luminoforów — „kręcą się” coraz szybciej. '

będzie można sobie na to po­
zwalać.

Balon z zatopionym działem 
trafia na wózek automatu pom­
powego, 
gdzie 
stanie 
lampa 
końcu
(O DOKOŃCZENIE NA STR. X

Wjeżdża do komory, 
powietrze z balonu zo- 
dokladnle „wyssane”, a 
szczelnie zamknięta. Na 
komory sprawdza sięterek. odpowiednie wyregulo­

wanie urządzenia. Potem, przy 
wielkoscryjnei produkcji

Dochodzenie do pełnej zdol­
ności produkcyjnej musi po­
trwać kilka miesięcy, w tym 
czasie sprawdza się, Już w 
warunkach normalnej pra­
cy, działanie automatów, ja­
kość otrzymywanych elemen­
tów szklanych i._ wytwarza 
pierwsze kineskopy. Od nie­
dawna bowiem ruszył także 
montaż lafnp dla polskiego 
telewizora kolorowego „Jow; 
sza”.

Przed wejściem do wydzia 
łu montażu kineskopów Ro 
bert Kulik, gł. specjalista ds. 
technologii wręcza nam oku­
lary ochronne.

— Zbliżamy się do automa­
tów pompowych, gdzie uzysku­
je się próżnię w lampach. Stąd 
te środki ostrożności — tłuma­
czy inż. Kulik.

Przedtem jednak oglądamy 
urządzenie do zatapiania w 
szklanym balonie tzw. wyrzutni 
elektronów. Na ekranie monito­
ra pracownik obserwuje prawi­
dłowość ustawienia działa w 
stosunku do ekranu lampy. 
Czteroosobowa załoga 
nie przez pół zmiany 
normalną produkcję 
dokładnie sprawdza 
mechanizmy. Przy

informacjo wiosna

Wspólnie 
pracowali 
z krajów 
z Bulga- 
Mongolii,

gdzie termin siewu rze- 
jest najwcześniejszy, te 
połowę dobiegaj, koń-

skosili zboża 
mi i hektarów

codzien- 
wykonuje 
a potem 
wszystkie 
rozruchu

Skoszono iuż większość traw 
na lakach przeznaczonych do 
drugiego pokosu. Przelotne

(P) Kończą się żniwa w województwie ciechanowskim. Na polu 
rzonkowskiego z Cwiklina jęczmień kosi kombajn

młodego rolnika Walentego Ko-
Fot. Ryszard Przedworekl

technologicznym to podstawowy 
obowiązek. Teraz jest jeszcze 
czas na usunięcie drobnych us-

tych. Tiadycyjnle jut młodzież 
akademicka przebywająca w
(B) DOKONCZFNTE NA STR. 2

z SKR 'Płońsk.

0

Konferencja krajów niezaangażowanych

Uwaga! Rezerwy!

Po OSukaiS, Tak tcygląda poludnlowolibaósktc miasto Si- 
dom po 1 dniach ostrzeliwania przez artylerię izraelską.

CAF—Photofss

Informacjo własna
(P) Żniwa zbliżają się już do końca. Rolnicy 

rosnące na blisko 95 proc, pól, czyli na ok. 7,5 
zbóż. Rolnicy ponad połowy województw zakończyli już żniwo-
wanie. Tylko na północy kraju i w województwach podgór­
skich na zakończenie koszenia czekają zboża na większej po­
wierzchni póL

Na wielu polach, na których 
jeszcze niedawno stało zboże, 
zasiano już rzepak. W tym ro­
ku planuje się znacznie po­
większyć obszar uprawy tej 
rośliny. Dotychczas obsiano 
rzepakiem blisko 300 tysięcy 
hektarów pól. W wojewódz­
twach olsztyńskim 1 suwal­
skim, 
paku 
prace 
ca.

Milion ton przewiozły 
odrzańskie barki

(P) Pracowity jest tegorocz­
ny sierpień dla ponad 2-tys. za­
łogi marynarzy naszego naj­
większego armatora żeglugi 
śródlądowej — „Żeglugi na Od­
rze”. Dodatkową pracę stwarzają 
bardzo trudie w runki nawiea- 
eyjne na rzece. W bm. poziom 
wody utrzymuje się ciągle bar­
dzo nisko. Statki rzeczne pły­
wają w tej niekorzystnej sytu­
acji ze zmniejszoną ładownoś­
cią,

2? bm. rano odrzańskie ba*ki 
przewiozły milionową w -laeu 
sierpnia tonę towaru. Do koń­
ca bm. statki „Żeglugi na Od­
rze” przewiozą jeszcze ok tóó 
tys. ton towarów pomagając 
skutecznie w ich transporcie 
PKP i PKS. (PAP)

(P) Całą gospodarkę, wszyst­
kie jej ogniwa, wszystkich 
ludzi, mających do dyspo­
zycji obrabiarkę, kombajn, czy 
ciężarówkę, kierujących spół­
dzielnią, zjednoczeniem czy 
resortem, obowiązuje zasada 
efektywnego gospoda­
rowania, uzyskiwania wy­
ników gospodarczych zgod­
nych z celami strategii roz­
woju społeczno-gospodarczego. 
Na konieczność tę 
uwagę uchwały 

I Centralnego PZPR.
Dcść powszechne 

czucie niepełnego wykorzysta­
nia potencjału. Najczęściej je­
dnak edczucie to dotyczy *ą- 
iedniej obrabiarki, kombajnu, 

ciężarówki, a także nie swojej 
spółdzielni, zjednoczenia, re­
sortu. Rzadziej wskazuje się 
la swoje możliwości, zwoje 
rozwiązania, swoje pokonywa- 
nie swoieh kłopotów, wyko­
rzystywanie swoich rezerw.

Tym sprawom „Życie" pra­
gnie poświęcić ryki publika­
cji pod tytułem:

zwracają 
Komitetu

jest od-

Uwaga! Rezerwy!

Rozpoczęliśmy nasz cykl ar­
tykułem „Surowce, energia — 
egzamin z liczenia” w sobot­
nio-niedzielnym, 11—lŁVin. 
lumerze „Życia”.

Chcemy uzyskać obraz re- 
:erw, uzyskać fachowe opinie 
a możliwościach icb spożytko­
wania. Nie pogardzimy żadną 
■jawnicną szansą uzyskania 
epszycb efektów gospodar-

deszcze utrudniają suszenie tra­
wy. ale te drugie zbiory, siana 
sa znacznie leosze niż wiosen­
ny pokos. Cześć traw przezna- 
cza sie na kiszonki.

Kończą się żniwa, ale rol­
nicy żvja już przygotowaniami 
do wykopków. siewów ozimin, 
zbiorów kukurydzy 1 buraków 
cukrowych. Rolnicy nie spieszą 
sie jednak z wczernrm rozpo-
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Przyjacielfki; kontakty 
Radom - W inica

Rozpoczyna się trzeci turnus 
studenckiej akcji „Chełm 80

(Pi W województwie chełms­
kim dobiega końca drugi tur­
nus studenckich zgrupowań u- 
czestniczących w akcji „Chełm 
80".

W ltpcu 1 sierpniu w różno­
rodnych formach pracy społecz­
nej — produkcyjnej, naukowo- 
badawczej i kulturalnej — na 
rzecz Ziemi Manifestu Lipco­
wego wzięło udział 4330 studen­
tów ze wszystkich ośrodków a- 
kademickich w kraju..............
z polskimi kolegami 
tu również studenci 
socjalistycznych, m.in. 
rii. Czechosłowacji, 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej 1 Związku Radziec­
kiego — uczestnicy Międzyna­
rodowego Obozu Pracy i Przy­
jaźni „Inter Chełm 80”. Zakoń­
czył on swoja działalność 22 bm.

Uzyskane do tej pory efekty 
ekonomiczne są znaczne. Tak 
np. studenckie brygady pracy 
zatrudnione. głównie w prze­
myśle I budownictwie, wykona­
ły wiele prac, których wartość 
szacuje się na około 42 min zlo-

Informacja własna
(R) Na ziemię radomską przy­

była delegacja Komitetu Obwo­
dowego Komunistycznej Partii 
Ukrainy z Winnicy. Członkowie 
delegacji spotkali się pierwsze­
go dnia z Sekretariatem KW 
PZPR a następnie w towarzyst­
wie gospodarzy Radomia zwie­
dzili miasto. 28 bm. goście ra­
dzieccy przebywać będą w Ko­
zienicach i Warce, zwiedzą tak­
że skansen bojowy 1 Armii Woj­
ska Polskiego w Mniszewie. De- 
iegacja będzie w woj. radoms­
kim do 31 sierpnia.

W tym czasie w Winnicy 
przebywa delegacja partyjna z 
woj. radomskiego, w skład któ­
rej wchodzą sekretarze komi­
tetów miejskich I gminnych 
PZPR. Wśród pczcstników de­
legacji aą dziennikarze .Słowa 
Ludu” i „Życia Radomskiego”.

Pierwsze delegacje przybyły do Hawany
28 bm. rozpoczynają obrady eksperci

czych. Warunkiem wykorzy­
stania rezerw musi być ra­
chunek. kosztów — egzamin z 
liczenia. Chcemy na łamach 
„Zyeia” porozmawiać o tym, 
co to znaczy dziś gospoda­
rować aszczędnie ma­
teriałami, surowcami, maszy­
nami, energią, kadrą.

Gdzie sa szanse na miliony 
dochodu narodowego?

Spójrzmy po rospodarskn 
na swoje stanowisko pracy.

Poza materiałami gromadzo­
nymi przez dziennikarzy JLy- 
cia” wykorzystamy w naszym 
cyklu tematy i opinie robot­
ników, brygad, majstrów, ze­
społów projektantów, inżynie­
rów, ekonomistów, dyrekto­
rów, naukowców, kół racjona­
lizatorów — wszystkich nie­
zawodnych Czytelników JLy- 
cia*. Chccmy upowszechniać 
efektywne rozwiązania proble­
mów, zastanowić się nad kwe­
stiami, i którymi nie można 
się uporać, spróbować ocenić 
to, eo przeszkadza w lepszym, 
tańszym społecznie wytwarza­
niu dóbr.

Zapraszamy do czynnego 
udziału w ujawnianiu RE­
ZERW I icb EFEKTYWNYM 
wykorzystaniu.

Prosimy • sygnał* I wypo­
wiedzi do redakrji „Życia" 
pod 
wy!

W
RZE
CZA MY ARTYKUŁ „PRZE­
GLĄD I CO DALEJ-".

DZISIEJSZYM STUB­
NA STR. X ZAMIESZ-

Przed inaugurację. Ogólnopolska inauguracja roku szkolnego 1979/80 odbędzie się w Zbiorczej 
Szkolą Gminnej w Płocku Małym w woj. łomżyńskim. Obiekt ten wzniesiono kosztem 13,5 min zŁ 
Składa się z 21 sal lekcyjnych, sali gimnastycznej, pomieszczeń kulturalnych i żywnościowych oraz 
hydroforni i kotłowni. Wybudowano takie blok mieszkalny dla 16 rodzin nauczycielskich. Oto bu­
dynek nowej szkoły. caf — nosUk

Wiersze - dzieciom, order - autorce
j' poetką bułgarską odznaczoną niedawno 

X/Xv1A Orderem Uśmiechu
(P) - Zaćmę 

od pytania tu- 
wlązującego de 
niedawnej uro­
czystości. która 
znalazła się w 
prorramie Mię­
dzy narodowego 
Spotkania Drie- 
eł — najmtnd- 
szyeb twórców, 
jak przyjęła Pa­
ni to najmilsze 
z odznaczeń?

— Jestem po 
prostu szczęśli­
wa i nawet nie 
wirm jak dzię­
kować lewowi j 
Polsce, która z 
moim osobistym 
losem splatała 
się tak często. 
Moje życie ostał, 
nio było przepeł­
nione nieszczęś­
ciami. Nie wiem 
czy pani wiado­
mo. te przez 
kilka miesięcy 
poważnie choro­
wałam. A teraz. 
ki«dy wręczono 
mi ten order, 
przypomniało ml 
się moje bardzo

szczęśliwe dzieciństwo 1 n- 
śmiechnęłam się po raz pierw­
szy od wielu dni. Wyda je mi 
się. te się na nowo urodziłam.

— .„..przyrzekam być pogod­
na ł dzieciom radość przyno­
sić—" — brzmią słowa obowią­
zującego ceremoniału, które Pa­
ni tak pięknie wypowiedziała 
po polsku. Tę radość przynosi 
Pani swoim najmłodszym czy­
telnikom już z górą M lat. A 
przecież nie od początku Pani 
wiersze były przeznaczone dla 
dzieci. W którym momencie to 
się zaczęło?

— Miałam za sobą jut lS-letni 
dorobek twórczy, k.edy pewne­
go wieczoru moja «-letnla wów­
czas siostrzenica Katia zapytała 
mnie, dlaczego właściwie piczę 
tylko dla dorosłych. I właśnie 
wtedy powstał mój pierwszy 
wiersz dla dzieci. No. a potem 
przyszły następne..

— Czy do którego* ze swoich 
wierszy je*t Pani sarzegoloie 
przywiązana?

— Często pada to pytanie, na 
które doprawdy trudno mi od­
powiedzieć. bo należę do ludzi 
niezadowolonych z siebie 1 kry­
tycznie patrzących na swoją 
pracę. Jeśli już koniecznie trze­
ba, to do najbardziej ulubio­
nych należy tom zatytułowany 
„Dawno", a poświęcony moim 
stronom rodzinnym i latom tam 
spędzonym. Ten sentyment jest 
chyba zrozumiały, bo każdy 
przecież lubi swoje dzieciństwo.
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. X

, HAWANA (PAP). Kores­
pondent PAP, Ryszard Ryma­
szewski, pisze: Kuba jest w 
pełni gotowa do spotkania na 
szczycie szefów państw i rzą­
dów ruchu krajów niezaan­
gażowanych.

Uczyniono tu 
zapewnić sukces 
najważniejszych 
1979 r. — zarówno w zakresie 
organizacyjnym — zapewnieniu 
wygody i bezpieczeństwa u-
czestnlkom jak i merytorycz­
nym, by uczynić obrady jak 
najbardziej owocne.

Oficjalnie podwoje pałacu 
konferencyjnego — specjalnie 
wzniesionego na tę okazję — 
otworzą się 28 bm., kiedy przy­
stąpią do pracy eksperci. S?m 
„szczyt" będzie obradował w 
dniach 3—7 września.

Dla organizatorów kubańskich 
konferencja w rzeczywistości 
już się zaczęła, ponieważ od 
kilku dni przybywają pierwsze 
delegacje i dziennikarze. Ze zgło­
szeń wynika, że konferencję tę 
będzie obsługiwać ok. tysiąca 
dziennikarzy. Żadne wydarzenie 
na Kubie nie miało do tej po­
ry takiej oprawy prasowej.

W Hawanie wyraźnie wyczu­
wa się klimat tej niezwykl-i 
imprezy — na ulicach widać 
kolorowe flagi, dekoracje i ha­
sła: „Przeciw imperializmowi, 
kolonializmowi, neokolonlalU- 
mowl. rasizmowi i wszelkiej do­
minacji".

wszystko, aby 
tej jednej z 

konferencji

Jesienna pogoda
Informacja własna

(P) Poniedziałek był w ca­
łym kraju chłodnym dniem. W 
południe w Łebie notowano 12 
st Niewiele cieplej było w Ko­
łobrzegu, na Helu, w Gdańsku 
i Świnoujściu. Na niskie tem­
peratury narzekali także turvścj 
i wczasowicze na południu kra­
ju.

W nocy na Kasprowym Wier­
chu zanotowano —ł SV. a w 
dzień do południa słupek rtęci 
podniósł się tylko do plus 1 
stopnia. Na Śnieżce było 3 tt. 
Tylko na południowym wscho­
dzie kraju temperatury sięgały 
18 stopni.
(E) DOKOŃCZENIE NA STR. X

Nowoczesny gmach palami 
konferencyjnego o architekturze 
doskonale zharmonizowane! z 
tropikalnym otoczeniem ma 
główna salę plenarną o 1700 
miejscach oraz liczne mniejsze 
pomieszczenia dla posiedzeń 
komisji, spotkań szefów naństw 
itp. Pałac ma także pełne za- 
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Genewskie rozmGwy
ZSRR-USA

GENEWA (PAP). W Genewie 
odbyło się spotkanie delegacji 
ZSRR i USA, prowadzących 
rozmowy w sprawie zakazu 
broni chemicznej. (P)

Powstańcy kurdyjscy 
umacniają stanowiska 
na górskich przełęczach

LONDYN (PAP) Według in­
formacji napływających z Ira­
nu, powstańcy kurdyjscy pospie­
sznie umacniają swe su noWia­
ka na górskich przełęczach pro­
wadzących do Mahabodu. gdzie 
zamierzają bronić się przed o- 
fensywą wojsk rządowych.

Należy się spodziewać, te w 
najbliższym czasie rozegra się 
w tych rejonach decydująca bi­
twa między Kurdami l odd’!z- 
lami irańskimi. Partyzanci in­
formują przez swych rzeczni­
ków. te zdołali zmobilizować ty­
siące ludzi i stawią ezolo regu­
larnej armi uzbrojeni w czoł­
gi. ciężką artylerię i broń prte- 
ciwpancerną. Środki te zdobyli 
przed sześcioma miesiącami, w 
dniach antymonarchistycznej re­
wolucji.

Od czasu wybuchu konfliktu 
zbrojnego z Kurdami rzecznik 
wojsk rządowych podaje nie 
wiele informacji na tema: dzia­
łań antypartyzanckich w zachod­
nim przygranicznym rejonie 
tranu. Jednrm z ostatnich suk­
cesów wojsk rzadowTch było za­
jęcie kurdyjskiego miasta Sak- 
kez po czterech dniach zacię­
tych walk. (P)
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WIZYTY- SPOTKANIA - ROZMOWYDzień radzieckiej kinematografii
Odznaczenia dla polskich twórców i działaczy

(P) Przed 60 laty, 27 sierpnia 
1919 roku, na mocy podpisane­
go przez Włodzimierza Lenina 
dekretu Rady Komisarzy Ludo­
wych, racjonalizowany został 
przemysł filmowy w republice 
radzieckiej. Data ta uważana 
jest za dzień narodzin pierw­
szego w świecie eocjalistyczne- 
go kina, a dla jej upamiętnie­
nia Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR podjęło przed paro­
ma miesiącami uchwalę o usta­
nowieniu 27 sierpnia jako „Dnia 
radzieckiej kinematografii”, któ­
ry w tym roku obchodzony jest 
po raz pierwszy.

„Dzień radzieckiej kinemato­
grafii” polskie środowisko fil­
mowe uczciło odbywającymi się 
27 bm. różnorodnymi spotka­
niami i pokazami. Pracownicy 
kin, które w ub. r. poszczyciły 
się największymi osiągnięciami 
w popularyzowaniu dorobku 
sztuki filmowej Kraju Rad, o- 
trzymali przyznane przez Zarząd 
Główny Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej i Zjednocze­
nie Rozpowszechniania Filmów 
honorowe dyplomy i nagrody.

Nagrodzono również zwycięz­
ców ogłoszonego na lamach 
„Głosu Pracy" konkursu poświę­
conego znajomości sztuki fil­
mowej Kraju Rad.

W „Dniu radzieckiej kinema­
tografii" grupa polskich twór­
ców i działaczy filmowych 
szczególnie zasłużonych w roz­
wijaniu współpracy między ki­
nematografiami Polski i ZSRR 
udekorowana została w siedzi­
bie ZG TPPR w Warszawie 
Złotymi Honorowymi Odznaka­
mi Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej.

Szkoły średnie 
przed nowym 
rokiem nauki

(P) Za kilka dni początek na­
uki w szkołach średnich w ca­
łym kraju. Kształcić się w nich 
będzie 2 min młodzieży. W kla­
sach pierwszych przygotowano 
ok. 600 tys. miejsc. Wszyscy ab­
solwenci szkoły podstawowej 
mają możność dalszego kształ­
cenia się.

Przeważająca większość t nich 
wybrała już dla siebie odpo­
wiednią szkołę, na niezdecydo­
wanych czekają jeszcze wolne 
miejsca na różnych kierunkach 
zawodowych.

Z nowym rokiem szkolnym 
przybędą nowe obiekty oświato­
we: kilka sdkół zawodowych, 
warsztatów szkolnych, interna­
tów uczniowskich. Niektóre pla­
cówki rozbudowana i unowo­
cześniono.

W liceach ogólnokształcących 
przybyło klas o kierunku ma­
tematyczno-fizycznym i huma­
nistycznym. Z rozszerzonym 
programem nauczania Języków 
obcych w wielu szkołach ogól­
nokształcących i zawodowych 
wprowadzone zostanie naucza­
nie informatyki.

W Warszawie np. wszystkie 
lięea ogólnokształcące są już 
sprofilowane, 40 proc, młodzie­
ży kształci się w klasach ma­
tematyczno-fizycznych. Wzrosła 
do 16 liczba liceów z rozszerzo­
nym programem nauczania ję- 
zyków^obcych.

W szkołach zawodowych przy­
było kilka nowych kierunkowi 
specjalności. Przy zakładach 
„Córa" prowadzone będzie szko­
lenie fachowców dla przemysłu 
odzieżowego. Nowymi placów­
kami są też szkoły w Brwino­
wie ze specjalnością hodowla 
zwierząt i w Piasecznie hodowla 
drobiu. Rolnicze Liceum Zawo­
dowe w Pomiechówku i in. Są 
jeszcze wolne miejsca m.in. w 
szkołach mechanicznych, budow­
lanych, rolniczych i medycznych.

(PAP)

„Chełm 80"
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Chełmie pomagała rolnikom 
przy żniwach. Prawie 700 osób 
— przeważnie studentów Akade­
mii Rolniczych — pracowało w 
brygadach traktorowych, kom­
bajnowych, remontowo-napraw- 
czych, żniwnych. Wykonali oni 
prace wartości 5 min złotych. 
Studenci pod kierunkiem swych 
naukowych opiekunów prowa­
dzili też liczne prace naukowo- 
badawcze. Ich wynikiem jest m. 
in. opracowanie planu ogólnego 
zagospodarowania gminy Urszu­
lin oraz studium nad układem 
komunikacyjnym miasta Cheł­
ma.

Jednak młodzież akademicka 
w Chełmie nie tylko pracuje. 
Przygotowano dla niej na okres 
wakacji także atrakcyjny pro­
gram kulturalny, rekreacyjny, 
turystyczny i sportowy. Zapre­
zentowało się tutaj blisko 600 
twórców kultury studenckiej. 
Swój dorobek kulturalny u- 
czestnikom akcji przedstawiły 
środowiska akademickie z Kra­
kowa i Warszawy. Zorganizowa­
no liczne plenery malarskie, fo­
tograficzne, rzeźbiarskie. W 
czterech klubach działających 
na terenie miastęczek studenc­
kich zlokalizowanych w Cheł­
mie, Krasnymstawie 
dawie występowały 
zespoły i kabarety, 
okres pracowało też 
diowe, ukazywała 
dniówka „Chełm 80” . .
informacyjny dla młodzieży bio- 
rącej udział w tej akcji.

Drugi turnus studenckiej ak­
cji „Chełm 80" zakończy! się w 
sobotę, tj. 25 bm. Po nim roz­
poczyna się trzeci ostatni w tym 
roku turnus. Przewidziano w 
nim zakończenie badań nauko­
wych. W dalszym ciągu znacz­
na część młodzieży będzie pra­
cować w przemyśle, budownict­
wie i rolnictwie. (K. Lich.)

i we Wło- 
studenckie 

Przez cały 
studio ra- 
się jedno- 
i biuletyn

Janusz Ro- 
Rybczyński, 

Sergiusz 
Szaniawski, 
Ewa Szy­

Bogusław 
Seniuch, 

. Edmund 
Szczygieł, 
Włodzimierz Topolski. 

Złote

Odaiaki indywidualne otrzy­
mali: Roman Boniecki, Wie­
sław Bożym, Ernest Bryll, Bar­
bara Brylska, Sylwester Chę­
ciński, Władysław Cwiok. Zbig­
niew Domański, Daniela Czar­
ska. Jacek Fuksiewicz. Włady­
sław Jewsiewicki, Jerzy Ka­
walerowicz. Kazimiera Klepac- 
ka, Zbigniew Kociuba, Janusz 
Krzepkowsk:, Bogusław Lam- 
bach. Urszula Orczykowska, 
Bogdan Osiński, Piotr Pawłow­
ski, Aleksandra Piątkowska, 
Marek Piestrak, Bohdan Poręba, 
Małgorzata Potocka, 
licki, T 
Czesław 
Sprudin, 
Andrzej 
kulska.
Zespołowe Ziole Honorowe 
Odznaki TPPR otrzymały: Wy­
twórnia Filmowa „Czołówka", 
Zespół Filmowy „Iluzjon” oraz 
Okręgowe Zjednoczenia Roz­
powszechniania Filmów w Ka­
towicach i Warszawie.

W godzinach wieczornych w 
warszawskim kinie „Relax” po 
raz pierwszy przedstawiono 
polskim widzom jedno z naj­
nowszych dziel radzieckiej 
sztuki filmowej pt. „Jemielian 
Pugaczow”.

Na pokaz filmu przybyli: za­
stępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — 
Jerzy Łukaszewicz oraz minis­
ter kultury i sztuki — Zygmunt 
Najdowski,

W uroczystościach uczestni­
czy! charge d’affaires a. i. 
ZSRR Wasilij Swiryn. (PAP)

Fotograficzna kronika Września
Informacjo własna

(P) Dwudziestotysięczny 
zbiór wojennych zdjęć, które 
udało się zgromadzić Muze­
um Historii Fotografii w Kra­
kowie, jest prawdziwą kro­
niką lat wojny i okupacji na­
szego — i nie tylko naszego
— kraju.

W dużej części zdjęcia wy­
konane zostały niemieckimi rę­
koma — wojennych reporterów 
oraz ich kolegów fotoamatorów
— żołnierzy i oficerów wszel­
kich wojskowych formacji. Za­
fascynowani swoimi „sukcesa­
mi” nie ukrywali przed obiek­
tywem niczego. Dlatego dziś, w 
czterdzieści lat od wybuchu woj­
ny, te niemieckie zdjęcia ciągle 
świadczą przeciwko agresorowi.

Nikt z autorów tych fotogra­
ficznych dokumentów nie spo­
dziewał się, że zwyciężeni i 
podbici Polacy prowadzą walkę 
na cichym froncie. Niemieckie 
zdjęcia wykradano i kopiowano 
w fotograficznych zakładach — 
przez członków polskiego Ru­
chu Oporu. Z narażeniem życia 
1 często za jego cenę...

Nieustannie wzrasta zbiór fo­
tograficzny dotyczący II wojny 
światowej, przekazywany Mu­
zeum przez byłych członków 
Ruchu Oporu lub ich rodziny. 
Zgromadzone tysiące zdjęć — 
dokumentów podzielić można na 
kilka chronologiczno-tematycz- 
nych grup. Najliczniejszy jest 
zbiór zdjęć przedstawiających 
atak na Związek Radziecki i in­
ne kraje europejskie, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem Francji 
i Belgii. Następna — ukazuje 
tzw. codzienne życie w Gene­
ralnej Guberni i eksterminację 
Żydów polskich. Ostatnią te­
matyczną grupą wśród wojen­
nych fotografii są zdjęcia z pol­
skiego września 1939 r. i pier­
wszych okupacyjnych miesięcy.

Tragiczny zestaw fotograficz­
ny z września 1939 roku repre­
zentowany jest przez tysiąc, wy­
łącznie prawie niemieckich, 
zdjęć. Znikoma wśród nich jest 
ilość ujęć z pola walki. Przy­
tłaczająca jest natomiast kro­
nika pobojowisk, zniszczeń, je­
nieckich kolumn i mnogości za­
bitych.

Na chronologiczno-tematyczną 
grupę zdjęć z 1939 roku dożyło 
się kilka tzw. kolekcji: słynna 
Kolekcja Kwinty, dalej Album 
Oficera Wehrmachtu oraz dwie 
nowo zdobyte — Krakowska i 
Krośnieńska.

Kolekcja Krośnieńska, jeden 
z dwóch nowo zdobytych wo­
jennych zbiorów, przekazana zo­
stała przez pragnącego zacho­
wać incognito ofiarodawcę, wio­
sną tego roku. Liczy ona 487 
zdjęć zamykających się czasowo 
pomiędzy latami 1939—1944. Jed­
ną trzecią tej kolekcji wykona­
li członkowie Ruchu Oporu — 
dla wywiadu Armii Krajowej, 
pozostałe wykradziono z nie­
mieckich zakładów fotograficz-

Remonty W elektrowni. Elektrownia Jaworzno-lII — jedna z najmłodszych w naszej ener­
getyce, dysponuje mocą 1200 MW. Od momentu uruchomienia pierwszego bloku wyprodukowano 
tu już ponad 100 mld kWh, przekraczając równocześnie plany pierwszego półrocza. Obecnie w 
elektrowni przeprowadzane są remonty bloków, tak by w okresie jesienno-zimowym mogły one 
pracować na pełnych obrotach. Na zdjęciu: kierownik II bloku fnż. Ryszard Damps i Ryszard 
Winnicki nadzorują pracę generatora. caf - sochor

(P) Na stanowisko pomiarów kineskopów trafia każda lampa. Dokładne obejrzenie ekranu po­
zwala wychwycić najmniejszą usterkę. Przy pulpicie — mistrz Hieronim Sokólski

Fot. Ryszard PrzedworsU

Montaż kineskopów rozpoczęty
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
próżnię specjalnym przyrzą­
dem.

— Pracujemy jeszcze na zwol­
nionych obrotach — mówi Woj­
ciech Sokołowski, mistrz działu 

nych, w których pracowali Pola­
cy.

W Krośnie znajdowało się lot­
nisko zajęte przez okupanta we 
wrześniu 1939 roku. Początkowo 
miało ono charakter przerzuto-, 
wy, następnie stało się centrum 
naprawczym niemieckich samo­
lotów ściąganych tutaj ze wszy­
stkich frontów (stąd ogromna 
ilość wraków tak, wydawałoby 
się, niezwyciężonej Luftwaffe). 
Prócz tego mieścił się tutaj 
doświadczalny poligon lotniczy, 
na którym wypróbowywano no­
we typy niemieckich samolotów. 
Niektóre ze zdjęć lotniczych by­
ły prawdopodobnie wysyłane do 
Anglii i przypuszczalnie przy 
ich przekazywaniu nastąpiła 
„wsypa" siatki krośnieńskiej.

Najnowszy, bowiem przekaza­
ny dopiero w sierpniu zbiór, 
nazwany Kolekcją Krakowską, 
jest co do wielkości równy Ko­
lekcji Kwinty, liczy 2000 zdjęć. 
Z tej liczby 300 poświęconych 
jest wyłącznie Wrześniowi i 
pierwszym miesiącom okupacji. 
Wszystkie bez wyjątku zdjęcia 
zdobyte zostały w trakcie wy­
woływania odbitek w jednym z 
krakowskich zakładów fotogra­
ficznych przez pracujących w 
nim Polaków członków Ruchu 
Oporu.

Oprócz wstrząsających zdjęć z 
Września — z Pomorza, War­
szawy, Krakowa itp. — kolek­
cja ta obejmuje kolejno wszy­
stkie podbijane przez swastykę 
kraje. Skąd wzięły się tutaj 
zdjęcia z całej Europy? Ziemie 
polskie, a w szczególności Kra­
ków, były wówczas punktem 
przegrupowań wojsk, formowa­
nia oddziałów i etapem do ko­
lejnych wymarszów; na zachód 
i na wschód. Stąd też w kra­
kowskich fotograficznych zakła­
dach znalazły się „odpryski” 
ze wszystkich frontów, na któ­
rych walczyli „panowie świata”. 
Ta najnowsza kolekcja.jest obec­
nie w opracowaniu.

Wśród tysięcy wojennych 
zdjęć tematem dominującym dla 
polskiego września są: Wybrze­
że i Warszawa, dalej ujęcia ze 
środkowej Polski, ze Śląska i 
Krakowa. Przetrwały 
szach 
rzeza 
skiej, 
H< lu. 
heroicznie broniącej się War­
szawy, która za swą uporczywą 
obronę zapłaciła morzem ruin 
zbombardowanego miasta. Na­
jeźdźcy uznali ją bowiem za 
twierdzę, którą nigdy nie by­
ła. Niemiecki aparat fotogra­
ficzny skrupulatnie zarejestro­
wał akty kapitulacji polskich 
placówek, zmiany nazw ulic na 
niemieckie, pierwszych powie­
szonych, ruiny i postrzelane 
wraki samochodów, a także bez­
nadziejność pierwszych okupa­
cyjnych miesięcy na gruzach 
zniszczonego kraju.

MAGDALENA GODLEWSKA 

na kli- 
twarze obrońców Wyb- 
— Gdyni, Poczty Gdań- 
Oksywia, Westerplatte i 
Przekazany został obraz

zatapiania 1 pompowania — 
wszystkiego trzeba się nauczyć, 
wyrobić w sobie nawyki, które 
pozwolą działać potem bez błę­
du. Najważniejsza to czystość i 
dokładność w każdym momen­
cie. A przy szkle to wcale nie 
taka łatwa sprawa.

Dalej lampa wędruje trans­
porterem podwieszonym do sta­
nowisk. gdzie bada się jej za­
chowanie przy wysokich napię­
ciach i inne parametry elek­
tryczne. Z drukarki automatycz­
nego stanowiska kontrolnego 
wysuwa się pasek papieru, na 
którym zakodowane są wszyst­
kie interesujące dane. Taki j>a- 
sek przykleja się do lampy, 
która wędruje dalej do oddzia­
łu pomiarów.

Tu już nic nie da się ukryć. 
Kineskop wsadza się do urzą­
dzenia kontrolnego, gdzie moż­
na sprawdzić każdy parametr 
techniczny lampy. Najpierw 
poszczególne kolory. potem 
wszystkie razem, ostrość obra­
zu i kilkanaście innych intere­
sujących tylko fachowców 
wskaźników. Jeżeli kineskop 
spełnia wymagania — jedzie 
dalej. Jeżeli nie — wraca do 
specjalistów analizujących
przyczyny wadliwego działania i 
podejmujących decyzje jak i co 
poprawić. _______

Kolejne dary
na Centrum Zdrowia Dziecka

(P) Przebywający w Polsce 
przedstawiciel europejskiego 
biura firmy Miles International 
GMBH, oddział w Ames, Au­
stria — dyr. Erik Baltacis, złożył 
w dniu 27 bm. wizytę przewod­
niczącemu Społecznego Komite­
tu Budowy Pomnika — Szpitala 
Centrum Zdrowia Dziecka, min. 
Januszowi Wieczorkowi i poin­
formował, że firma przekazuje 
w darze dla Centrum Zdrowia 
Dziecka 2 aparaty diagnostycz­
ne.

Jest to Clini-tek — nowoczes­
ny półautomat szybkiego ozna­
czania 8 składników chemicz­
nych w moczu, wyposażony w 
drukarkę i zapis komputerowy. 
W ciągu godziny można wyko­
nać 60 oznaczeń. Drugi aparat 
Handititer 2 — jest również no­
woczesnym półautomatem słu­
żącym do serologicznej diagno­
styki zakażeń bakteryjnych u 
dzieci. Wartość aparatury wy­
nosi ok. 8.000 doi.

W tym samym dniu przedsta­
wiciele załogi zakładów górni­
czych „Rudna” poinformowali 
przewodniczącego komitetu o 
dokonaniu kolejnej wpłaty na 
Centrum Zdrowia Dziecka w 
wysokości 31.800 zł. pochodzącej 
ze składek pracowników. (PAP)

Kończą się żniwa
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
czeciem wykonków. Warunki 
pogodowe sprzyjają obecnie 
wzrostowi okopowych i kukury­
dzy. toteż każdy dzień to teraz 
znaczny przyrost plonów. Stan 
plantacji ziemniaków określany 
jest przez rolników jako do­
bry. zwłaszcza w woj. koszaliń­
skim, słupskim, siedleckim, cie­
chanowskim. chełmskim oraz 
jeleniogórskim i wałbrzyskim.

Potem jeszcze założenie osło­
ny antyimplozyjnej, tzw. grafi­
towanie zewnętrzne, trzy dni 
„kwarantanny" w magazynie 
(ze szkłem nigdy nic nie wia­
domo. musi mieć czas na „doj­
rzewanie”), znów sprawdzanie 
parametrów i... do pakowni.

Właśnie w tym ostatnim od­
dziale kończą się prace budow­
lane. Trwa układanie posadzek, 
uzupełnianie instalacji i prze­
nośników, czyszczenie hali.

— To już ostatni etap drogi 
lampy — tłumaczy Bogusław 
Nyk. kierownik wydziału 
posażenia kineskopów 
niego nie możemy 
normalnym cyklu 
nym. Dlatego z 
cią czekamy na 
prac budowlanych 
nie do rozruchu 
nych tu urządzeń, 
pić już za kilkanaście dni.
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Wiersze - dzieciom, order - autorce
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR, 1

Tym tomem wierszy zachwy­
cił się czeski poeta Viteslav 
Nezvala, który żartował kiedyś, 
że gdybym ja ich nie napisała, 
to on by to z pewnością zrobił. 
I dokonał świetnego przekładu, 
choć tłumaczenie wierszy dla 
dzieci jest sztuką niesłychanie 
trudną, prawie niewykonalną. 
Była próba przełożenia tego to­
mu również na język polski. 
Zapytałam nawet Zofię Nałkow­
ską. jak tę próbę ocenia, ale 
odniosła się do niej bardzo kry­
tycznie. A potem przyszła wojna 
i nie było czasu myśleć o ta­
kich sprawach.

— Wiem, że obserwowała 
Pani z zainteresowaniem prze­
bieg Międzynarodowego Spotka­
nia Dzieci — najmłodszych twór­
ców, odbywającego <śę w Sofii. 
Jedno z haseł tegowspotkania 
brzmi: „Jedność — Twórczość 
— Piękno”. Jakby Pani tę myśl 
rozwinęła?

— Jedność to Jest to, czego 
jeszcze nie ma. a do czego po­
winniśmy usilnie dążyć. Wiado­
mo, że dzisiejszy los dzieci w 
wielu krajach trzeba radykalnie 
zmienić, polepszając warunki 
ich życia i zapewniając im 
możliwości wszechstronnego 
rozwoju. Twórczość? Dla mnie 
osobiście — to wielka tajemni­
ca. Może krytycy potrafią to 
wyjaśnić. Ja się nie podejmu­
ję. A piękno? To dobroć, to 
muzyka niczym nie skażona, 
wreszcie to przyroda — ziemia 
i niebo, kojarząca się zawsze z 
moją ziemią rodzinną — Dob-

Na średnim poziomie przed­
stawia sie stan plantacji bura­
ków cukrowych. Natomiast zna­
cznie lepiej niż przed laty wy­
glądają pola kukurydziane.

Koniec żniw to okres inten­
sywnej pracy dla zakładów 
przygotowujących ziarno siew­
ne. Już niedługo rozpocznie sie 
siew ozimin. Do punktów roz­
prowadzania dotarły pierwsze 
transporty ziarna. Dostarczono 
rolnikom m.in. blisko 12 tys. 
ton nasion jęczmienia ozimego.

W zakładach nasiennych o- 
mlócono blisko 350 tys. ton zbóż, 
z czego oczyszczono i dosuszo­
no ponad 200 tys. ton. Spora 
cześć tych nasion przechodzi o- 
becnie ostatnie badania w Sta­
cjach Oceny Nasion i oczekuje 
na atest

W warsztatach dobiegała koń­
ca remonty maszyn. Niestety, 
nie wszystkie naprawy maszyn 
przebiega ia właściwie. Zbiory 
kukurydzy przeznaczonej na 
zielonki zapowiadała się w tym 
roku bardzo dobrze, natomiast 
braki części zamiennych utrud­
niają doorowadzenie do odpo­
wiedniego stanu potrzebne do 
zbioru tych roślin silosokombai- 
ny. 2 tys. tych maszyn nadal o- 
czekuje zakończenia remontów.

Nie najlepiej też jest z re­
montem wyorywaczy do bura­
ków. Czekają na zakończenie 
napraw potrzebne w czasie wy- 
kopków kolumny parnikowe.

<mp)

Komunikat
(P) Kierowca, który w nocy 

z 22 na 23.12.1978 r. przewoził z 
Warszawy do Dęblina i z pow­
rotem dwóch mężczyzn proszo­
ny jest o skontaktowanie się z 
Komenda Stołeczną MO, ul. No­
wotki 2. pokój 283 lub telefo­
nicznie nr 45-64-02, 45-64-18,
22-41-48.

• M bm. wicepremier Tadeusi 
Pyka przyjął ambasadora 
Wietaamekiej Republiki So­

cjalistycznej Nguyea Ngoc Lyen.
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• Problemom związanym X za­
bezpieczeniem rytmicznej pracy 
przemysłu. transportu i budowni­
ctwa oraz zaspokojeniem potrzeb 
bytowo-komunalnych społeczeń­
stwa w zbliżającym się okresie 
jesienno-zimowym poświęcone by­
ło 27 bm. plenum KW PZPR w 
Katowicach. W obradach, którym 
przewodniczył członek Biura Poli­
tycznego KC, I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach — Zdzisław 
Grudzień, wziął udział członek 
Biura Politycznego KC PZPR, wi­
cepremier — Jan Szydlak.

Wysoka aktywność śląsko-zagtę- 
biowskich załóg pozwoliła w za­
sadzie wyeliminować zaległości z 
pierwszych miesięcy roku 1 prze­
kroczyć ustalone w planie wiel­
kości.

Plenum zatwierdziło programy 
przedłożone przez poszczególne 
branże, zalecając skoncentrowanie 
się przede wszystkim na odbudo­
waniu niezbędnych zapasów surow- 
cowo-materiatowych 1 prawidłowej 
organizacji składowisk, na oszczęd­
nej gospodarce surowcami, pali­
wami 1 energią, na wysokiej ja­
kości produkcji 1 pełnej realiza­
cji planów asortymentowych oraz 
na zapewnieniu w okresie zimy 
właściwych warunków pracy za­
łogom.
• W elektrowni „Łaziska”, w 

której od ub. niedzieli — 2S bm., 
po przeprowadzonych naprawach 
włączono do sieci przedostatni z 
remontowanych bloków powstaje 
składowisko popiołów 1 trwaja 
prace przygotowawcze związane z 
wprowadzeniem pneumatycznego 
transportu dla pylistych odpadów. 
Usprawni to rytmiczność pracy 
agregatów.

Zgodnie z harmonogramem 
przebiegają także prace remonto­
we w elektrowni „Łagisaa”, w 
której trzy 126-megawatowe tur­
bozespoły przeszły już kapitalne 
naprawy, po przeprowadzeniu po­
dobnych robót w czwartej jed­
nostce prądotwórczej siłownia ta 
dostarczać będzie w „szczycie” 
dla odbiorców ok. 700 megawatów 
energii.

Z postępem finalizowanych ro­
bót remontowo-modernizacy jnvch 
w elektrowniach: „Łaziska” I 
„Łagisza” zapoznał się przebywa­
jący 27 bm. w woj. katowickim 
— członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier — Jan Szyd­
lak.
• Plenum KW PZPR w Toruniu 

oceniło 27 bm. realizacje planu 
społeczno-gospodarczego woj. to­
ruńskiego w I półroczu br. oraz 
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rudżą. przyroda oglądana oczy­
ma 5—8-letniego dziecka.

— Znakomita znajomość pol­
skiego języka, a także cykl 
wierszy wspomnieniowych
świadczą o silnych Pani związ­
kach z naszym krajem. Sięgają 
one, o ile wiem, dość odległych 
lat?

— Bardzo odległych. Mój nie­
żyjący mąż, prof. Bojan Penęy, 
był wykładowcą krakowskiego 
Uniwersytetu w latach dwudzie­
stych. Kiedy przyjechaliśmy — 
nie znałam ani jednego polskie­
go słowa. On mi dawał pierw­
szo lekcje tego języka. Powie­
dział, że muszę się go koniecz­
nie nauczyć wtedy, gdy zaczął 
czytać „Dziady” Adama Mickie­
wicza. Był dosłownie urzeczo­
ny tym — jak mówił — genial­
nym dziełem. I tak po trochu 
zaczęłam tłumaczyć: najpierw 
pojedyncze wiersze, potrzebne 
mężowi do wykładów, a po pew­
nym czasie wyszła w języku 
bułgarskim przygotowana prze­
ze mnie „Antologia poetów pol­
skich” tego okresu, zresztą do­
tąd jedyna.

— Ale przedtem orzekł 
nią jeden z wierszy...

— Tak, to był hymn 
Kasprowicza — „Moja 
wieczorna". Oczarował ____
zupełnie. Byłam równocześnie 
ogromnie ciekawa, jak wygląda 
człowiek piszący tak wspaniałe 
utwory. Znajomi ułatwili mi 
poznanie go, zapraszając na 
wspólną kolację. Posadzili nas 
obok siebie przy stole i wtedy 
przeżyłam ogromne rozczaro­
wanie. Nie było w nim nic z 
mojego bohatera: gruby, o nie­
zbyt ładnej twarzy i wyglądzie 
wieśniaka. W rozmowie również 
nie zrobił na mnie żadnego 
wrażenia. Wspomniałam nie­
śmiało. że przetłumaczyłam je­
go wiersz. Na nim równjeż nie 
zrobiło to najmniejszego wraże­
nia. To było jeszcze w Warsza­
wie. Potem jednak, gdy spot­
kaliśmy się ponownie w Kra­
kowie. powitał mnie nad wy­
raz wylewnie, zadzwonił zaraz 
do swojej żony mówiąc, że przy­
jechała ta nadzwyczajna Bul- 
garka i żeby przygotowała dla 
mnie pokój. Korzystałam z ich 
gościny kilka dni. Uparł się w 
dodatku żebym spala w jego 
pracowni, bo tam spłynie na 
mnie ..natchnienie”. Z żoną poe­
ty, Marusią Kasprowiczową. ko­
respondowałam dość długo i do

20 tysięey gości
„Domu Polonii” w Krakowie

(P) Już 20 tys. polonusów goś­
cił w tym roku „Dom Polonii" 
w Krakowie. Dom ten — miesz­
czący się we wspaniale odres­
taurowanej kamienicy przy Ryn­
ku Głównym — działa dopiero 
od kilkunastu miesięcy, ale już 
cieszy się ogromną popularnoś­
cią wśród Polonii.

Stało się zasadą, że odwiedza 
go każde przybywające na wa­
kacje do „starego kraju” polo­
nijne dziecko. W czasie tego­
rocznego lata w organizowanych 
przez „Dom” imprezach wzię­
ło udział ponad 1500 dziewcząt 
i chłopców, w tym uczestnicy 
szkoły letniej kultury i języ­
ka polskiego.

Niemal codziennie gospodarz 
placówki. Towarzystwo „Polo­
nia” zaprasza na odczyty, kon­
certy, spotkania, wystawy i 
dyskusje. Spółdzielnia ‘ Rękodzie­
ła Ludowego i Artystycznego 
im. Wyspiańskiego organizuje 
w „Domu Polonii” pokazy sztu­
ki regionalnej, kiermasze i kon­
certy kapel ludowych. (PAP)

W czasie spotkania omówiono 
problemy rozwoju współpracy 
fospodaresej obu krajów. (PAP)

W SKRÓCIE
określiło zadania instancji 1 or­
ganizacji partyjnych w pracy nad 
polepszaniem efektywności gos­
podarowania.

w toku obrad, którym przewod­
niczył I sekretarz KW PZPR Bo­
lesław Kapitan, stwierdzono, że 
w I półroczu udało sie odrobić 
w przemyśle potowe zaległości 
powstałych w I kwartale br.

W plenum uczestniczył kierow­
nik Wydziału Planowania i Ana­
liz Gospodarczych KC PZPR 
Manfred Gorywoda.
• W dzielnicy Szczecina — Go- 

lęcin, powstaje centrum onkolo­
giczne, które służyć będzie pa­
cjentom z województw szczeciń­
skiego, gorzowskiego 1 koszaliń­
skiego. Na ukończeniu jest budo­
wa specjalnego bunkra, w którym 
znajdzie się bomba kobaltowa. W 
październiku br. przystąpi się do 
jej montażu. Obok bunkra wznie­
sione zostaną specjalistyczne po­
mieszczenia lecznicze — labora­
toria. gabinety oraz pawilon szpi­
talny.
• Trwa rozruch nowego zakła­

du mleczarskiego w Gorzowie 
Wielkopolskim, który będzie prze­
rabiał 230 tys. litrów mleka na 
dobę.

Oprócz linii do produkcji mle­
ka spożywczego w opakowaniach 
foliowych, serów homogenizowa­
nych i napojów mlecznych — go­
rzowska przetwórnia dysponuje 
urządzeniami, które w ciągu doby 
przerabiać będą ok. 100 tys. lit­
rów tzw. mleka chudego na kom­
ponenty pasz treściwych.

Ten nowoczesny zakład wypo­
sażony został głównie przez kra­
jowe fabryki maszyn dla prze­
mysłu spożywczego, otrzymał 
również bogate zaplecze labora­
toryjne 1 socjalne.
• W Janowie Podlaskim w woj. 

bialskopodlaskim — miejscowości 
znanej z hodowli koni arabskich 
zakończył się kolejny plener ma­
larski. Uczestniczyło w nim prze­
szło 30 plastyków i fotografików 
w tym również przedstawiciele 
Polonii z Argentyny. Australii, 
Kanady i Szwecji. Głównym te­
matem twórczości artystycznej w 
czasie pleneru były oczywiście 
konie.
• Blisko S tys. kuracjuszy prze­

bywa obecnie w Busku-Zdroju. 
W br. leczyło się już tu 23 tys. 
osób — ctzlękf rozbudowie bazy 
noclegowej i urządzeń leczniczych. 
W ubiegłych latach wybudowano 
w tym uzdrowisku kilka nowych 
sanatoriów.

dziś jeszcze przechowuję od niej 
plik listów.

— Na tym jednak nie skoń­
czyły się przecież Pani kontak­
ty z Polską?

— Nie, wróciłam do niej po 
wojnie, w końcu lat czterdzie­
stych, ale już jako radca kul­
turalny ambasady bułgarskiej. 
Mile wspominam ten okres. Mój 
przeszło dwuletni pobyt w 
Warszawie miał jednak swoje 
słabe strony. Obowiązków było 
tak dużo, że nie napisałam w 
tym czasie ani jednego wiersza. 
Dopiero po powrocie zabrałam 
się do pracy i wtedy powstał 
cykl wierszy „polskich", o któ­
rym pani wcześniej wspomnia­
ła. Zresztą co tu mówić — zo­
stała we mnie Polska, jak ro­
dzina. Czasy dawne spędzone 
w tym kraju łączą się z moim 
mężem, a bardziej współczesne 
z moją również już nieżyjącą 
siostrzenicą, pianistką Katią 
Kazandżijewą. która koncerto­
wała w wielu polskich mia­
stach. A moje związki z pol­
ską literaturą i polską muzyką 
i wtedy, i dziś są jednakowo 
silne. ■»

— Jeśli wolno zapytać: Pani 
największe pragnienie?

— Powrócić do zdrowia, na 
ile to jest oczywiście możliwe. 
A jeśli ono dopisze, to może 
następnym razem spotkamy się 
w Warszawie?

— Życzę tego — w swoim i 
Czytelników imieniu — najgorę­
cej 1 dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała 
ANNA KAJÓWNA

Jesienna pogoda
(E) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

To ochłodzenie jest wynikiem 
oddziaływania niżu znad Skan­
dynawii. Synoptycy na najbliż­
sze dni nie przewidują zmiany 
jesiennej pogody. Temperatury 
nie wzrosną wiele, zachmurze- 
nię będzie podobnie jak wczoraj 
zmienne. Miejscami wystąpią 
opady przelotne, tylko na po-' 
ludni owo- wschodnich krańcach 
ciągłe.

Dopiero ped koniec tygodnia 
powinna nastąpić lekka popra­
wa pogody, zachmurzenie bę­
dzie mniejsze, a temperatury 
na południu mogą sięgać ponad 
20 stopni, (p-k)

Prognoza pogody
(P) Jak informuje IMiGW, 

dziś w Warszawie będzie zach­
murzenie zmienne. Okresami 
możliwy słaby przelotny opad. 
Temp. maks, w dzień około 17 
at. Wiatry umiarkowane, okre­
sami dość silne z kierunków 
zachodnich. (PAP)

KALENDARIUM
• Wtorek jest 240.. ... __ dniem

1979 r. Do końca roku pozosta- 
ło^l25 dni, w tym 104 robocze. 

~ o godz.• Słońce wschodzi t
5.39, a zachodzi o 19.34. Wtorek 
jest krótszy od najdłuższego 
dnia w roku o 2 godziny i 53 
minuty.
• Imieniny obchodzą Patry­

cja i Augustyn.
★

Środa jest 241 dniem 1979 r. 
końca roku pozostały 124 
w tym 103 robocze.
Słońce wschodzi o godz. 
a zachodzi o 19.32. Środa

Do

5.41
będzie krótsza od najdłuższego 
dnia w roku o 2 -godziny i 57 
minut.
• - Imieniny obchodzą Sabiśa 

ł Jan, (p-k)
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U wag a! Rezerwy! |

Przegląd i co dalej...
Rozmowa z I zastępcą ministra energetyki

i energii atomowej, doc. dr. inż. Lechosławem Gruszczyńskim
- Niedawno w zakładach pra­

cy zakończył się przegląd gospo­
darki paliwami i energią. Jaki 
będzie z niego pożytek? Cay nie 
jest to jeszcze jeden z wielu 
przeglądów, ujawniających re- 
zerwy. nu podstawie których 
sporządza się programy, a po­
tem Sie ich nie realizuje?

— Skąd u pana tyle pesymi­
zmu?

— Choćby stąd, że programu 
racjonalizacji gospodarki pali­
wowo-energetycznej w obecnej 
pięciolatce nie realizuje się w 
stopniu zadowalającym. Szcze­
gólnie niepokoi wykonanie pro­
gramu przedsięwzięć moderniza­
cyjnych. Na przykład w ub. ro­
ku uzyskano zaledwie 69 proc, 
założonych oszczędności paliw i 
energii...

— Jest rzeczą bezsporną, że 
wpływ modernizacji na uspraw­
nienie gospodarki paliwowo-e­
nergetycznej może i powinien 
być znacznie większy niż do­
tychczas. Jest to istotne zało­
żenie przygotowywanego obec­
nie progamu przedsięwziąć mo­
dernizacyjnych na następną pię­
ciolatkę. Np. modernizacje re­
alizowane w ramach opracować 
nego przez Główny Inspektorat 
Gospodarki Energetycznej pro­
gramu bardziej efektywnego u- 
żytkowania paliw i energii da­
dzą oszczędność rzędu 1 min ton 
paliwa umownego (1 kg paliwa 
umownego — 7 tys. kcal), przy 
czym — co trzeba podkreślić — 
potrzebne w tym celu nakłady 
wynoszą zaledwie kilka do kil­
kudziesięciu złotych na l/tpu, 
(tonę paliwa umownego), a 
rzadko przekraczają tysiąc zł 
na l/tpu

Jednakże nie tylko w moder­
nizacji parku maszynowego na­
leży szukać rezerw. Racjonali­
zacja gospodarki paliwowo-e­
nergetycznej zależy w ogrom­
nej mierze od wielu przedsię­
wzięć organizacyjnych. Do po­
ważnego marnotrawstwa przy­
czynia się nieracjonalne wyko­
rzystywanie maszyn i urządzeń, 
np. niezatrzymywanie ich przy 
przekazywaniu następnej zmia­
nie. praca przy niepełnej wy­
dajności urządzeń. Przykłady 
można by mnożyć.

— Dlaczego jednak procesy 
modernizacyjne w sferze zaspo 
darki energetycznej przebiega­
ją tak opieszale?

— Zadania modernizacyjne 
traktowane są przez przedsię­
biorstwa jako drugoplanowe a 
środki inwestycyjne przeznacza­
ne są głównie nie na moderniza­
cję urządzeń energetycznych, ale 
na przyrost zdolności produkcyj­
nych. Koszty energii i paliw sta­
nowią niewielką częśi- ogólnych 
kosztów produkcji. Stąd brak im­
pulsów do oszczędzania. Nakaz 
oszczędzania dlatego wypływa z 
interesu ogólnospołecznego, a 
nie z kalkulacji wewnątrzzakła­
dowej. Dlątcgo też tncdermza- 
cję przynoszącą oszczędności e- 
nergetyczne, ale wymagającą 
iedr.ak pewnych wydatków 
traktuje się co macoszemu. A 
przecież rozszerzenie zakresu 
przedsięwzięć modernizacyjnych 
oraz nadanie im odpowiedniego 
priorytetu pozwoliłoby na uzys­
kanie w ąkali kraju, w krótkim 
czasie, i przy stosunkowo nie­
wielkich nakładach inwestycyj­
nych, oszczędności paliw i ener­
gii rzędu 2—3 min ton paliwa 
umownego rocznie.

Odrębny problem stanowią 
służby energetyczne w zakła­
dach pracy. Są one bardzo sła­
be, a w niektórych zakładach 
brak ich w ogóle. Zakłady pra­
cy nie mogą same przeprowa­
dzić wielu przedsięwzięć.

— Czy można karać zakłady, 
które notorycznie przekraczają 
zużycie paliw i energii, z przy­
czyn od siebie zawinionych, je­
śli np. nie przeprowadzają pro­
cesów modernizacyjnych?

— Doświadczenia ostatniej zi­
my spowodowały, że na proble­
my racjonalnej gospodarki pali­
wowo-energetycznej zwrócono 
w kraju większą uwagę. Według 
naszej oceny lepsze — na ogół 
— jest zrozumienie znaczenia 
racjonalnej gospodarki paliwo­
wo-energetycznej w dużych za­
kładach pracy. Niepokoi nas 
natomiast sytuacja w małych 
zakładach oraz placówzach han­
dlowych. usługowych itp., gdzie 
często w ogóle nie podejmuje 
się żadnych działań mających 
na celu poprawę gospodarki pa­
liwami i energią, natomiast 
spotyka się bardzo liczne prze­
jawy jaskrawego marnotraw­
stwa.

W wyniku kontroli nałożono 
na zakłady pra-y jak i osoby 
prywatne ok. 550 kar — na kwo­
tę ok. 1.3 min zł, w tym na oso­
by odpowiedzialne około 40) tys. 
•ł — co oczywiście musieli za­
płacić z własnej kieszeni. Oso- 
by prywatne można karać su­
mą od 100 zł do 10 tys.. a za­
kłady pracy od 1000 do 30 000 zL

Chce jednzk zaznaczyć, że nie 
będzie się trłko karać, lec’prze­
de wszystkim doradzać. Dyspo­
nujemy przecież wykwalifiko­
wanymi fachowcami. którzy 
bardzo chętnie służą pomocą za­
kładom pracy, instytucjom, jak 
i osobom prywatnym.
- Jakie wnioski wypływają z 

tego punktu widzenia, s prze­
prowadzonego ostatnio prtegią- 
dn gosnodarki paliwowo-energe­
tycznej?

— Zanim przejdziemy do 
szczegółowych wniosków, cbciał- 
bym dodać, że miał on charak­
ter tjowsreęhny. przeglądem zo- 
M«>o oh*e«y«h 25 resorów. 7 
jednostek centralnych, 6 cen­

tralnych związków spółdziel­
czych.

Przegląd wykazał możliwości 
zmniejszenia zużycia paliw i 
energii o około 630 tys. ton pa­
liwa umownego w przyszłym 
roku i ok. 11,8 min tpu łącznie 
w latach 1981—1983.

Z przeglądu wynikają dwie 
grupy zadań: doraźnych i dłu­
gofalowych. Doraźne — obejmu­
ją przedsięwzięcia organizacyj­
no-techniczne. które nie wyma­
gają nakładów inwestycyjnych, 

i są możliwe do wykonania przez 
i poszczególne przedsiębiorstwa, a 

ich efekty mogą być uzyskane 
I jaszcze przed zbliżającym się je­

sienno-zimowym szczytem ener­
getycznym.

Natomiast zadania długofalo­
we wy maga ją odpowiedniego 
przygotowania dokumentacji 
maszyn, urządzeń, a co za tym 
idzie, zgromadzenia odpowied­
nich środków inwestycyjnych. 
Przykładem może tu być np. au­
tomatyczna regulacja sieci cie­
płowniczych. Wyposażenie węz­
łów cieplnych w automatyczną 
regulację zależy od wielkości 
produkcji tych urządzeń, a obe­
cnie pokrywa ona tylko w zni­
komym stopniu potrzeby ciepło­
wnictwa.

Wiele zgłoszonych przedsię­
wzięć dotyczy modernizacji u- 
rząozeń i technologii, wymaga­
jących dość znacznych nakła­
dów inwestycyjnych, które jed­
nak przyniosą podwójne efek­
ty w postaci oszczędności paliw 
i energii oraz zwiększenia zdol­
ności produkcyjnych. Jednak 
niektóre resorty nie określiły 
wszystkich możliwych do uzys­
kania efektów do 1985 roku, mo­
tywując to brakiem sprecyzo­
wanych planów produkcji, pro­
gramów i funduszów inwesty­
cyjnych. Wyniki przeglądu nie 
obe jmują zatem wszystkich moż­
liwości zmniejszenia zużycia e- 
nergii i paliw. Wpływa to rów­
nież na wielkości realne spo- ' 
dziewanych efektów, które w 
1985 roku osiągną około 4.1 min 
tpu, podczas gdy wstępny sza­
cunek możliwości zmniejszenia 
zużycia paliw i energii w 1985 
r. wynosi ponad 7.5 min tpu.

I Zmniejszenie zużycia paliw i 
| energii w 1980 roku Stanowic i 
i będzie 0,34 proc, zużycia paliw I 

i enćrgf; przewidzianego na 1980 [ 
rok, oraz 1.1 proc, zużycia prze- i 
widywanego na lata 1961—85. I

— Oszczędzamy więc miliony i 
ton. jednak procentowo jest to 
niewiele...

— Świadczy to najlepiej jak I 
trudno jest o uzyskanie posię- j 
pu na niezbędną skalę. Mimo ( 
że oszczędności glooalne sa po- { 
ważne, to jednak tempo obni- ( 
żania energochłonności docho- 
dii narodowego uległo w ostał- ! 
nich latach zahamowaniu i 
praktycznie utrzymuje sie na 
nie zmienionym poziomie. Wpływ 
na to miało m in. urucltomieme 
w ostatnich latach nowych e- 
nergochłonnych zakładów, po­
waży rozwój budownictwa mie­
szkaniowego ze znacznie gor­
szymi właściwościami izolacyj­
nymi Ponadto w ostatnich la­
tach bardzo szybko wzrasta 
energochłonność urządzeń w na­
szych domach. Obecnie mamy 
w kraju m.in. ponad 9 min od­
biorników radiowych, około 7,5 
min telewizorów', ponad 7 min 
lodówek. Jednakże na zmniej­

Ankieta „Życia" — wspomnienia Czytelników

DZIECIŃSTWO I WOJNA
Koszmary tamtych dni

WOJNA zaczęła się dla 
mnie w ostatnich dniach 

sierpnia 1939 r, kiedy na 
dworcu w Łodzi żegnaliśmy 
ojca odjeżdżającego do woj­
ska. Jeszcze dziś widzę jego 
podnies.oną rękę. Wśród in­
nych rąk machających na po­
żegnanie, jego ręka była nie­
ruchoma. Miałam wtedy 8 lat 
Ukochanego ojca miałam zoba­
czyć dopiero w 1946 r. kiedy 
wrócił z niewoli. Zmarl po» 
2 latach wsłcute<c przebytej 
w obozie choroby. W chwili 
śmierci miał 49 lat.

Tak więc zostaliśmy we tro­
je, ja — 8 lat, brat — 6 lat 
i mama — nauczyć.elka. Pierw­
szych spotkań z Niemcami nie 
pamiętam. W grudniu 1*139 r. 
docn. w którym mieszkaliśmy 
otoczyli Niemcy z psami. Była 
noc, za chwilę — tupot butów 
na schodach, walanie do drzwi 
i „alles raut". W ciągu 15 mi­
nął zostaliśmy wysiedleni. b>o- 
rąc tyle rzeczy, co na siebie. 
Wraz z innym: mieszkańcami 
bloków taałeżliśmy się w obo­
zie przejściowym przy ulicy 
Łąkowej w Łodzi

Po 3 dniach zostaliśmy zała­
dowani do wagonów, zaplom­
bowani i pojechaliśmy w nie­
znane. Rankiem okazało się. « 
jesteśmy w Końskich. Wysie­
dleńców umieszczono w ogra­
bionym pałacu. Byliśmy tam 
kilkanaście dni a potem tym 
matkom co miały z sobą dzieci 
pozwolono opuścić obóz. Dosta­
liśmy przepustkę i pojecha­
liśmy dc Warszawy do rodziny. 

szenie energochłonności, na ra­
cjonalne gospodarowanie paliwa­
mi i energią w naszych domach 
my mamy niewielki wpływ. Mo­
żemy tylko apelować o oszczęd­
ność, zgaszenie żarówki, o usz­
czelnienie okna. Dodam. że 
wzrost energochłonności w tym 
sektorze szczególnie daje znać 
o sobie w godzinach szczytu, 
albowiem głównie wtedy rów­
nież i w naszych domach wzra­
sta zużycie energii.

— Ale energetycy mają upływ 
na to. aby wszystkie urządzenia, 
którymi się posługujemy były 
mniej energochłonne?

— I na to nasz wpływ nadal 
jest niewielki, bowiem dotych­
czas atestuje się tylko te urzą­
dzenia, które mają moc powy­
żej tysiąca watów, czyli jedne­
go kilowata. Natomiast moc 
większości urządzeń pracują­
cych w naszych domach jest 
niższa od tej wielkości. Nosimy 
się z zamiarem rozszerzenia za­
kresu atestowanych urządzeń.

Pokaźnych oszczędności nale­
ży także poszukiwać na des­
kach kreślarskich. W biurach 
technologicznych i projekto­
wych rodzi się zło, któremu na 
imię marnotrawstwo i rozrzut­
ność. W niektórych z nich czas 
zatrzymał się w miejscu, auto­
rzy dokumentacji korzystają z 
przestarzałych rozwiązań, jeżeli 
chodzi o gospodarkę energią.

Przeciętnie w ciągu roku 
Główny Inspektorat Gosnodarki 
Energetycznej rozpatruje około 
6 tys. dokumentacji projekto­

Kolejowe laboratorium.^’ Centralnym Ośrodku Badan 
i Rozwoju Techniki Kolejnictwa istnieje specjalne stanowi­
sko badawcze tzw. górka rozbiegowa, służąca do przepro­
wadzania różnego rodzaju doświadczeń dotyczących dyna­
micznych obciążeń występujących podczas zderzeń pociągów. 
Zdalnie sterowane próby zderzeń i wykonywane podczas nich 
pomiary pozwalają na określenie wytrzymałości nadwozia 
wagonów, a także wytrzymałości i parametrów pracy urzą­
dzeń służących do sprzęgania wagonów i amortyzacji ich zde­
rzeń. Na zdjęciu: pulpit sterowniczy ruchu wagonów na gór­
ce rozbiegowej. ło<- caf — Ra*kt»wir»

Tutaj zaczęła się męka miesz­
kania z łaski, bez własnego 
kąta. Mama pracowała w szko­
le powszechnej (innych nie by­
ło) a my od razu też zaczę­
liśmy naukę. Nauka odbywała 
się na 3 zmiany i coraz to w 
nowym budynku, bo Niemcy z 
dnia na dzień zajmowali szko­
ły na swoje cele.

Po ukończeniu 6 klasy, mama 
zdołała mnie umieścić w taj­
nym gimnazjum Heleny Rze- 
szotarskiej, działającym ..pod 
firmą” zawodowej szkoły kra­
wieckiej. Mieściła się na Pra­
dze, przy ul. Konopackiej. W 
nauce nie było żadnej taryfy 
ulgowej. Nasza wspaniała wy­
chowawczyni pani Daabowa 
dbała nie tylko o wój przed­
miot — łacinę, którą do dziś 
pamiętam, ale o nasze wycho­
wanie osobiste i patriotyczne. 
Dz.słałyśmy w Patronacie tj. 
opiece nad więźniami Pawiaka, 
nieraz przenosiłyśmy tzw. ga­
zetki i wykonywałyśmy co by­
ło polecone. Nauka nie mogła 
na tym ucierpieć. Gorzej było 
z krawiectwem, na które była 
przeznaczona każda sobota.

Nieraz trudno było wrócić z 
Pragi na Miodową, gdzie miesz­
kałam. Pamiętam wielką ła­
pankę przy moście Kierbedzia, 
gdzie Niemcy zatrzymywali 
każdy tramwaj i łapali ludzi. 
Motorniczy zatrzymał się wcze­
śniej i uciekliśmy do kościoła 
św. Floriana. Dwa dni nie mo­
głam wtedy wrócić do domu.

W pomięć wryta mi się 
Wielkanoc, kiedy wybuhło po­
wstanie w getcie. Staliśmy na

STEFAN ANCEREWICZZdrowie wiejskiego dziecka

Spojrzenie w mikroskali

wych. Szacuje się. że wprowa­
dzone w ub. roku zmiany w 
projektach z punktu widzenia 
paliw i energii przyniosą osz­
czędność około 800 tys. tpu i 
ok. 2.8 mld w nakładach inwe­
stycyjnych.

— Sporo jest więc rezerw w 
gospodarce, które nadal są nie 

' wykorzystywane. Zresztą jest to 
problem światowy. Może jako 
ciekawostkę podam szacunki 
amerykańskie. Otóż obliczono, 
że drogą odpowiednich przedsię­
wzięć technicznych można by w 
USA odzyskać około 43 proc, 
obecnie zużywanej energii w 

i przemyśle, 40 proc, u gospodar­
ce komunalnej. 37 proc, w opa­
laniu domów indywidualnych, 
46 proc, w motoryzacji indywidu- 

I altiej i 47 proc, w innych środ- 
1 kacli transportu.

— Moim zdaniem, w naszej 
gospodarce tkwią nie mniejsze 
rezerwy. Zawsze zatem musimy 
pamiętać o tym. że racjonaliza­
cja zużycia energii i paliw jest 
najlepszym i najtańszym sposo­
bem przezwyciężania kłopotów 
energetycznych. Kosztuje nie­
wiele, a efekty przynosi poważ­
ne, Dotyczy to zarówno wiel­
kich zakładów, jak i nas. użyt­
kowników indywidualnych. Tę 
zasadę zaczynają stosować pra­
wie wszystkie kraje na świccie, 
bowiem jeśli chodzi o kłopoty z 
paliwami i energią to nie jeste­
śmy osamotnieni.

— Dziękuję za rozmowę.
• Rozmawiał

JANUSZ A. WIECZOREK

placu Krasińskich patrząc na 
płonące za murem getto, na 
wyskakujących z okien ludzi. 
Pamiętam przerażenie i bezsi­
łę. Nie wiedziałam wtedy, że 
i my doświadczymy tego sa­
mego.

PRZYSZEDŁ 1VIII.1944 r. 
godzina 17.00. Na szczęście 

mama i my byliśmy w domu. 
Usłyszeliśmy strzelaninę. Przez 
okno dostrzegłam biedzących 
z rewolwerami młodych łu­
dzi. Było to na Miodowej. Z 
początku trudno było uwie­
rzyć, że Stare Miasto zostało 
dobyte przez powstańców. 

Natychmiast zaczęto budmrac 
barykady. Myśmy budował 
barykadę (z przewróconego 
tramwaju) na rogu Długiej 
i M.odpwej. Wtedy tamtędy 
jeździły tramwaje. Druga ba­
rykada była naprzeciw koś­
cioła kapucynów Na tym 
krótkim odcinku,między dwo­
ma barykadami udało nam 
się przeżyć powstanie

Stare Miasto było w oku cy­
klonu wojny. Kiedy dziś patrzę 
jak maleńka to była wyspa 
woinoeci. bo przedet na placu 
Teatralnym byli Niemcy, na 
placu Zamkowym 1 w okolicy 
Bonifraterskiej także, a jednak 
Storę Miasto wytrwało pod nie­
ustannym obstrzałem do XIX. 
to trudno w to uwierzyć. Jak 
wiadomo zniszczone zostało 
wszystko. My brliłmy w schro­
nie pod koeeołem bazylianów 
przy uL Miodowej 16. Było 

I I UDZIOM. którzy sporo 
jeżdżą po kraju nieobce 

jest pojęcie „Szwajcarii poł- 
' czyńskiej", uroczego zakąt­

ka Polski, pofałdowanego za- 
| lesionymi wzgórzami, z licz- 
t nymi oczkami jezior i mno- 
' gością miejsc zachęcających 
i do odpoczynku. Inni, których 

stan zdrowia zmuszał do ku­
racji sanatoryjnej nazwę Poł­
czyn znają z dodatkiem Zdrój, 

i gdyż jest to uzdrowisko sły- 
I tuce jednymi z najlepszych 
i borowin w kraju, a może na­

wet w Europie. Kuracyjny 
charakter miejscowości czuje 
się zresztą niemal wszędzie 
w tym mającym swoisty 
wdzięk miasteczku, ale Poł­
czyn to jednak nie tylko uz­
drowisko. a jego okolice nie 
tylko wypoczynkowi i turys­
tyce służą. Dla dziesiątków 
tysięcy mieszkających tu lu­
dzi jest to miejsce życia i pra­
cy — dla przeważającej czę­
ści w rolnictwie, jako że Ko­
szalińskie jest regionem o rol­
niczym przecież charakterze, 
budzie ci musz.j mieć na co 
dzień rozwiązane podstawo­
we życiowe problemy, a wśród 
nich kwestię opieki zdrowot­
nej w normaltiym, nie sana­
toryjnym wydaniu. Połczyn 
wydaje się więc dobrym miej­
scem do sondażowego spoj­
rzenia jak działa wiejska 
służba zdrowia, a mnie spe­
cjalnie zainteresowało zagad­
nienie opieki nad zdrowiem 
wiejskiego dziecka.

Dwo miasłecrito i reszta

Dyrekcja Zespołu Opieki 
Zdrowotnej, w Połczynie mieści 
się w szpitalu — starym, liczą­
cym sto kilkadziesiąt lat budyn­
ku. To w pewnym sensie okre­
śla status materialny połczyń­
skiej służby zdrowia, ale szpi­
tal mimo wieku prezentuje się 
nieźle, choc nietrudno się do­
myśleć. że pod tynkami znala­
złoby się sporo <lo naprawienia. 
Data powstania budynku zde­
terminowała też pewne rozwią­
zania funkcjonalne, niektóre z 
nich ni. gdają dzisiaj egzaminu.

: ale -> tvm dowiedziałem siępóź- 
I niej oc' dy-c która Zespołu, dr. 
' Jana Piląr~a.

ZOZ obejmuje ooieką ludność 
, dwóch miast — Połczyna i odleg­

łego o niespełna trzydzieści ki­
lometrów Świdwina — oraz 

I przyległych terenów, w cumie 
około 45 tys. osób. r. czego 

I mniej więcej połowa mieszka 
, na wsi. V. miastach działają 

przychodnie rejonowe, na tere- 
1 uach wiejskich 3 gminne i 2 
I wiejskie ośrodki zdrowia, punkt 
| I karski o jednoosobowej obsa­

dzie i dwa punkty fclczerskie.
Gminne ośrodki zdrowia są 

■ takimi tylko z nazwy związanej 
1 z ich lokalizacją. Jeżeli chodzi 
t o obsadę niczym nic różnią się 

od wiejskich: w każdym pra­
cuje dwóch lekarzy, tzn. ogólny 

I i stomatolog oraz niezbędny 
-ccdni personel medyczny. Le­
karzy-pediatrów na wsi nie ma 

. w ogóle.
W miastach sytuacja wygląda 

i nieco lepiej, choć też nie daje 
, powodów do pełnego zadowole­

nia. Główny ciężar otwartej o- 
picki pediatrycznej dźwiga Świ­
dwin. tam bowiem funkcjonuje 
przychodnia dziecięca z dwoma 
lekarzami pediatrami z I-szym 
stopniem specjalizacji oraz przy­
chodnia medycyny szkolnej nad­
zorująca działalność medyczną w 
szkołach na terenie działania ca­
łego ZOZ. W połczyńskim szpi­

tam chyba ze 200 osób, wśród 
nich liczni uciekinierze z Woli.

Obstrzał i naloty trwały cią­
gle. zabitych zakopywano na 
podwórku, rannych przenoszo­
no do szpitala powstańczego na 
Długą. Po wodę były bardzo 
niebezpieczne wyprawy. Była 
studnia na Szerokim Dunaju. 
Moja mama pobiegła tam z 
wiadrem. Nadleciały samoloty 
i Niemcy z karabinu maszyno­
wego. lecąc nisko wystrzelali 
ludzi stojących z wiadrami. 
Mama wróciła wtedy szczęśli­
wie. 13.VIII uderzyła w nasz 
doęi mina zwana .„szafą". W 
innych dzielnicach Warszawy 
te miny nazywano „krowami”. 
Dom został w Dolowie zawalo­
ny, zginęło kilka osób, wśród 
nich moja ciotka, zginęło także 
> księży. Następnego dnia w 
piwnicy została odprawiona 
msza św. Ołtarz był z pak za­
wierających papier. Pamiętam, 
że wszyscy obecni otrzyma!, 
abeołucję „in pencuto mórti«”. 
Komunię otrzymaliśmy w 2 po­
staciach: chleba i wina. Z więk­
szym spokojem oczekiwaliśmy 

/końca.
Po tygodniu upadły bomby 

zapalające i dom spłonął do 
reszty. Nie mieliśmy dokąd 
uciekać I nadal siedzieliśmy w 

grube na metr ! jakoś wytrzy­
mały. Pewnego dnia ud-rzrł 
pocisk i zawaliła się przekuta 
w murze dziura, którą prze­
chodziło się do drugiego schro­
nu i na podwórko. Mamy wte­
dy Bię było przy na- 1 myila- 
lam, że zo-tała zasypana w 
tym przejściu. Odwalaliśmy z 
bratem cegły, patrząc, czy nie 
widać zielonej sukienki, jaką 
miała na sobie. Na szczęście 
mama została utrzymana wy­
walonymi drzwiami i uniknęła 
śmierci, przez długi jednak 
czas była ogłuszona przez wy­
buch.

Co mrśmy jedli? Pamiętam 
worek -ucńarow. który mie­
liśmy stale uzupełniany w cza- 
sie poprzedzającym powstanie. 
Tnrego jedzenia nie pamiętam. 
Światła nie było, -rasem pa',:- 
ły się świece, które kościół

talu jest natomiast 42-iozkowy 
oddział dziecięcy i oddział no­
worodkowy. Pierwszy z nich 
prowadzony jest przez ordyna­
tora z II stopniem specjalizacji, 
a pracUje w mm dwóch asys­
tentów jeszcze będących w trak­
cie szkolenia, drugim kieruję 
lekarz pełniący obowiązki ordy­
natora czyli bez wymaganego 
dla tego stanowiska II s’opnia 
specjalizacji. .

W szpitalu działa przez okrą­
głą dobę pediatryczny punkt 
konsultacyjny, co po prostu oz­
nacza. że lekarze pracujący 
bądź dyżurujący na oddziale u- 
dzielają porad zgłaszającym się 
chorym. Warto podkreślić, ż« 
nie obowiązują tu żadnę skiero­
wania. przyjmowani są wszyscy 
mali pacjenci.

Jak łatwo się domyśleć- z 
powyższego, skroi o wfgo szki­
cu problemem numer jeden 
opieki pediatrycznej w poł­
czyńskim ZOZ są kadry, a 
właściwi* ich brak. Mimo 
wszystko dr Pilarz jest opty­
mistą, a skłania go do tego 
fakt, że liczba pediatrów, choć 
pomału, ale zwiększa się 
np. oddział szpitalny poprzed­
nio przez dłuższy czas miał 
tylko jednego asystenta. Ale 
kwestia obsady lecznictwa 
dziecięcego pozostaje nadal 
otwarta, do czego wrócę jes-.- 
cze za chwilę.

Lekarze wiejskich o.-rodków 
zdrowia, mimo że na ich bar­
kach spoczywa ciężar opieki nad 
całą populacją, zupełnie dobrze 
sobie radzą z opieką nad dzieć­
mi. Mają sporo obowiązków, bo 
sprawa nie ogranicza się tylko 
do czynnego poradnictwa, ale 
obciąża ich również praca w hi­
gienie szkolnej, prowadzenie bi­
lansów zdrowia. organizacja 
grup dyspanseryjnych itd., na 
ogól jednak potrafią dawać so­
bie z nimi radę. Wszyscy są 
przriszkoleni w zakresie tzn'. 
minimum pediatrycznego, a w 
razie potrzeby pomoc wyspecja­
lizowanych kolegów mają — 
można by rzec — w zasięgu ręki.

I tu nasuwają się wątpliwości, 
podnoszone już zresztą przy 
różnych okazjach przes moich 
rozmówców w terenowych ZOZ. 
Cąy nie za wysoko podnie­
śliśmy poprzeczkę opracowując 
model organizacyjny gminnego 
ośrodka zdrowia do wdrożenia 
już teraz? Czy jest rzet-zą real­
ną i czy stać nas już dzisiaj na 
zatrudnienie pediatry i gineko­
loga w Każdym takim ośrodku? 
Chjy nie należałoby r.a razie 
skoncentrować wysiłków na 
wzmocnieniu pomocy lekarskiej 
w tych podstawowych specjal­
nościach oczko wyżej, na szcze­
blu ZOZ?

Powtórzyły się te pytania 
również w Połczynie, a argu­
mentowano przy tym następu­
jąco. Wiadomo, że bodźcem za­
chęcającym do pracy na wsi są 
wyższe niż w mieście pobory, 
mieszkanie, ewentualnie inne 
beneficja socjalne. Taki magnes 
działa przyciągająco przede 
wszystkim na młodych lekarzy, 
którzy chcą się urządzić po dy­
plomie. Lekarz-specjalista prze­
brnął już na ogół przez, podsta­
wowe problemy życiowe, więc 
argumenty natury socjalnej

r.ii ly dla niego w dużej mie­
rze swoją wymowę. Jak w tej 
sytuacji specjalistę śńągnąć na 
wieś, tym bardziej że również 
w miastach pracy dla niego 
jeszcze długo będzie aż nadto

Nie umiałem rozproszyć tych 
wątpliwości, więc powtarzam }e 
w lym miejscu Wierząc, że 

miał w zapasie. Około 2tLVlII 
Niemcy byli na Długiej, spalili 
rannych w szpitalu. Wtedy ter 
w naszym schronie znaleźli się 
uciekinierzy ze szpitala Boni­
fratrów, gdzie Niemcy wymor­
dowali umysłowo chorych i le­
karzy. Kilka osób znalazło się 
w naszym schronie.

STATNIE dn. powstania 
były potworne, do tego 

straszny upał, rozkładające 
■ ę trupy, brak wody. Nawet 
deszcz nie padał przez cały 
sierpień. Otuchy dodawał huk 
armat słyszany zza W.sły. 
Myileiiśmy, że lada moment 
nadejdzie front. Niestety!Dru­
giego września, kiedy reśztki 
powstańców kanałami prze- 
dostały s.ę do Śródmieścia, 
weszli Niemcy. Ukazali się w 
przekopie od strony Podwala.

Wyrzucili nas z piwnicy i ka­
zali rtanęć twarzą do ściany. 
Nikt nie płakał, nie bałam się. 
bo byłam całkiem już obojętna 
na śmierć. Ktoś powiesił na 
krzaku klatkę z kanarkiem. 
Pomyślałam, że ten ptaszek 
nas przeryje, a nas zaraz za­
strzelą. Wyprowadzono nas 
isskiak przez 'ruiny M odowoj. 
Koziej. Ogród Saski, na Wol­
ska. tam był postój u kościele 
ś». Stanisława. Wiedzieliśmy. 
te tutaj rozstrzeliwują ludzi, 
nam jednak się udało i dość 
szybko d iterliśmy na Dworze< 
Zachodni.

Zawieziono nas do obozu w 
Pruszkowie. Pamiętam jakieś 
bale, gdzie siedaleliśmy głodni 
i nędzni. Raz dostaliśmy kawę 
zborową, wydawaną t ' kuchni 
polowej. Po kilku dniach od­
było się segregowan e na ro­
boty. Niemcy stali z psami a 
ludzie prze <iz między ni­
mi. Oddzielano na prawo do 
Niemiec na roboty, na lewo do 
yyw.ezienia. Myśmy zostali w 
tej grupie. Załadowano nas do 
wagonów, zaplombowano i zno­
wu była jazda w nieznane. 
Nad ranem pociąg stanął 
i p-zarn:” odryglowali drzwi. 
Byliśmy w Jeleniu koło Toma­

znajdą na nie odpowiedź orga­
nizatorzy ochrony zdrowia.

Bilans zdrowia
Nie uchyla się przed nimi 

pion opieki pediatrycznej w 
połczyńskim ZOZ. „Pion o 
pieki pediatrycznej” to nawet 
źle powiedziane, gdyż praca 
związana z bilansami co naj­
mniej w połowie obciąża le­
karzy ogólnych, zatrudnio- 
■nych w wiejskich placówkach 
służby zdrowia, co wynika z 
przedstawionej wyżej sytuacji 
kadrowej. Ale akcja przebie­
ga na ogół sprawnie, badania 
są w większości przypadków 
prowadzone w żłobkach, 
przedszkolach i szkołach, a w 
pozostałych nie ma proble­
mów z zaproszeniem matki z 
dz.eckiem do gabinetu lekar­
skiego. Jest to w pewnym sto­
pniu efekt prowadzonych od 
lat masowych szczepień — ro­
dzice już przywykli, że rów­
nież zdrowe dziecko musi od 
czasu do czasu złożyć wiajrtę 
w ośrodku zdrowia.

Z przeprowadzonych bilansów 
powstajc niewątpliwie bardzo 
interesujący materiał. Można na 
jego jaodstawie powiedzieć, że 
obraz zdrowotny dziecka wiej­
skiego — przynajmniej na tere­
nie połczyńskiego ZOZ — nie 
odbiega od wizerunku jego ró­
wieśnika w mieście, ale można 
lcż> np. stwierdzić, że wśród 
dzieci notuje się stosunkowo 
duło wad wrodzonych i to nie- 
błahych. jak na przykład wady 
serca. Oczywiście obserwuje się 

| też .sporo wad postawy, nie omi­
ja również połczyńskich dzieci 
próchnica. Jeśli jednali w przy­
padku tych dwóch ostatnich do­
legliwości można mówić o pod­
jęciu skutecznych przeciwdzia- 
lań na miejscu — choćby dzięki 
zrozumfrniu i przy pomocy uz­
drowiska zorganizowano w jed­
nym z sanatoriów gimnastykę 
korekcyjną dla dzieci z Połczy­
na — to w wielu innych przy­
padkach dyrekcji ZOZ pozo- 
taje jedynie odnotować okreś­
lone zjawisko. Na bardziej zde­
cydowane kroki natury organi- 
■zncsino-medycznej nie starczą 
sil i Iśrodków połczyńska słu­
żba zdrowia zbyt często jeszcze 
działa na zasadzie straży pożar­
nej, a zatykając jedną dziurę 
nieraz trzeba wyciągnąć korek 
z innej.

Wiadomo, żc z pustego i Sa­
lomon nie naleje, więc możli­
wości działania społecmej służ­
by zdrowia nie zostaną nagle 
zwiększone Sądzę jednak, ie 
wnioski płynące z bilansów 
zdrowia można wykorzystywać 
już dzisiaj w większym stopniu, 
'potrzebne są tylko pewne nrze- 
grupowanla sił. ale decyzje w 
tej mierze przekraczają Już 
kompetencje jednego ZOZ. 
Wydaje się też, iż jeśli groma­
dzony materiał służyć ma teraz 
tylko do analiz porównawczych 
i przygotowywania działań w 
przyszłości, to ludzie, których 
praca go tworzy powinni być 
o tym bardziej namacalnie 
przekonani. To jesst potrzebne 
jeżeli ta mądrze pomyślana i 
potrzebna praca ma owocować 
rzeczywistymi wynikami. Ina­
czej może się przerodzić w jesz­
cze jedną biurokratycznie odfaj- 
kowywaną akcję.

Wiele problemów różnie 
wygląda zależnie od perspek­
tywy. l jakiej się na nie pat­
rzy. Musimy o tym pamiętać 
jeśli chcemy by generalnie 
słuszne rozwiązania zwycię­
sko wychodziły z życiowej 
weryfikacji w mikroskali.

szowa. Nie wolno było odejść 
od-pociągu, tylko załatwić po­
trzeby fizjologiczne. Niektórzy 
wykorzystali czas także na to, 
żeby „walczyć z wszami*’.

Pamiętam te chwile, był to 
jut powrót do jakiejś czystoact 
Zawszeni byliśmy straszliwie. 
Do dziś pamiętam ten moment, 
kiedy dowieziono nas później 
do Opoczna i zamknięto w 
spichrzu ze zbożem. Pamiętam 
sypkie ziarno i naszą zawszo­
ną odzież leżącą na nim. 
Opoczno wydało się rajem. Na 
krzakach były pomidory, lu­
dzie przynieśli ehleb i zupę. 
Był spokój, nikt nie strzelał. 
Do dziś Opoczno jest dla mnie 
miastem, w którym Jakbym uro­
dziła się na nowo.

Tutaj Niemcy puścili nas na 
wołncs-c. ale gospodarze w wsi 
musieli zabrać wysiedleńców. 
Nas zabrał gospodarz z Przy­
suchy. Tam pomagaliśmy w 
gospodarstwie, potem zachoro­
waliśmy na szkarlatynę. Aku­
rat wtedy partyzanci napadl; 
na posterunek żandarmerii 
i musjeliśmy uciekać. No bo 
przeżyć powstanie na Starym 
Mieście I dać się zabić w Przy­
susze to byłoby jakoś niespra­
wiedliwie. Tak dotarliśmy de 
Nowego Miasta nad Pilicą. Tu­
taj ołmzali nam pomoc kapu­
cyni z klasztoru. Dostawaliśmy 
co dzień zupę I ehleb. Tu do­
trwaliśmy e’ do wkroczenia 
Armii Czerwonej.

D f) wojn.e ukończyłam --tu- 
• dla. wyszłam za mąż za 
artystę plastyka, który w cza­
sie powstania jako lg-Ietni 
chłopiec wałczył na Mokoto­
wie Niestety. powstańcze 
przeżycia i obóz w Sandbo- 
słeł odezwały się później, 
wywołując u niego chorobę 
nieuleczalną — schizofrenię 
Patrzę z niepokojem na na­
szego syna, czr i w nim nie 
odezwą się koszmary tamtych 
dn:

BK
Warutawa
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Bai państwowy Nikaragui ukończył 
przyjmowanie od ludności wycofanych banknotów 
Wszystkie nrzeiścia graniczne otwarte

(P) Grupy uciekinierów z Nikaragui powracają do rodzinnego 
kraju z sąsiadującej Kostaryki przez punkt graniczny w Penas 
Blanees. CAF — VPI

MANAGUA (PAP). Nikara- 
guański bank państwowy za­
kończył przyjmowanie od lud­
ności banknotów o wartości 500 
i 1000 cordob, wycofanych z o- 
biegu zgodnie z dekretem rady 
kierowniczej rządu odbudowy 
narodowej. W wyniku tego po­
ciągnięcia banknoty, których 
znaczne ilości wywieziono za 
granicę, straciły wartość i nie 
mogą być wykorzystywane dofi­
nansowania akcji kontrrewęlu- 
cyjnych lub do destabilizacji 
gospodarki.

Według wstępnych danych, w 
ciągu dwóch dni bank zebrał od 
ludności 264 min cordob. Rząd 
poinformował, że łączna wartość 
banknotów 500- i 1000-condobo- 
wych,wywiezionych za granicę 
wynosi 180 min cordob. Rząd 
wypuści na ich miejsce bankno­
ty o innym nominale ną tę sa­
mą sumę. Wraz z pieniędzmi 
zamrożonymi w bankach na 6 
miesięcy banknoty te zostaną 
wykorzystane na potrzeby od­
budowy Nikaragui.

Od poniedziałku zostały ot­
warte wszystkie przejścia gra­
niczne w Nikaragui, które znaj­
dowały się przez dwa poprzed­
nie dni pod kontrolą armii san- 
dinowskiej, by nie dopuścić do

krajunielegalnego wwozu do 
waluty zza granicy.

Junta chilijska 
zaprasza Somozę

BUENOS AIRES (PAP), 
należało się tego spodziewać, o- 
balony dyktator Nikaragui, A- 
nastasio Somoza doczekał się o- 
flcjalnego zaproszenia do odwie­
dzenia Chile. Wystosował je 
szef faszystowskiej junty wojs­
kowej, Augusto Pinochet. Za­
proszenie zostało przyjęte z 
wielkim zadowoleniem.

Somoza znajduje się aktualnie 
w Paragwaju, gdzie według roz­
powszechnianych ostatnio po­
głosek zamierza zainwestować 
swe wywiezione chyłkiem z Ni­
karagui walory dewizowe, zde­
ponowane obecnie w bankach 
amerykańskich i narażone na 
ryzyko konfiskaty w związku z 
postulatami nowych władz Ni­
karagui. (P)

Jak

Konferencja krajów niezaangażowanych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
piecze gastronomiczne, salon 
przyjęć, wewnętrzny system te­
lewizyjny, kabiny dla różnoję­
zycznych tłumaczeń — na kon­
ferencji będą obowiązywać hisz­
pański, angielski, francuski i a- 
rabski. Jest tu też doskonale 
wyposażony ośrodek prasowy z 
wszelkimi możliwymi grodkami 
łączności, z połączeniami do obu 
systemów łączności satelitarnej.

Do dyspozycji gości z całego 
świata oddana zastanie rezy­
dencja w dzielnicy rządowej na 
Cubanacan, w pobliżu pałacu o- 
raz najlepsze hotele w centrum 
Hawany. Przygotowane zostały 
także lotniska w Hawanie i

(P) Z wielu rejonów świata, 
a szczególnie z Azji, nadeszły 
w ostatnich dniach informacje 
o katastrofalnych skutkach klęsk 
żywiołowych — powodzi, trzę­
sień ziemi, porywistych wiat­
rów. Spowodowały one ofiary 
wśród ludzi i ogromne straty 
materialne.

mieście Camaguey. Oprócz wy­
gody i sprawnego zaplecza goś­
cie będą też mieli zagwaranto­
wane całkowite bezpieczeństwo. 
Codzienna prasa — podobnie 
jak radio 1 telewizja są już 
zdominowane problematyką 
spotkania. Popularyzuje się syl­
wetki oczekiwanych na Kubie 
polityków.

Panuje zgodna opinia, że kon­
ferencja zakończy się sukce­
sem. Organizatorzy kubańscy są 
przekonani, że „szczyt” przynie­
sie umocnienie ruchu i jego ak­
tywizację w działaniu na rzecz 
eliminacji źródeł kryzysów i 
napięć i pogłębienia odprężenia, 
pokoju i bezpieczeństwa w 
świecie.

Wyrazy uznania z USA 
za poświęcenie i odwagę

(P) 27 bm. ambasador USA 
w Polsce William E. Schaufele 
jr. wręczył małżeństwu Janowi 
i Marii Wikielom dyplom, 
przyznany przez Izbę Reprezen­
tantów stanu Massachusetts w 
dowód uznania i szacunku za 
opiekę, jakiej udzielali oni w 
czasie hitlerowskiej okupacji ro­
dzinie żydowskiej.

Przez 18 miesięcy w okresie 
od 1942 do 1944 r. polskie mał­
żeństwo, ryzykując własnym ży­
ciem, ukrywało w swoim domu 
kolo Węgrowa rodzinę Fishma- 
nów. Następnie S. i L. Fishma- 
nowie wyemigrowali do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie mieszkają 
do dziś w Malden w stanie 
Massachusetts. Jan Wikieł od­
wiedzi! ich w 1962 r.. a w 
1977 r. Fishmanowie przyjechali 
do Polski, aby zobaczyć się z 
tymi, którzy uratowali im ży­
cie.

Przekazując dyplom, amb. 
Schaufele podkreślił, iż doku­
ment ten jest wyrazem uznania 
dla odwagi ludzi, którzy niosąc 
pcmtc skazanym na zagładę na­
rażali własne życie. (PAP)

Rozmowy 
rumuńsko - palestyński’
BUKARESZT (PAP) W sto­

licy Rumunii opublikowano 
wspólny komunikat o wyni­
kach wizyty w RRS przewod­
niczącego komitetu wykonaw­
czego Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny, Jasera Arafata.

Strony podkreśliły, że bez 
udziału OWP, prawowitego i 
jedynego przedstawiciela naro­
du palestyńskiego, nie można 
osiągnąć sprawiedliwego i 
trwałego pokoju na Bliskim 
Wschodzie. Wyrażono przekona­
nie, że trwały i sprawiedliwy 
pokój w tym rejonie świata 
można ustanowić jedynie na 
drodze całkowitego i jak naj­
szybszego wycofania wojsk iz­
raelskich z zagarniętych w 
1967 r. terytoriów arabskich, u- 
znania niezaprzeczalnego pra­
wa narodu palestyńskiego do 
samookreślenia, w tym prawa 
do utworzenia własnego nie­
podległego państwa.

Strony domagały się położe­
nia kresu agresji izraelskiej na 
południu Libanu i potępiły nie­
legalną działalność Izraela na 
okupowanych terytoriach arab­
skich. (P)

DELHI (PAP). W Korei Po­
łudniowej sporządza się obec­
nie pierwsze bilanse szkód i o- 
fiar tajfunu „Judy". Był to już 
drugi kataklizm, jaki nawiedził 
ten kraj w ciągu ostatnich 
dwóeh tygodni,

W ciągu soboty i niedzieli 
spadlo przeszło 50 centymetrów 
deszczu. Spowodowało to groź­
ne powodzie i liczne obsunię­
cia się gruntu. W czterech pro­
wincjach ogłoszono stan alarmo­
wy. Oficjalne raporty donoszą o 
115 ofiarach śmiertelnych i 27 
osobach zaginionych.

Najwięcej ofiar zanotowano w 
pobliżu bazy morskiej Chlnhae 
i miasta Chinju, gdzie nastąpiły 
groźne osuwiska. Zniszczeniu 
uległo prawie 9 tysięcy budyn­
ków — 35-tysięczna rzesza lu­
dzi pozostała bez dachu nad 
głową. Oprócz domów prywat­
nych, uszkodzonych zostało wie­
le budynków publicznych, wśród 
nich szkoły.

Wody wezbranych rzek znisz­
czyły 67 mostów i zalały 40 
tysięcy hektarów ziem upraw­
nych. Na południowym wybrze­
żu ucierpiało wiele dróg i au­
tostrad.

Straty materialne szacuje się 
wstępnie na 40 min doi.

Krajowe centrum dś klęsk 
żywiołowych twierdzi, iż liczba 
ofiar i wielkość strat może je­
szcze ulec podwyższeniu, gdy 
zostanie przywrócona komuni­
kacja z wieloma odciętymi obec­
nie rejonami kraju. Rząd przed­
stawił już plan pomocy dla 
ludności. 10 dni temu Koreę 
nawiedził tajfun „Irving” powo­
dując śmierć 10 ludzi.

Jednocześnie z Chin nadeszły 
wiadomości, że potężny tajfun 
o szybkości wiatru przekracza­
jącej 160 km godz. spowodował 
wiele wypadków śmiertelnych 
oraz znaczne szkody.

Ulewne deszcze spowodowały 
gwałtowne powodzie w wielu 
rejonach Indii. Na północy w 
stanie Bihar żywioł zniszczył 
ponad 6 tyś. domostw. Straty 
materialne ocenia się na 250 
min rupii. Powódź nie ominęła 
również sąsiedniego stanu Ut- 
tar Pradesz. W wielu miejscach

fala powodziowa zniszczyła jed­
ną z najważniejszych magistra­
li drogowych tego stanu, odci­
nając od reszty kraju okręg 
Garhwal. Żywność i leki mogą 
być dostarczane powodzianom 
jedynie za pośrednictwem woj­
skowych śmigłowców.

Tymczasem na południowym- 
wschodzie stanu Uttar Pradesz 
i w Bengalu Zachodnim notuje 
się katastrofalną suszę. W tym 
sezonie nie padał tam jeszcze 
deszcz. Susza grozi zbiorom 
pszenicy i ryżu w tych rejo­
nach — uważanych za spichlerz 
Indii.

PEKIN (PAP) W poniedziałek 
na Filipinach wystąpiło trzęsie­
nie ziemi o sile 6 st. w 9-stop- 
niowej skali Rossiego-Forela. 
Jego epicentrum znajdowało się 
w pobliżu wyspy Calayan, oko­
ło 520 km na północ od Ma­
nili. W pierwszych doniesieniach 
nje podano, czy były ofiary w 
ludziach oraz straty materialne.

Agencja Sinhua poinformowa­
ła, że w sobotę w Mongolii 
wewnętrznej nastąpiło trzęsienie 
ziemi o sile 6 st. w skali Rich­
tera, W późniejszych godzinach 
zanotowano 371 wstrząsów pod­
ziemnych, z których największy 
miał siłę 5.2 stopnia według tej 
samej skali. W wyniku trzę­
sienia 104 osoby zostały ranne. 
Zawaliło się też wiele domów.

WASZYNGTON (PAP). W 
niedzielę wieczorem w rejonie 
Zatoki Meksykańskiej wytwo­
rzyła się depresja atmosferycz­
na, grożąca powstaniem cyklo­
nu tropikalnego. Jej front prze­
mieszcza się w kierunku wy­
brzeży Teksasu i ostatnio znaj­
dował się w odległości 250 km 
na południowy-wschód od 
Brownsvillee w Teksasie, w po­
bliżu granicy z Meksykiem.

Żywioł może znacznie rozsze­
rzyć zasięg katastrofy ekolo­
gicznej w Zatoce Meksykańskiej 
powodując przemieszczenie się 
plamy ropy ku brzegom Teksa­
su. Od 3 czerwca wskutek awa­
rii z platformy wiertniczej 
„Ixtoc-1” nieustannie wycieka 
ropa. Brunatna plama dosięgła 
już niektórych plaż Teksasu.

Równocześnie w Miami poin­
formowano o powstaniu na 
środkowym Atlantyku czwartego 
w tym sezonie tropikalnego hu­
raganu „David”, zlokalizowane­
go ok. 1000 mil na wschód od 
Małych Antyli. (P)

Kuba jako gospodarz spotka­
nia przedstawiła już projekt 
deklaracji końcowej, który — 
jak się oczekuje — stanie się 
w całości, mimo zgłoszonych u- 
wag i poprawek, przedmiotem 
dyskusji uczestników.

W czasie obrad wypłynie sze­
reg zagadnień kluczowych, a 
wśród nich kwestia definicji 
samego ruchu niezaangażowa­
nych.

Jeśli zestawić główne prob­
lemy takie jak sprawa rozbro­
jenia, ładu gospodarczego, sto­
sunku krajów rozwijających się 
i rozwiniętych i dziesiątki mię­
dzynarodowych problemów
szczegółowych — to przyznać 
można rację tym, którzy przy­
puszczają, że pod naciskiem 
tych spraw na dalszym planie 
znajdą się kwestie procedural­
ne, choć są delegacje, które 
chdałyby im nadać większe zna­
czenie.

W jednej z niedawnych wy­
powiedzi ministra spraw 
nicznych Kuby, Isidorio 
mierca, wyraził pewność, 
konferencja na szczycie 
oznaczała „nową fazę
wszystkich sił postępowych prze­
ciwko imperializmowi, o popra­
wę życia wszystkich narodów”.

(P)
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W100 rocznicę organizacji
Zjazd Polskiego
Związku Narodowego w USA

WASZYNGTON. (PAP). 26 bm. 
rozpoczęły się w Waszyngtonie 
obrady 38 zjazdu Polskiego 
Związku Narodowego. Zjazd zo­
stał zwołany w 100 rocznicę u- 
tworzenia tej wielkiej organiza­
cji Polonii amerykańskiej.

W dniu otwarcia obrad ulica­
mi stolicy Stanów Zjednoczo­
nych przeciągnął pochód organi­
zacji polonijnych. Złożono wień­
ce pod pomnikiem Tadeusza 
Kościuszki i Kazimierza Pułas­
kiego oraz na grobie Ignacego 
Paderewskiego. (P)

Konferencja w Wiedniu „Nauka i technika dla rozwoju”

Dobre samopoczucie Lachowa i Riumina
Reportaż radzieckiej tv o readaptacji kosmonautów

200 żołn erzy chińskich 
zaatakowało placówkę 
gran':zną Wietnamu

HANOI (PAP). Jak zakomu­
nikowała w poniedziałek wiet­
namska agencja informacyjna 
VNA, 24 sierpnia o godz. 8 ra­
no ok. 200 żołnierzy chińskich, 
uzbrojonych w karabiny ma­
szynowe, zaatakowało placówkę 
graniczną Wietnamu w wiosce 
Bath Dith w prowincji Ha 
Tueh. Zostali oni odparci. Ale 
jeszcze tego samego dnia, w 
luźniejszych godzinach, ponow­
nie wtargnęli na terytorium wy­
mienionego rejonu”.

Wśród wietnamskich wojsk 
granicznych i ludności cywilnej 
są ofiary. Żołnierze wietnamscy 
wraz z ochotniczymi silami lu­
dowymi zmusili agresorów chiń­
skich da wycofania się na swo­
je terytorium.

Komunikat VNA podkreśla, że 
w ostatnich miesiącach wojska 
chińskie n!ejednokrotnie naru­
szały granice w rejonie wioski 
Bath Dith, (P)

30 delegacji opuściło obrady 
przed wystąpieniem przedstawiciela reżimu Pol Pota

WIEDEŃ (PAP). Z ostrym 
protestem spotkało się 27 bm. 
dopuszczenie do głosu na ple­
narnych obradach wiedeńskiej 
konferencji „Nauka i technika 
dla rozwoju" przedstawicielki 
kambodżańskiego obalonego re­
żimu Pol Pota i lenga Sary.

Oficjalny protest w tej spra­
wie — w imieniu 19 krajów — 
złożył wiceprzewodniczący dele­
gacji polskiej. wiceminister 
nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki, doc. Walery Kujawski.

ttstroft na przejeździe 
?e’ońy ?. w Rumunii 
16 esób zginęło

BUKARESZT (PAP). Mini­
sterstwo transportu i teleko- 
nunikacji RRS informuje, że 
16 06ób poniosło śmierć, a 6 
wstało ciężko rannych w wyni­
ku zderzenia autobusu z loko­
motywa na niestrzeżonym prze­
jeździć kolejowym.

Jak pisze Rumuńska Agencja 
Prasowa „Agerpres” zderzenie 
nastąpiło 25 sierpnia wieczo­
rem na drodze lokalnej łączą­
cej Sibiu z Ocna Sibiului-Ar- 
mefli. Rannym udzielono pomo­
cy lekarskiej. Powołana zosta­
ła komisja celem źbadania 
przyczyn wipadku, (P)

Były prezydent Brazylii 
ustąpił pod naciskiem 
ówczesnego rządu USA

BUENOS AIRES (PAPj. Były 
prezydent Brazylii, Janio Qua- 
dros, który w 1961 r. podał się 
nieoczekiwanie do dymisji, zło­
żył ostatnio sensacyjne oświad­
czenie na temat przyczyn swego 
ustąpienia ze stanowiska. Stwier­
dził on mianowicie, iż podał się 
on do dymisji wskutek nacis­
ków ówczesnego rządu amery­
kańskiego, który nalegał na pod­
jęcie przez Brazylię interwencji 
wojskowej na Kubie.

„W żaden sposób nie mogłem 
do tego dopuścić — stwierdza 
dalej Janio Quadros — ani też 
doprowadzić do pogwałcenia su­
werenności innych krajów. I 
takiej właśnie odpowiedzi udzie­
liłem ambasadorowi amerykań­
skiemu. który tak się wtedy zi- 

- rytował. że opuścił gabinet pre­
zydencki nie drzwiami wyjścio­
wymi. lecz przez łażicnkę”.

Oświadczenie Ęuadrosa publi­
kuje wychodzący w Rio de Ja­
neiro dziennik „O Globo”, na 
którego łamach czytelnicy znaj­
dują wypowiedź admirała Syl- 
vio Hecka, który 
nister marynarki 
Ouadros uchodził 
brego prezydenta 
jego dymisji nie

Reżim Pol Pota i lenga Sary 
— stwierdził delegat polski — 
obalony został w rezultacie lu­
dowej rewolucji, dlatego też 
dopuszczenie do udziału w kon­
ferencji przedstawicieli tego re­
żimu jest aktem wrogim wobec 
narodu Kampuczy. Jedynym 
prawowitym rządem jest obec­
nie w tym kraju ludowa rada 
rewolucyjna, która sprawuje 
suwerenną władzę nad całym 
terytorium Kampuczy i cieszy 
się pełnym poparciem jej na­
rodu. Mówca ostrzegł, że igno­
rowanie faktów może przynieść 
szkody w pracy konferencji.

Pod protestem podpisało się 
11 delegacji państw socjalistycz­
nych oraz 8 delegacji rozwija­
jących się krajów Azji 1 Afryki.

W chwili, gdy zabrała głos 
przewodnicząca delegacji „de­
mokratycznej Kampuczy" — 
blisko 30 delegacji demonstra­
cyjnie opuściło salę obrad. (P)

Duński prom 
na mieliźnie

SZTOKHOLM (PAP). Duży 
duński prom „Winston Chur­
chill” z 587 pasażerami na pokła­
dzie wszedł przy sztormowej 
pogodzie na mieliznę w pobliżu 
Goeteborga na południowo-za­
chodnim wybrzeżu Szwecji.

Ponieważ stwierdzono poważ­
ną nieszczelność kadłuba, na po­
moc statkowi pospieszyły he­
likoptery i pospiesznie ewaku­
owały pasażerów, głównie tu­
rystów brytyjskich, którzy po­
wracali do domu z wakacji w 
Skandynawii. Na promie o noś­
ności prawie 9 tys. ton pozosta­
ło 35 marynarzy ze stuosobowej 
załogi, do obsługi pomp. (P)

jako były mi- 
jest zdania, iż 
za bardzo do- 
i w momencie 

____ były mu zna­
ne’ faktyczne jej przyczyny. (P)

100 osób zatonęło 
u wybrzeży Jawy

TOKIO (PAP). U wybrzeży 
Jawy miała miejsce seria tra­
gicznych katastrof morskich. 
Pochłonęły one przeszło sto o- 
fiar śmiertelnych.

Największa katastrofa wyda­
rzyła się niedaleko miejscowoś­
ci Tuban we wschodniej części 
Jawy. Na pełnym morzu zato­
nął podczas sztormu statek wio­
zący muzułmańskich 
mów, którzy obchodzili 
święto. Wyłowiono zwłoki 
sób. 20 pasażerów statku 
ża się za zaginionych.

Druga katastrofa wydarzyła 
się niedaleko miasteczka Tan- 
gerrang w zachodniej części Ja­
wy. Zatonęła tam łódź z 21 oso­
bami na pokładzie.

W tym samym czasie w Zato­
ce Jakarta zatonął trzeci statek 
indonezyjski. Wyłowiono zwło­
ki 2 pasażerów, 3 osoby uzna­
no za zaginione. (P)

pielgrzy- 
swoje 
48 o- 
uwa-

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Władysław Knycpel, 
pisze; Bardzo pomyślnie prze­
biega proces ponownego przys­
tosowywania się do warunków 
przyciągania ziemskiego Władi­
mira Lachowa i Walerego Riu- 
mina po zakończeniu rekordo­
wej, 175-dniowej wyprawy kos­
micznej.

W nadanym reportażu z Bajko­
nuru telewidzowie radzieccy o- 
glądali na małych ekranach La­
chowa i Riumina jeżdżących po 
parku na rowerach. Obaj z hu­
morem mówili, że jakkolwiek 
na cykloergometrach — „kos­
micznych rowerach” — w ciągu 
paru minut „przemierzali” ty­
siące kilometrów, bardziej od­
powiada im przejażdżka między 
klombami na ziemskich dwuko­
łowych wehikułach.

Lekarze i specjaliści czuwają­
cy nad zdrowiem bohaterów 
kosmosu podkreślają dobre sa­
mopoczucie „Protonów” i szyb­
ki przebieg procesu readaptacji. 
Wyniki wstępnych badań i ob­
serwacji wykazują, iż przy za­
pewnieniu właściwej organiza­
cji warunków pracy i wypoczyn­
ku, dobrze przemyślanych ob­
ciążeń fizycznych oraz zasto­
sowaniu specjalnych skafand­
rów i urządzeń treningowych, 
człowiek może przez długi czas 
pracować w warunkach nie­
ważkości, utrzymując przy tym 
wysoki poziom zdolności do 
pracy.

Bardzo ważne Ję*t, iż w tym 
celu nie jest konieczne •— jak 
to sądzono wcześniej — stwarza­
nie sztucznej grawitacji. Zda­
niem „Protonów”, jeśli byłoby 
to konieczne, mogliby oni praco­
wać dłużej i to równie efek­
tywnie.

W reportażu tv radzieckiej 
dodali oni jednak, że przed 
przyszłymi długotrwałymi wy­
prawami orbitalnymi wnieśliby 
pewne usprawnienia, przede 
wszystkim w celu zwiększenia 
obciążenia tych mięśni, które 
dokonują najmniejszych wysił­
ków podczas lotów kosmicz­
nych.

Tymczasem naukowcy 1 spe­
cjaliści przystąpili do opracowa­
nia wyników badań i obserwa­
cji. przeprowadzonych przez 
trzecią, długotrwałą' ekspedycję 
na pokładzie zespołu naukowe­
go „Salut-6” — „Sojuz-34”. Re­
alizacja tego zadania potrwa 
wiele miesięcy. (P)

Rozpoczyna się kampania 
sprawozdawczo-wyborcza 
w KPZR

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Władysław Knycpel 
pisze: w Komunistycznej Partii 
Związku Radzi eck i ego1 rozpoczy­
na się kolejna kampania spra­
wozdawczo-wyborcza. Zebrania 
odbędą się w 586 tys. grupach 
partyjnych, 436 tys. oddziało­
wych i w 364 tys. podstawo­
wych organizacjach partyjnych. 
Wybrane zostaną kierownicze 
instancje tych organizacji par­
tyjnych.

Obecnie kampania sprawoz­
dawczo-wyborcza odbywa się w 
ważnym dla Kraju Rad okresie: 
w przyszłym roku zakończy się 
realizacja dziesiątej 5-latki. 
Dziennik „Prawda” informuje, 
że dyskusja na zebraniach spra­
wozdawczo-wyborczych koncen­
trować się będzie na sprawach 
związanych z realizacją uchwał 
partii i rządu, dotyczących dal­
szego doskonalenia mechanizmu 
gospodarczego. Dziennik dodaje, 
że obecnie, kiedy na porządek 
dzienny wysuwane są coraz 
bardziej złożone zadania eko­
nomiczne i społeczno-polityczne, 
partia szczególną uwagę poświę­
ca również doskonaleniu ideo­
wego wychowania ludzi pracy.

Właśnie temu celowi służy 
uchwala KC KPZR „O dalszej 
poprawie pracy ideologicznej” 
— dokument ogromnego znacze­
nia. uzbrajający wszystkie orga­
nizacje partyjne w konkretny 
program działania. (P)

Utrwalanie pokoju, pogłębianie odprężenia

Zapowiedź wizyty premiera Grecji 
w ZSRR, CSRS i na Węgrzech

Od stałego korespondenta 
JERZEGO WOYDYUY

Ateny, 27 sierpnia
(P) Duże zainteresowanie i wrażenie wywarła w ateńskku 

kołach politycznych zapowiedź zbliżającej się wizyty przy­
wódcy rządzącej partii Nowa Demokracja — premiera Konstan- 
tinosa Karamanlisa w Moskwie, Pradze i Budapeszcie.

Przewidziana ona została 
na październik br,, a poprze­
dzą ją rozmowy grecko-ra- 
dzieckie w Atenach, w czasie 
których zostaną ustalone osta­
teczne szczegóły dotyczące te­
go ważnego wydarzenia.

Z dobrze poinformowanych 
źródeł pochodzi wiadomość, że 
w czasie wizyty premiera Kon- 
stantinosa Karamanlisa w Mo­
skwie dojdzie do podpisania 
aktu o przyjaźni i współpracy 
pomiędzy Grecją i Związkiem 
Radzieckim. Będzie on oparty o 
zasady wynikające z Aktu Koń­
cowego KBWE z Helsinek — 
m.in. o wzajemne zrozumienie, 
poszanowanie terytorialnej inte­
gralności i narodowej suweren­
ności, niemieszanie się w spra­
wy wewnętrzne obu państw.

Dokument ten ma także wyra­
żać wolę obu stron utrwalenia 
pokoju i pogłębienia procesów 
odprężeniowych na naszym kon­
tynencie.

W czasie moskiewskiej wizyty 
premiera Karamanlisa ma być 
podpisane także grecko-radziec- 
kie porozumienie o współdziala-

niu w dziedzinie gospodarczej. 
W Atenach mówi się, że obej­
mie ono m.in. dostawy radziec­
kiej ropy naftowej do Grecji, 
współpracę w różnych dziedzi­
nach przemysłu, poszerzoną wy­
mianę handlową. Wskazuje tu 
się także na możliwości rozwi­
nięcia kooperacji pomiędzy grec­
kimi firmami i radzieckimi za­
kładami produkcyjnymi.

Zapowiedź podróży greckiego 
premiera wywołała wiele ko­
mentarzy w prasie stołecznej 
oraz wśród obserwatorów poli­
tycznych w Atenach. Różnią się 
one w treści, zależnie od poglą­
dów komentatorów. M.in. pod­
kreśla się fakt, że będzio to 
pierwsza od 62 lat wizyta szefa 
greckiego rządu w Związku Ra­
dzieckim, że zarówno z Krajem 
Rad, jak i z Czechosłowacją i 
Węgrami, Grecja nie posiada 
żadnych konfliktowych proble­
mów.

Wczoraj na świecie
O Do Kampali powróciła ugan- 

dyjska delegacja rządowa, która 
odwiedziła niektóre kraje socjali­
styczne. Misji przewodniczy! mi­
nister d/s rozwoju regionalnego, 
Eteker EJalu. W raporcie przed­
stawionym prezydentowi Ugandy, 
podkreślił, że podróż przyniesie 
w rezultacie rozwój współpracy 
gospodarczej, handlowej i kultu­
ralnej Ugandy z krajami socjali­
stycznymi.

Jak informuje „Ugandan Ti­
mes", podczas pobytu w Moskwie 
E. EJalu podpisał projekt poro­
zumienia, przewidującego m. in. 
wznowienie przez ZSRR w Ugan­
dzie poszukiwań bogactw mine­
ralnych.

EJalu poinformował również, że 
w najbliższym czasie NRD wzno­
wi z Ugandą stosunki dyplomaty­
czne na szczeblu ambasadorów. 
Stosunki te zostały zawieszone w 
związku ze śmiercią ambasadora 
i pierwszego sekretarza ambasady 
NRD w kwietniu br. podczas 
walk w Kampali.
• We Frankfurcie nfMenem zo­

stały otwarte »3 międzynarodowe 
Jesienne targi, z udziałem 
wców z 95 państw świata, w tym 
również Polski. Centrala hapdlu 
zagranicznego „Minex” w

które na Jakiś czas obezwładnia 
1 przyprawia o utratę świadomo­
ści.
• W pomieszczeniach posterun­

ku wojsk USA w Dexheim. w 
Górnej Nadrenii — Palatynacie 
wykryto skład heroiny. Areszto­
wano 24 żołnierzy amerykańskich. 
3 Niemki i tureckie małżeństwo. 
Skonfiskowano 339 gramów he­
roiny. której wartość na czarnym 
rynku przekracza 1'0 tys. doi.

(PAP)

Greckie siły postępowe i de­
mokratyczne, którym zależy na 
utrwalaniu pokoju i procesów 
odprężeniowych w Europie, wi­
tają tę podróż z zadowoleniem. 
Podkreśla się, że Grecja 
wprawdzie przystąpiła do za­
chodnioeuropejskiego Wspólnego 
Rynku, to jednak główny rzecz­
nik i realizator tego zamiaru, 
premier Konstantinos Karaman- 
lis pragnie również współpracy 
z krajami socjalistycznymi. 
Szczególnie gospodarczej, widząc 
w tym korzyści nie tylko dla 
swego kraju, ale i dla utrwa­
lenia pokoju, współpracy i od­
prężenia w tej części Europy.

I jeszcze jeden aspekt zbli­
żającej się wizyty greckiego 
premiera w trzech krajach so­
cjalistycznych. W Atenach pa-

nuje przekonanie, że w czasie 
rozmów poruszone zostaną tak­
że sprawy wszechstronnej 
współpracy krajów bałkańskich. 
Premier Karamanlis znany jest 
bowiem z wielu inicjatyw zmie­
rzających do jej rozszerzenia. 
Zostały one wyrażone m.in. w 
czasie znanej konferencji pięciu 
krajów tego rejonu Europy, 
jaka przed kilku laty odbyła się 
w Atenach.

Pierwsze akcenty przygotowań 
do zbliżającej się wizyty grec­
kiego szefa rządu w Moskwie, 
Pradze i Budapeszcie, są już 
widoczne w środkach masowej 
informacji. M.in. telewizja ateń­
ska nadała film dokumentalny 
przypominający zdobycie Berli­
na przez Armię Czerwoną. Był 
w nim fragment o udziale pol­
skich żołnierzy w walkach o 
stolicę hitlerowskiej III Rzeszy. 
Szeroko poinformowano także o 
podpisaniu ostatnio w Atenach 
umowy o współpracy kultural­
nej oraz w dziedzinie współ­
pracy radiowej i telewizyjnej, 
pomiędzy Grecją 1 Związkiem 
Radzieckim.

W miarę zbliżania się wizyty 
greckiego premiera w Moskwie, 
Pradze i Budapeszcie, będzie 
się pojawiało coraz więcej róż­
norodnych komentarzy na jej te­
mat. Mało kto jednak może 
zaprzeczyć, że będzie to histo­
ryczne wydarzenie, ważne dla 
współpracy obu państw w naj­
bliższej 1 dalszej przyszłości.

W zamachu zginął 
ostatni brytyjski 
wicekról Indii

wysta-

_ _______ _ „ okaza­
lej ekspozycji prezentuje przed­
mioty ze szkła i porcelany pro­
dukcji polskiej. Artykuły te spot­
kały się z dużym zainteresowa­
niem. Równie dużym zaintereso­
waniem cieszą się wyroby prezen­
towane przez centralę „Coopexim- 
Cepelia”.
• Policja stanu Rio de Janeiro 

odbiera coraz liczniejsze sygnały 
ludności o pojawieniu sic niezi­
dentyfikowanych obiektów la­
tających. które o świcie atakują 
ludzi na drogach. Jeden z po­
szkodowanych zeznał. Iż został 
zaatakowany silnym strumieniem 
dziwnego. czerwonego światła. 
Obezwładniony został równie* Je­
go koń. który przez kilka mi­
nut ieżal na ziemi. Dziwne 
obiekty zbliżają sie Jakoby do 
ludzi na niewielką odległość i pa­
raliżują ich silną wiązką światła.

Samolot czy poduszkowiec? X-114 to wyprodukowany 
w RFN w zakładach VFW-Fokker 6-osobowy wehikuł, będący 
skrzyżowaniem samolotu z poduszkowcem. Start następuje po 
włączeniu silników, które wytwarzają pod kadłubem poduszkę 
powietrzną. Małe kółka pod skrzydłami umożliwiają tej latającej 
lodzi wykorzystywanie do startu i lądowania również pasów 
startowych lotnisk. caf — Keystone

LONDYN (PAP). W ponie­
działek zginął w wyniku eksplo­
zji na jachcie, 79-letni lord 
Mountbatten of Burma, ostatni 
brytyjski wicekról Indii.

W latach 1943—46 admirał 
Louis Mountbatten byl dowód­
cą sil alianckich w Azji Połud­
niowo-Wschodniej i kierował o- 
peracjami, które doprowadziły 
do wyparcia Japończyków z Bir­
my i strefy Oceanu Indyjskie­
go. Za zasługi położone w tym 
okresie otrzymał tytuł lorda Bir­
my. W okresie od marca do 
sierpnia 1947 r. był wicekrólem 
Indii, Właśnie on był autorem 
planu podziału subkontynentu 
na dwa państwa, Indie i Pakis­
tan o statusach dominiów bry­
tyjskich. W latach 1947—48 byl 
gubernatorem generalnym nie­
podległych Indii. W późniejszym 
okresie zajmował wiele stano­
wisk dowódczych w armii bry­
tyjskiej i w NATO.

W 5 minut po wypłynięciu z 
portu Mullaghmore w Republi­
ce Irlandzkiej (hrabstwo Sligo, 
w pobliżu granicy w Irlandią 
Północną) jachtu, którym lord 
płynął w towarzystwie swej ro­
dziny, nastąpił wybuch. Śmierć 
ponieśli Mountbatten, jego 15- 
letni wnuk i miejscowy żeg­
larz.

Według informacji kół poli­
cyjnych w Dublinie, do eksplo­
zji na jachcie przyznała się Ir­
landzka Armia Wyzwolenia Na­
rodowego (INLA) — dysydenc- 
ka grupa skrzydła tymczaso­
wych Irlandzkiej Armii Repub­
likańskiej (IRA) (P)
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Porvoo albo Borga
Od naszego specjalnego wysłannika 

ZDZISŁAWA KAMINSKIEGO
(P) Autobus jest duży, a lot­

niczymi fotelami. Nad przed­
nią szybą tablica z napi­
sem „Porvoo/Borga”. Ruszamy 
punktualnie, aby po godzinie 
jazdy wysiąść w malowni­
czym miasteczku, położonym 
50 km na wschód od Helat- 
nek. Po fińsku nazywa się 
cno Porvoo. Po szwedzku 
Borga. Słynie zaś z tego, że 
znajduje się tutaj dom, w 
którym w latach 1852—1877 
mieszkał klasyk poezji fiń­
skiej Johan Ludvig Runeberg, 
który pisał swoje utwory... po 
szwedzku!

Paradoks? Nie, bowiem nie 
należy zapominać, że Finlandia 
znajdowała się bardzo długo pod 
panowaniem Szwecji. Szwedzki 
był też językiem oficjalnym, 
a także językiem warstw wy­
kształconych, do których zali­
czał się Runeberg. Zresztą był 
on Szwedem, aczkolwiek pa­
triotą fińskim, twórcą słów 
i melodii fińskiego hymnu na­
rodowego „Nasz kraj”, obowią­
zującego do chwili obecnej. 
Śpiewany jest on teraz po fiń­
sko 1 z inną melodią, ale pier­
wotna jego wersja powstała w 
języku szwedzkim.

Rękopis można oglądać w 
przekształconym na muzeum 
domu Runeberga, w którym 
wszystko zachowano tak, jak 
było za jego życia. Są więc 
meble wielkiego poety, książ­
ki, strzelby — był ogromnym 
amatorem łowów, trofea my­
śliwskie, ubrania, zastawa sto­
łowa, garnki kuchenne itd. Na 
miejscowym cmentarzu można 
ogladać grób wieszcza, który 
w Porvoo spędził 25 lat swoje­
go życia.

W okresie, gdy w Poreoo żyt 
Runeberg, było to miasto za­
mieszkane prawie wyłącznie 
przez Szwedów. Dzisiaj po­
nad połowa dwudziestotystęcz- 
nej ludności to Finowie. Na 
ulicach Porvoo rozbrzmiewają 
oba języki. Nie tylko zresztą 
tutaj, gdyż Finlandia jest kra­
jem dwujęzycznym. Chociaż 
ludność szwedzka stanowi tyl­
ko 6,4 proc, całej 4,8-m!Hono- 
wej ludności państwa, wydaje 
się gazety w języku szwedz­
kim, emituje programy radio­
we I telewizyjne, drukuje 
książki I czasopisma Ilustrowa­
ne. Są szwedzkie szkoły 1 uni­
wersytety.

Jest nawet partia poRtrcena 
0 nazwie „Szwedzka partia 
Ludowa”, licząca ok. t 42 ty* 
członków. Działa ona na po- 
łudniowo-eachodnich terenach 
Finlandii, tam, gdzie mieezka 
ludność mówiąca po szwedzku. 
Tam też spotyka się dwuję­
zyczne nazwy miast, urzędów 
i ulic. Helsinki nazywają się 
więc po szwedzku HeWngfors, 
Tampere to Tammerfocs. Tur­
ku to Abo, a Oulu nosi też 
nazwę Uleaborg, by wymie­
nić tylko te miejscowości. Ta-

Cena złota
wzrasta

PARYŻ (PAP). Specjalny wy­
słannik PAP, Barbara Berger, 
Pisze: Gorączka złota w Pary­
żu 1 na innych głównych gieł­
dach zachodnich nasiliła się w 
ub. tygodniu i nie oczekuje się, 
by sytuacja uległa natychmias­
towemu uspokojeniu.

Kolejne rekordy ceny szla­
chetnego kruszcu utrzymują się 
nie dłużej niż przez 24 godziny. 
Obecnie cena złota sięga 215— 
330 doi za uncję. (P)

(P) Nie zdoławszy *14 na 
czas przestawić z produkcji 
.wielkich samochodów na ma­
łe 1 oszczędne wozy, amery­
kański Chrysler znalazł się 
3 tygodnie temu na progu 
bankructwa.

Mając na składzie 300 000 
nie sprzedanych krążowników 
szos, a w swej księgowości 
207 min dolarów strat tylko 
za drugi kwartał br. (czyli 
więcej niż za cały rok ubie­
gły) — ten najmniejszy t trój- 
ki najpotężniejszych produ­
centów samochodów w Sta­
nach Zjednoczonych musiał 
odwołać się do pomocy rzą­
du W obawie, te na bruku 
mogłoby się znaleźć blisko 
250 000 robotników Chryslera 
(i jego poddostawców), nowy 
minister finansów, W. Mi Her, 
orzvrzekł taką pomoc, cho­
ciaż w innej formie i w 
mniejszych rozmiarach nil 
oczekiwał tego prezes firmy 
J Riccardo.

Ale losy Chryslera są nada! 
nhpewne. Generał Motori za­
gotował w 1070 r. w skali twis­
towe j obroty w wyroltośrl po- 
-ad 03 mld dolarów, a ford — 
Misko 43 mM.'Chrysler, z obro- 
•imi wznoszącymi 10 mld, jest 
w stanie tylko z najwytazym 
trudem sprostać konkurencji 
trch gigantów.

Prezes Chryslera talii ste np. 
dziennikarzom, li Jego firma 
została szczególnie mocno ude­
rzona ustawą z 1973 roku pn. 
Corporate Arerage Fu»l Ecę- 
nomr (CAFE). Ustawa ta zobo­
wiązuje amerykański przemysł 
motoryzacyjny m. In. do stop­
niowego podnoszenia spraw- 
-oirf samochodów tak. aby w 
1983 roku nie zużywały one 
nrzrcietnie więcej niż *.55 1 na 
’00 km. CAFE miała na celu 
nrzede wszystkim oszczędn-óć 
h-nzmv *a także zmniejszenie 
szkodliwości spalin). Ale przy

Porvoenjoitt. Ich brą- 
i rude fasady odbijają 
mętnej wodzie.
spełniają już dawnej

blica na autobusie do Porroo 
nie była więc wyjątkowa.

Samo miasto jest uważane 
za jedno z najładniejszych w 
Finlandii, między innymi dla­
tego, że zachowała się w nim 
drewniana zabudowa dawne­
go śródmieścia, którego układ 
przestrzeny pochodzi z okre­
su średniowiecza. Do dziś 
stoją też stare m'agazyny nad 
przepływającą przez miasto 
rzeką 
zowe 
się w

Nie .
roli. Umieszczono w nich pra­
cownie rękodzielnicze i różne 
zakłady zajmujące się wyro­
bem pamiątek, pracownie ar­
tystów, bowiem władze mia­
sta pragną, aby stara dzielni­
ca Porvoo nie przekształciła 
się w zabytek historyczny, ale 
była nadal żywą częścią mia­
sta. Miasta, które jest jed­
nym z najstarszych w Fin­
landii, gdyż z<»tało ufundo­
wane przez króla Magnusa 
Erikssona w roku 1346. Swoją 
szwedzką nazwę zawdzięcza 
sąsiedniemu wzgórzu zwane­
mu po fińsku Linnamaki, a 
po szwedzku Borgbacken 
(wzgórze zamkowe). W XIII 
wieku Szwedzi wybudowali 
na nim zamek, który miał 
strzec ich wschodniej granicy.

Obecność szwedzka w Fin­
landii jest starsza aniżeli za­
mek w Porvoo. Najprawdopo­
dobniej w 1155 roku, król 
szwedzki Eryk, za podszeptem 
papiestwa, podjął trud krucja­
ty, której celem była chrystia­
nizacja Finów. Od tej daty 
liczy się czwedzka obecność w 
Finlandii, którą rządzili do ro­
ku 1809, kiedy po przegraniu 
wojny z Rosją, podpisali z nią 
traktat pokojowy, odstępując 
carom rosyjskim Finlandię.

Szwedzi kolonizując Finlan­
dię usadawiali się z reguły nad 
brzegami Morza Bałtyckiego. 
Porvoo było jednym z wielu 
założonych przez nich miast. 
W przeszłości wielki ośrodek 
handlu drewnem, dzisiaj kul­
tywuje tradycje tego surowca, 
ale w innej postaci. Tutejszy 
przemysł specjalizuje się w 
produkcji stolarki budowlanej, 
sprzętu sportowego. Są tutaj 
także wielki* zakłady poligra­
ficzne.

Nowa dzielnica przemysłowa 
Pocvoo położona jc«t na wschód 
od starego miasta. Ale w stare) 
dzielnicy także podtrzymuje się 
tradycje związane z eksploata­
cją naturalnego bogactwa kra­
ju. Mieszka tutaj wielu pla­
styków zajmujących się projek­
towaniem drewnianych obiek­
tów sztuki użytkowej, a także 
rzeźbiarzy tworzących w drew­
nie. Zresztą Porvoo w ogóle 
przyciąga artystów. Jego kli­
mat sprzyja tworzeniu, dlatego 
ściągają tutaj liczni malarze, 
graficy, rzeźbiarze a także 
poeci i pisarze.

Notabene, o kilka kilome­
trów od Porvoo, w maleńkiej 
miejscowości Perna, urodził się 
w 1508 roku, Mikael Agricola, 
późniejszy biskup, reformator 
i ojciee piśmiennictwa fińskie­
go. To Jemu zawdzięczają Fi­
nowie przekład Biblii na język 
fiński oraz stworzenie pierw­
szego elementarza fińskiego.

Elementarz Agrlcoli, a także 
napisany przez niego kate­
chizm, to pierwsze książki pi­
sane w języku fińskim, chociaż 
na szeroką ideale pisany język 
fiński zaczął być używany dopie­
ro w XIX wieku. Wtedy też za­

Na gospodarczej mapie

Żywioł koncentracji
okazji zmieniła poważni* wa-
ruaki walki konkurencyjnej. 
Przepisy, których realizacja 
wymaga wielkich nakładów 
inwestycyjnych, *ą z natury 
rzeczy łatwiejsze do strawienia 
dla GM z produkcją 73 min 
wozów, lub Forda z 5,8 min 
wozów, niż dla stosunkowo ma­
łego Chryslera, produkującego 
13 min samochodów. Koszta 
przestawienia się na nowe mo­
dele rozkładają się oczywiście 
u tego ostatniego na mniejszą 
liczbę wytwarzanych Jednostek 
i uniemożliwiają sprzedaż sa­
mochodu po takiej cenie, po 
jskjej zdolna jest go zaofero­
wać potętniejeza konkurencja.

Przestawienie się na małe 
wozy „compact" lub ,.sub- 
eompcat". jak ja nazywają 
Amerykanie, zmusza przemysł 
samochodowy do zainwestowa­
nia w nadchodzących 3 latach 
*0—98 mld d larów, czyli 4 ra­
zy więcej niż wydała NASA na 
wysłanie pierwszego człowieka 
na Księżyc! Ale jeżeli wydatki 
tego rzędu przerażają Chrysle­
ra, to Generał Motors. nadzia­
ny gotówka przyjmuje je ze 
f-prścojem ducha. Między irmy- 
mi dlatego, że pozwolą mu one 
na wyprodukowanie samocho­
du. który da się sprzedać nie 
tylko Amerykanom, odwraca­
jącym się od swyrh dawnych 
3-metrowej długości mastodon- 
tów, ale i Europejczykom, za­
wrze niechętnym takim olbrzy­
mom (głównie zresztą z powo­
du znaczn e wyższej ceny ben­
zyny na eterem kontynencie niż 
w Nowym sw! ecie). Przy po­
mocy ekoncmiczniejszych mo­
deli da się także zwalczyć kon­

częły powstawać dzieła literackie 
tworzone w tym języku.

Pierwszym utworem poetyc­
kim był „Kanteletar”, zbiór 
pieśni i podań ludowych po­
chodzących z Karelii. Opraco­
wał go i wydrukował Elias 
Lonnrot. Z zawodu lekarz, z za­
miłowania filolog, poświęcił ca­
łe życie na zbieranie ludowych 
podań. Ukoronowaniem jego 
poszukiwań był wydany po raz 
pierwszy w 1834 roku zbiór 
pieśni ludowrch pod tytułem 
„Kalecala”.

Trzydzieści lat później uka­
zuje się w druku pierwsza po­
wieść napisana w języku fiń­
skim. Jest to „Siedmiu braci” 
Aleksisa Kici, książka zalicza­
na dziś do klasyki literatury 
fińskiej. Jej autor jest cząstką 
fińskiej kultury narodowej, tak 
samo jak piszący po szwedzku 
Runeberg.

W historii Finlandii bardzo 
trudno jest oddzielić to, co 
fińskie od tego, co szwedzkie. 
Zresztą nie próbuje się tego 
robić. Obaj twórcy są uwa­
żani za kjasyków literatury 
narodowej. Ważne jest tylko 
to, że czuli się Finami, ko­
chali Finlandię i opiewali ją 
w swoich utworach. Język, 
w którym to robili, nie jest 
istotny. Podobnie jak nie jest 
ważne, czy dla Porvoo bar­
dziej właściwa jest jego fiń­
ska, czy szwedzka nazwa. Po 
prostu jest to fińskie miasto.

Pieszczany słowackie centrum uzdrowiskowe

Sanatorium Balnea Grand w Pieszczanach

(P) (Inf. wl.) Do światowej 
sławy uzdrowisk czechosło­
wackich, obok Karłowych 
Warów w jachodnich Cze­
chach, należą również Piesz- 
czany w Słowacji zachodniej. 
W 1978 r. przyjechało tutaj 
na leczenie — jak podaje 
agencja prasowa „Orbis” — 
około trzydzieści tysięcy pa­
cjentów, z tego czwartą 
część stanowili pacjenci za­
graniczni.

W tym słowackim centrum 
uzdrowiskowym leczy się 
chroniczne dolegliwości reu­
matyczne. choroby centralne­
go systemu nerwowego, sta­
ny pourazowe i prowadzi 
operacje kręgosłupa, stawów 
itj>. Obecnie uzdrowisko dy­
sponuje 2000 łóżek, a po za­
kończeniu budowy nowego 
domu uzdrowiskowego Espla- 
nada, pod budowę którego w 
roku ubiegłym położono ta­

kurencję Volkswagena, Toyoty 
czy Datsuna w samej Ameryce 
Północnej, a także w Ameryce 
Łacińskiej, a może i w Azji, 
Afryce, bądź w motoryzującym 
się ostatnio europejskim świę­
cie socjalistycznym.

Do takiego podboju nowych 
rynków szykuje się Generał 
Motors pełną parą. Jak oznaj­
mił kilka dni temu wicepre­
zes firmy. A. Cunningham, 
GM u« zamierza poprzestać na 
23-procentowym udzmle w 
Światów, j produkcji samocho­
dów i do 1982 roku- chce go 
podnieść co najmniej do 23 pro­
cent Po piętach Generał Mo­
tam depcze Ford, który także 
szuka okazji do umocnienia 
swej pozycji na rynku świato­
wym. Wyrazem tego mota być 
nabycie przez Forda 25 procent 
udziałów w japońskiej Toro 
Kogyo (produkującej Mazdy), 
a także plany rozszerzenia „po- 
riadłoóe!* w Europie, zwłaszcza 
w krajach śródziemnomorskich.

Samochodowe przedsiębior­
stwa poza Ameryką nrzygląda- 
Ją się z obawą, jak giganty zza 
oceanu szykują się do nowej 
ofensywy. Stosunkosso najpew­
niej czują się Japończycy.

Mimo że w Kraju Kwitnącej 
Wiśni działa kilka firm samo­
chodowych, z tego dwie wiel- 
kie (Toyota 1 Nissan), wystę­
pują one na rynku światowym, 
jak gdyby były jednym wiel­
kim przedsiębiorstwem, a to 
dzięki wszechpotężnemu japoń­
skiemu Ministerstwu Handlu 
Międzynarodowego i Przemysłu 
(MITI). Japończycy nie spieszą 
się z zakładaniem fabryk poza 
granicami swej ojczyzny, choć

Płowdiw przoduje w uprawie warzyw
Od stałego korespondenta 

ANDRZEJA WALATKA
Sofia, w sierpniu

(P) Bułgaria znana jest z wy­
sokiej kultury upraw rolni­
czych i jeżdżąc po tym kra­
ju człowiek stopniowo przy­
zwyczaja się do dorodnych 
pól i plantacji. Nię robi już 
na nim specjalnego wrażezka 
kilkusethektarówa plantacja 
brzoskwiń, na której drzewa 
uginają się pod ciężarem 
owoców. Ale jadąc doliną 
Maricy, wkraczając w okręg 
płowdiwski, nie sposób nie 
zatrzymać się, aby choć przez 
chwilę popatrzeć na okolicz­
ne pola.

Płowdiw jest przodującym w 
Bułgarii okręgiem w preduk- 
cji warzyw i innych kultur 
rolniczych. Zajmuje on 5 proc, 
ogólnej powierzchni ziem 
uprawnych tego kraju, a daje 
19 proc, ogólnego zbioru pomi­
dorów, 33 proc, papryki i 38 
proc, wczesnych ziemniaków. 
Płowdiw zabezpiecza także po­
nad 23 proc, bułgarskiego eks­
portu świeżych jarzyn i owo­
ców.

Dlaczego tak się dzieje? Oczy­
wiście ziemia. Ziemia w doli­
nie Maricy jest świetna, ale 
ziemia sama nie rodzi. Wiodą­
cą rolę w utrzymywaniu tak 
wysokiej wydajności spełniają 
działające tu rolnicze instytuty 
naukowo-badawcze. One pro­

mień węgielny, przybędzie w 
Pieszczanach dalszych 500 łó­
żek. W dalszym etap.e rozbu­
dowy przewiduje się rozsze­
rzenie obiektu leczniczego 
balneoterapii oraz budowę 
nowego domu kultury.

W Pieszczanach zapewnia się 
pacjentom kompleksową bal. 
neoterapię oraz leczenie reha­
bilitacyjne oparte na najnow­
szych zdobyczach nauki. Pod­
stawę leczenia stanowią natu­
ralne źródła lecznicze — wody 
termalne i borowiny. Uzupeł­
nia je elektrolecznictwo, masa­
że oraz ogólna rehabilitacja. 
Rolę pomocniczą i konsultacyj­
ną przy dalszym specjalistycz­
nym podnoszeniu poziomu le­
czenia pełni Instytut Nauko­
wy Chorób Reumatycznych w 
Pieszczanach. Instytut, który 
współpracuję z wieloma zagra­
nicznymi placówkami reuma­
tologicznymi, w czasie swoich 
25 lat Istnienia osiągnął wiele 
sukcesów, zwłaszcza w terapii 
i diagnostyce. (kk) 

ZYGMUNT SZYMAŃSKI

wysoki kurs Jena mógłby ich 
do tego skłaniać. Wolą oni pro­
dukować samochody u siebie, 
w kraju, gdzie wydajność prze­
mysłu motoryzacyjnego jest co 
najmniej o 30 procent wyższa 
niż u jakiegokolwiek konku­
renta zagranicznego. Jest to 
największy atut Japonii, zdol­
nej zawsze zaoferować światu 
swe wozy po cenie choćby tro­
chę niższej niż ceny za analo­
giczne Wozy innych producen­
tów.

Znacznie gorzej przedstawia 
się sprawa w Europie Zachod­
niej. Niezależnie nawet od prze­
widywanego „najazdu” Amery­
kanów. kilka przedsiębiorstw 
zachodnioeuropejskich już dzi­
siaj boryka się z wielkimi kło­
potami finansowymi. Ze stratę 
pracuje od dawna Britlsh 
Leyland I gdyby nie pomoc 
rządu. musiatliT zamknąć swe 
bramy. Straty ponosi także 
wioski Alfa-Romeo. To istnie­
jące od l*h) roku przedsiębior­
stwo, ssane z swych doskona­
łych wozów, jest mało wydaj­
ne I nieekonomiczne. Szuka 
wręcz jakiegoś protektora, któ­
ry zechciałby je przejąć. W 
opłakanej sytuacji finansowej 
znajdują się szwedzkie Yolro 
i Saab, także znane z doskona­
łych samochodów, ale zbyt ma­
łe, aby wytrzymać konkuren­
cję największych. Nawet Fiat 
ma poważne kłopoty I ratuje 
się dywersyfikacja: mniej niż 
40 procent jego obrotów przy­
pada dziś na osobowe samo­
chody.

Największy zachodnioeuropej­
ski producent — Peugeot-Ci­
troen, po nabyciu w ub. roku

i

wadzą doświadczenia, ene wy­
niki swych badań wprowadzają 
w życie. One również zajmują 
się stroną organizacyjną przed­
siębiorstw rolnych.

W wyniku posunięć organi­
zacyjnych 62 proc, wszystkie* 

warzyw 
wielkich 
specjali- 
„Marica” 

okręgu 
70

uprawianych tutaj 
skoncentrowano na 13 
plantacjach. Dzięki 
storn z instytutu 
zmechanizowano w 
płowdiwskim uprawy da 
proc, gruntów, przy czym me­
chanizacja nie polegała tylko 
na wprowadzeniu odpowiedniej 
liczby maszyn. Pośegala ona 
przede wszystkim na wyhodo­
waniu nowych odmian roślin, 
które poza doskonałymi walo­
rami jakościowymi musiały po­
siadać również cechę równo­
czesnego dojrzewania, bo tylko 
takie rośliny mogą być zbiera­
ne kombajnami.

65 proc, rozsady wyrosło tu­
taj w tym roku w cieplar­
niach, w których główne ciągi 
obróbcze były również zmecha­
nizowane. W roku przyszłym 
wyrośnie pełne 100 proc., a 
przesadzanie sadzonek do grun­
tu będzie również zmechanizo­
wane.

Duże sukcesy odnosi działa­
jący w rejonie płowdiwski m 
Instytut im. Georgi Dymitro­
wa. Dysponuje on 53 tys. ha 
urodzajnej ziemi. 90 proc, tego 
obszaru jest sztucznie zraszane. 
Ziemia ta każdego roku daje 
około 360 tys. ton wysokoja- 
kościowych jarzyn i owoców. 
Tutaj najlepiej widać, jak 
wielkie możliwości daje wpro­
wadzenie naukowo-przemysło­
wych metod uprawy. Najczęściej 
zbiory odbywają się w tym re­
jonie trzy razy do roku, ale 
zdarza się że i cztery. Na przy­
kład na jednej z wielkich plan­
tacji wczesną wiosną zasadzo­
no szpinak, po jego zbiorze ce­
bulę, po cebuli wczesne ziem­
niaki, a na koniec kukurydzę 
na ziarno i zielonkę. Sadzenie 
odbywa się według specjalnych 
schematów, które pozwalają na 
posługiwanie się maszynami.

Nowoczesność nie ogranicza 
się do ziemi. Sięga także nieba. 
Specjalnie usytuowane poligo­
ny rakiet ochraniają plony 
przed gradem. Bateria anty- 
gradowych rakiet T 
Perwenec broni na 
plantacji o obszarze 
ha. W całym tym 
współdziałają również 
służby agrolotniczej, nawiasem 
mówiąc nasze popularne „Ant­
ki” i świdnickie śmigłowce 
„MI-2”.

Dużo uwagi naukowcy okrę­
gu plowdiwskiego poświęcają 
wprowadzanym tu w dość du­
żej skali hydroponicznym me­
todom uprawy warzyw. Tą 
metodą pracują duże cieplar­
nie w Perwomaju i Rakow­
skim. Piękne pomidory i ogór­
ki rosną w tych cieplarniach 
w pojemnikach wypełnionych 
tzw. kamienną watą. Ziemia 
stanowi tylko płytką podściół- 
kę, natomiast z cienkich rurek 
spływa do pojemników spe­
cjalny roztwór zawierający 
wszystkie składniki potrzebni 
roślinom do życia. Metoda ta 
dlatego jest tak ważna, ponie­
waż otwiera nowe drogi do 
maksymalnej mechanizacji, tym 
bardziej, że odpada najtrud­
niejsza operacja — obróbka 
ziemi. Poza tym może być ona 
stosowana wszędzie tam, gdzie 
ziemie są liche.

Nie dotyczy to oczywiście 
okręgu płowdiwski ego, które­
go ziemie są niezwykle uro­
dzajne, ale którego sukcesy 
nie ograniczają się tylko do 
warzyw i owoców. Zbiór ku- 

koło wsi 
przykład 
140 tys. 

okręgu 
samoloty

europejskich zakładów Chrysle­
ra, wysunął się, pod względem 
ilości produkowanych wozów, 
na trzecie miejsce w święcie 
(po GM i Fordzie!). Ale nie 
osiągnął jeszcze właściwej rów­
nowagi i nie przeprowadził 
niezbędnej reorganizacji. W tej 
chwili operuje on na przykład 
14 podstawowymi silnikami dla 
rozległej gamy produkowanych 
wozów. Renaultowi wystarcza 
* silników, a europejskiej filii 
Forda — tylko 4.

Najzdrowszy z punktu widze­
nia finansowego jest chyba 
Vołkewagen ze swoimi zakłada­
mi w Wolsfburgu w RFN, ale 
także w USA, Brazylii 1 innych 
krajach. Ale 1 VW obawia się, 
aby nowa modele amerykań­
skie nie wyparły jego Golfa 
ze Stanów Zjednoczonych.

Jeszcze w 1968 roku, Gio- 
vannć Agnełli przewidywał, 
że „przyszłość przemysłu mo­
toryzacyjnego Jeży w Jego 
koncentracji. Za 20 Lat na ca- 
h-m święcie nie będzie może 
więcej niż 6—7 odrębnych 
me rek samochodów”.

Gdy Agnełli wygłaszał tę 
opinię — w okresie wielkie­
go boomu samochodowego! — 
nie brakło sceptyków. Tym­
czasem już dzisiaj, a więc 
tyfito w 11 lat później, za­
ledwie 9 nleiależaych firm 
(GM, Ford. Peugeot-Citroen. 
Toyota, Volkswagen. Fiat, 
Nisaan. Renault i Chrysler) 
zapewnia ponad 80 procent 
światowej produkcji samo­
chodów. W całym zaś święcie 
ostało się nie więcej niż 20 
niezależnych producentów, z 
których, jak wynika z tego 
co powiedzieliśmy wyżej — 
kilku zortame chyba „połknię­
tych” prze- gwoich wtęksryrb. 
konkurentów. 

kurydzy na przykład prze­
wyższa tu co roku 79 kwin­
tali z hektar*. Jest on ♦ 1,3 q 
wyższy niż średni maksymal­
ny zbiór, jaki został osiągnię­
ty w takim królestwie kuku- 
rydzy, jakim są Stany Zjed­
noczone.

Dokumenty XXII Zjazdu 
KP USA

WASZYNGTON (PAP). Ko­
respondent PAP, Stanisław Głą- 
biński, pisze: W Detroit zakoń­
czył obrady XX U Zjazd Ko­
munistycznej Partii USA.

Ziazd uchwalił trzy zasadnicze 
dokumenty: program na najbliż­
sze trzy lata, rezolucję poli­
tyczną 1 rezolucję o równości 
rasowej.

W uchwalonym programie 
główny nacisk położony został 
na działanie zmierzające do zes­
polenia i jedności działania a- 
merykańskiej lewicy oraz u- 
macniezda solidarności robotni­
ków w walce z monopolistycz­
nym kapitałem.

Rezolucja polityczna zawiera 
analizą polityki Stanów Zjed­
noczonych l domaga się od ko­
lejnych administracji waszyng­
tońskich działania na rzecz po­
koju i światowego bezpieczeń­
stwa. Dokument zawiera wez­
wanie do niezwłocznej ratyfika­
cji porozumienia SALT II.

Rezolucja o równości rasowej 
zawiera zwięzłą analizę sytua­
cji polityczno-społecznej w Sta­
nach i wzywa do położenia kre­
su wszelkim przejawom dyskry­
minacji rasowej i pełnego res­
pektowania praw człowieka bez 
względu na jego pochodzenie, 
kolor skóry i pozycję społeczną.

Zjazd dokonał wyboru nowe­
go Komitetu Centralnego partii, 
w skład którego weszło 79 dzia­
łaczy KP USA. Wybrano rów­
nież krajową radę konsultatyw­
ną, do której weszło 84 doświad­
czonych i zasłużonych senior5w- 
dzialaczy partii. (P)

Mit zachodniej pomocy
(P) Pogłębiające się rozcza- 

rowaaie tzw. pomocą zachod­
nią znajduje coraz częściej 
wyraz w przemówieniach po­
lityków i dziennikarzy krajów 
Trzeciega Świata. Ostatnio na 
łamach amerykańskiego ŚF" 
godnika „Newsweek” ukazał 
się artykuł znanego dzienni­
karza hinduskiego Yarinda 
Tarzie Vittachl, w którym czy­
tamy:

„Każde stulecie wynajduje 
mity, aby uzasadnić istniejące 
niesprawiedliwości. Jednym z 
najbardziej uporczywych mitów 
naszych czasów, jest mit pomo­
cy zagranicznej. Został on wy­
naleziony przed przeszło 30 la­
ty, kiedy kończył się okres 
imperialny i miejsce białych 
sahibów zajmowali brązowi sa­
hibowie. Idea ta głosiła, że po­
nieważ nowe niepodległe kraje 
nie posiadają potrzebnej im 
ekspertyzy technicznej a umie­
jętności takie posiada tylko Za­
chód, państwa te mogą otrzy­
mać wszystko dzięki zachod­
nim pożyczkom i darowiznom...

Rozczarowanie importowaną 
ekspertyzą wyszło na Jaw bar­
dzo szybko. Pewien premier 
Srl Lanki wyraził to Ironicznie 
jeszcze w 1954 r.t „Ekspert za­
graniczny, jest to człowiek, 
który przyjeżdża, aby coś zna­
leźć i wyjeżdża zanim jego 
można tnaleźć”„.

Innym uporczywym mitem 
jest utrzymujące się szeroko 
przekonanie, szczególnie w bo­
gatych krajach, że przyczynia­
ją się one hojnie do rozwoju 
biednych narodów. Prawda 
wygląda zupełnie inaczej„. Je­
śli wziąć za miernik produkt 
narodowy brutto krajów boga- 
tych, najhojniejszymi krajami 
na Zachodzie są: Szwecja, Ho­
landia i Norwegia, które na 
pomoc rozwojową przeznaczają 
prawie 1 proc, swego produk­
tu. Po nich idą Francja i Da­
nia przeznaczające 0,7 proc, 
produktu narodowego, a więc 
minimum ustalone przez Zgro­
madzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych. Daleko w tyle 
nozostaje Wielka Brytania i 
Niemcy zachodnie (odpowied­
nio: 0,41 i 033 proc, produktu 
narodowego brutto), Japonia 
(0,24 proc.) 1 Stany Zjednoczo­
ne (0.22 proc.). Chociaż w pie­
niądzach procenty te ctanowią 
miliony dolarów, są one mi­
kroskopijne w porównaniu do 
ilości pieniędzy potrzebnych do 
dźwignięcia niednych krajów 
na poziom samowystarczalności.

Czemu w.ęc duży pomoc za­
graniczna? Zanim odpowiemy 
na to pytanie, wtpomnijmy o 
trzecim micie. Popularnie uwa­
ża się, źe sumy dawane przez 
kraje bogate na cele rozwojo­
we stanowią przeważającą cześć 
pieniędzy, które kraje biedne 
wydają na rozbudowę ! prze­
budowę. a więc, te zagranicz­
ne fundusze mają absolutnie 
zasadnicze znaczenie. Tymcza­
sem jest to zupełnie absurdal­
ne twierdzenie. Rzadko kiedy 
fundusz* pochodzące z pomocr 
zagranicznej dla jakiegoś kraju 
stanowiły więcej niż 6 proc, 
jego ogólnego budżetu przezna­
czonego na cele rozwojowe. 
Jedyną w rzeczywistości dzie­
dzina . w której zagraniczne 
fundusze regularnie przekra­
czały 6 proc, były „tnwestręje” 
w broni i sprzęci* wojsko­
wym”. (aek)

(P) Według opmtt prasf 
brytyjskiej, premier Gujany 
Forbes Burnham stanął obec* 
ni* w obliczu kryet/su poli- 
tycznego — najpowatniejste- 
go, jaki go spotyka odkąd 
objął władzę 15 lat temu.

Kiedy Gujana — była kolo­
nia brytyjska w Ameryce Per 
ludniowej — miała uzyskać 
niepodległość, Londyn i Wa­
szyngton postarały się o to, 
aby premierem niepodlegit-go 
państwa nie zastał Cheddi Ja- 
gan, zdeklarowany marksista. 
Odpowiednia zmiana ordynacji 
wyborczej zapewniła zwycięst­
wo w wyborach z 1964 r. jego 
głównemu rywalowi, Burn- 
hamowi,

Forbes Burnham sprawił za­
wód swoim protektorom. Prze­
jął niemal w całości program 
gospodarcżo-politycmg Jaga- 
na: znacjonalizował główne 
gałęzie gospodarki, żac:ął pro­
wadzić niezależną politykę za­
graniczną, włączył Gujanę do 
ruchu państw niezaangażowa- 
nych. Opozycja zarzuca mu 
jednak próby utrwalenia swo­
ich rządów metodami auto­
kratycznymi i odwlekanie 
wyborów, które powinny się 
były odbyć w roku ubiegłym.

Obecny kryzys polityczny 
wywołany został trwającym 
już ponad miesiąc strajkiem 
górników w kopalniach bok­
sytu. Do strajku przyłączyły 
się tysiące robotników z plan­
tacji trzciny cukrowej. Naj­
bardziej interesującym zja­
wiskiem jest tn rosnąca jed­
ność działania lewicy, bez 
względu na różnice rasowe 
(tradycyjnie do zwolenników 
Burnhama zaliczają się głów­
nie Murzyni, Jagana popiera 
ludność pochodzenia hindus­
kiego).

Efektywne przywództwo le­
wicowej opozycji sprawowane 
jest teraz przez tzw. Ludowy 
Sojusz Robotniczy, działający 
wiród górników kopalń bok­
sytu — głównie Murzynów. 
Sojusz cieszy się poparciem 
Jagana t jego hinduskich rwo- 
lenników, robotników no 
plantacjach trzciny tcukro- 
wej.

Podsycanie rywalizacji ra­
sowej w Gujanie przez wiele 
lat służyło interesom kolonia­
lizmu I neokolonializmu. Ry­
sująca się teraz perspektywa 
przezwyciężenia tej rywaliza­
cji w imię interesów klaso­
wych mas pracujących jest 
fenomenem, którego konsek­
wencje trudno byłoby prze­
cenić. ANNA PIASECKA

RFN w USA
(P) Według ostatnich infor­

macji zebranych przez ham- 
burski Instytut Gospodarczy 
IFO, ze wszystkich inwestycji, 
jakie Niemcy zachodnie za­
mierzają podjąć za granicą do 
1981 roku, ponad 41 procent 
skierowane zostanie na rynek 
amerykański.

Ten zmasowany „atak” bu­
dzi lekki niepokój amerykań­
skich kół gospodarczych. Za­
angażowanie kapitałowe firm 
zachodnioniemieckich w Sta­
nach Zjednoczonych wyraziło 
się na koniec 1978 r. sumą 
8 mld marek, co stanowi po­
łowę tego, co firmy amery­
kańskie umieściły pa wojnie 
w RFN. Ale w świetle za­
chodnioniemieckich zamierzeń, 
lokaty RFN w USA mogą 
wkrótce dorównać lokatom 
USA w RFN.

IV czołówce przedsiębiorstw 
RFN. które dokonują inwe­
stycji w Ameryce, znajduje 
się „wielka trójka" chemicz­
na (Bayer, BASF i Hoechst), 
elektromechaniczny gigant 
Siemens, dalej Volkswagen 
MAN, Thyssen i in. Ale do­
łączają do tych firm coraz 
częściej przedsiębiorstwa han­
dlowo-usługowe oraz banki 
zachodnioniemieckie. Tak więc 
atak, o którym mówimy, jest 
nie tylko zmasowany, ale 
również wszechstronny.

Przyczyny tego zjawiska nie 
są trudne do ustalenia. Sta­
ny Zjednoczone przestały być 
najbogatszym krajem świata 
(według danych Societe de 
Banąue Suisse, Ameryka znaj­
duje się dopiero na ósmym 
miejscu w świecie, gdy cho­
dzi o wysokość dochodu naro­
dowego na głowę mieszkań­
ca). Przeciętne place w Ame­
ryce są dzisiaj niższe niż w 
wielu innych wysokorozwinię­
tych krajach, niższe także niż 
to RFN. A dolar ustępuje pod 
względem siły innym walu­
tom, w tym marce zachodnio- 
niemieckiej.

W tych warunkach, firmy 
RFN mogą za swoje „dobre" 
marki kupować stosunkowo 
tanio udziały w przedsiębior­
stwach amerykańskich, lub 
wznosić na amerylcańskie; 
ziemi nowe zakłady, oszczę­
dzając przy tym na robociż- 
nie, a jednocześnie korzysta­
jąc z chłonności rynku ame­
rykańskiego, który nie prze­
stał być największym ryn­
kiem świata kapitalistycznego.

Wszystko to wydaje się cał­
kiem oczywiste. Ale. gdy po­
myślimy, że jeszcze 20 lat te­
mu Ameryka była bezwzględ­
nym hegemonem świata kapi­
talistycznego. to dostrzeżemy, 
jak wielkie zmiany zaszły w 
tym czasie na gospodarczej 
mapie teoo świata

ZYGMUNT SZYMAŃSKI
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Odnowa kaliskiej
Informacja własno

(P) Kalisz uchodzi za najstarsze z polskich miast - już bo­
wiem w II wieku n.e. nazwa Calisia pojawia się na jednej z 
map Ptolemeusza. Ale gród nad Prosną nękany pożarami, woj­
nami I innymi klęskami niewiele zachował autentycznych za­
bytków.

W czasie I wojny światowej 
miasto zostało barbarzyńsko 
zniszczone przez wojska pru­
skie. z całego pięknego nie­
gdyś Starego Miasta pozostały 
tylko zgliszcza.

Jednakże w okresie między­
wojennym Kalisz wielkim wy­
siłkiem całego społeczeństwa 
odbudowano — i to w dawnym, 
historycznym kształcie, z za­
chowaniem starych założeń ur­
banistycznych i architektury.

Chociaż więc dzisiejsza Sta­
rówka kaliska liczy sobie nie­
wiele więcej niż pół wieku — 
stanowi Interesujący przykład 
tego, jak niegdyś budowano i 
jak miasto wyglądało przed 
zniszczeniem.

Ostatnio powstał Społeczny 
Komitet do spraw Rewaloryza­
cji Kalisza, w skład którego 
weszli wybitni przedstawiciele 
polityki, gospodarki i kultury 
z całej Polski. W ślad za tym 
podjęto decyzję o utworzeniu 
roboczego zespołu, który zająć 
się ma praktycznymi sprawami, 
związanymi z przywróceniem 
Staremu Miastu i ocalałym za­
bytkom — ich dawnego wyglą­
du, licząc się oczywiście ze 
współczesnymi potrzebami mie­
szkańców tego 94-tyslęcznego 
miasta.

Rozmawiamy z inż. Teresą 
Królikowską i inż. arch. Krzy­
sztofem Pasternakiem na temat 
najbliższych zamierzeń zespołu: 
„W skład naszej grupy — mó­
wią nasi rozmówcy — wchodzą 
specjaliści do spraw architek­
tury, infrastruktury, energetyki, 
jest taki? prawnik, bowiem nie­
uniknione będą sprawy związa­
ne z wywłaszczeniem prywat­
nych właścicieli najstarszych i 
nathn-dziet warto^owy-h b’’> 
dynków. Obecne Stare Miasto, 
które znajduje się w obrębie 
dawnych murów miejskich, o- 
parto jest na założeniu średnio­

Przygotowania 
do Ogólnopolskiej Wystawy 
Kwiatów w Katoyi'a:h

Informacja własna
(P) Wojewódzki Park Kultury 

i Wypoczynku w Chorzowie ma 
już długoletnie doświadczenie w 
organizowaniu wystaw kwiatów. 
Co roku przyciągają one uwa­
gę setek tysiący zwiedzają­
cych.

W tym roku dla uczczenia 35- 
lecla PRL zarząd Parku wraz 
z Komitetem Budowy Katowic­
kiego Parku Leśnego organizu­
ją od 8 do 11 września wielką 
Ogólnopolską Wystawę Kwia­
tów.

Mieścić się będzie ona w 
Wojewódzkiej Hali Widowisko­
wo-Sportowej — tzw. Spodku, 
orzy Rondzie w Katowicach. 
Przedsiębiorstwa gospodarki ko­
munalnej, spółdzielnie ogrodni­
cze, instytuty naukowe, stacje 
hodowli roślin ogrodniczych 1 
producenci indywidualni wysta­
wiać będą wszystkie gruntowa 
i szklarniowe kwiaty letnie.

Podczas wystawy można bę­
dzie kupić sadzonki, cebulki, na­
siona i same kwiaty. Będą też 
czynne stoiska z doniczkami, 
z’emią ogrodniczą, nawozami 
sztucznymi, narzędziami og­
rodniczymi. (mp)

NA MARGINESIE 
DNIA

KWADRATURA
GDAŃSK. W „Głosie Wy­

brzeża” czytamy: „.„ kry­
tyczne uwagi ludzi z Ko­
misariatu Wodnego dotyczą 
atestacji sprzętu ratunko­
wego... Podczas pewnej kon­
troli funkcjonariusz rzucił 
koło ratunkowe, które uto­
nęło”.

KIPERZY
KIELCE. „Słowo Ludu” 

podaje: „Kierownik działu 
administracyjnego w J. 
przedłożył następujący ra­
port”: „Ob. J. K. zastaliśmy 
w kanciapie. Z braku balo­
nika w.w. poddano komispr 
nemu badaniu na chuch. W 
organizmie dozorcy stwier­
dzono obecność wiśniówki, 
bądź inneao alkoholu na o- 
wocarti. Stawiam wniosek o 
zwolnienie z pracy ob. J. K. 
i wyposażenie komisji w ba­
loniki”.

PEŁEN BUDZIK
BYDGOSZCZ. Notatka

,.Ilustrowanego Kuriera
Polskiego”: „Jednej z na­
szych czytelniczek, która u- 
siłowala zamówić budzenie 
telefoniczne. powiedziano, że 
zgłoszeń już się nie przyj­
muje, bo biuro zleceń mo 
już komplet klientów”.

JUŻ NIE TRAWIĄ
ŁODZ. Odpowiedz Oddziału 

Gastronomii WSS „Społem” 
na krytyczny artykuł w 
.Dzienniku Popularnym": 
„Aby uniknąć w przyszłości 
krytycznych uwag... została 
dokonana szczegółowa ana* 
liza i korekta dziennego a- 
sortnmentu produkcji, u- 
wzylędniająca z jednej stro­
ny wymopi konsumentów, z 
drugie.’ zaś możliwości pro­
dukcyjne zakładów”. -

ZET-ES 

wiecznym. Ale i poza murami 
sporo zachowało się interesu­
jącej nas, znacznie późniejszej 
zabudowy (z okresu secesji), 
którą włączyliśmy do naszych 
prac”.

Wiele domów nie remontowa, 
nych latami — znajduje się w 
bardzo złym stanie technicz­
nym, wymaga generalnych' na­
praw, modernizacji, a także wy­
posażenia w instalacje cieplne, 
gazowe. kanaliza:vjne i Inne. W 
większości mieszkań nie ma 
podstawowych urządzeń ssnitar- 
nych. Rewaloryzacja wiąże się 
więc zarazem z koniecznością 
stworzenia właściwych warun­
ków mieszkaniowych tym, któ­
rzy tu pozostaną.

Projektanci nie mają bowiem 
zamiaru stworzenia ze Starego 
Miasta — muzeum. Ma to być 
normalna dzielnica, częściowo 
mieszkaniowa, głównie zaś pel-

Przeładunki w Porcie Gdyńskim. Panująca ostatnio na 
Wybrzeżu pogoda sprzyja przeładunkom w portach Trójmiasta. 
Na zdjęciu: rozładunek drobnicy przy Nabrzeżu Fińskim w Por­
cie Gdyńskim. CAF - ukiejcwsM

Dyżur od 10 do 13

* Legitymacje szkolne * Clo za krótkofalówkę
* Koszty zwraca przewoźnik

(P) Jedna z Czytelniczek za­
sygnalizowała nam podczas dy­
żuru przy telefonie 250-205 na­
stępującą sprawę: jej dziecko 
chodzi do Podstawowej Szkoły 
Średniej nr 34 przy ul. Krucz­
kowskiego 12b w Warszawie. 
Chociaż od inauguracji roku mi­
nął już tydzień — nie posiada 
legitymacji szkolnej. Co więcej, 
odmówiono wydania dziecku le­
gitymacji, tłumacząc, że i tak 
może ono korzystać ze zniżki 
przy przejazdach koleją. „Czy 
jest to słuszne?” — pyta Czy­
telniczka.

Porozumieliśmy się w tej 
sprawie z Kuratorium Okręgu 
Szkolnego m. st. Warszawy. O- 
kazało się, że dzieci do 10 lat 
Istotnie posiadają prawo do 50 
proc, zniżki przy przejazdach ko­
leją. po okazaniu dowodu stwier­
dzającego wiek. Wynika to z 
przepisów ogłoszonych w Dzien­
niku Urzędowym Ministerstwa 
Oświaty i Wychowania nr 11 z 
1961 roku.

Natomiast niesłuszna jest od­
mowa szkoły wystawienia legi­
tymacji uczniowskiej. Jest to 
bowiem dokument stwierdzają­
cy. że dziecko jest uczniem da­
nej szkoły, ponadto zaś na jej 
podstawie kontroler w pociągu 
może stwierdzić wiek dziecka.

Na naszą interwencję Kurato­
rium zobowiązało się przypom­
nieć kierownictwom szkół war­
szawskich o obowiązku wy-

Pożar zabudowań 
gospodarczych w Krajewco 

Informacja własna
(P) Jak podaje Komenda 

Główna Straży Pożarnych, w 
miejscowości Krajewiec (woj. 
leszczyńskie) spłonął chlew, o- 
bora. stodoła ze zbiorami oraz 
maszyny rolnicze. Straty, wed­
ług wstępnych obliczeń, wynio­
sły 500 tys. zł. W akcji ratunko­
wej brało udział 7 sekcji stra­
żackich.

We wsi Dąbrowa Poduchowa 
(woj. kieleckie) z dymem posz­
ła stodoła ze zbiorami. Straty 
wyniosły 200 tys. zł. Podczas po­
żaru śmierć w płomieniach po­
niósł 55-letni Piotr Sepioła. U- 
stala się przyczynę pożaru.

(CAD)

Starówki
I nli^a funkcje handlowo-usługo­

we i kulturalne wobec całego 
miasta.

Gotowa jest już dokumentacja 
nowej nawierzchni na placu Ra­
tuszowym i głównym ciągu dla 
pieszych. W następnym etapie 
powstanie dokumentacja dla 4 
kwartałów zabudowy, przylega­
jącej do ul. Waryńskiego — 
wąziutkiej, średniowiecznej u- 
liczki, gdzie w parterach do­
mów znajdą się rn.in. Klub 
Książki i Prasy, piwiarnia, bar 
kawowy, kwiaciarnia, snack-bar. 
salon muzyczny, antykwariat, 
sklep z pamiątkami i in. Auto­
rami tego projektu, którego 
realizację już się zaczyna, jest 
Aleksander Chylak i Krzysztof 
Pasternak.

i Nad całością spraw, związa- 
I nych z odnową Starego Miasta 

czuwa wojewódzki konserwator 
zabytków oraz architekt i pla­
styk miejski.

Odbudową kaliskiej Starówki 
od dawna interesowała sie też 
doc. Teresa Zarębska z Insty­
tutu Urbanistyki i Planowania 
Przestrzennego Politechniki 
Warszawskiej, która wraz z dr 
Chylakiem Ar-.-cowała wstępne 
założenia. (B.B.)

stawiania legitymacji uczniows­
kich. (Jur)

•
„Chcialbym przywieźć do Pol­

ski aparat nadawczo-odbiorczy. 
W jakiej wysokości cło będę 
musial zapłacić?” — pyta Czytel­
nik z Warszawy.

Aparaty nadawczo-odbiorcze 
mogą być dopuszczone do ob­
rotu na polskim obszarze cel­
nym po uprzednim uzyskaniu 
pozwolenia przywozu z urzędu 
celnego. Natomiast urząd ten 
udziela pozwolenia dopiero po 
przedstawieniu zezwolenia Pań­
stwowej Inspekcji Radiowej, 
Warszawa, ul. Racławicka 99. 
na używanie aparatu.

, Cło przywozowe od aparatów 
nadawczo-odbiorczych wynosi 
20 zł od kilograma wagi, (jur)

♦
„Kupiłam w Warszawie pow­

rotny bilet lotniczy z Sofii. W 
przeddzień odlotu do Polski 
Bułgarskie Linie Lotnicze „Bał­
kan" potwierdziły rezerwację. 
Niestety, samolotu następnego 
dnia nie podstawiono. Zostałam 
bez noclegu i pieniędzy. Spóź­
niłam się o jeden dzień do pra­
cy. z czego wyciągnięto odpo­
wiednie konsekwencje. Do kogo 
zwróęić się o zwrot poniesio­
nych dodatkowych kosztów?” 
Taką sprawę zgłosiła nam p. He­
lena K. z Warszawy.

Jak nas poinformował mgr Z. 
Dąbkowski. zastępca dyrektora 
d.s. handlowych PLL ..LOT’, is­
totnie rejs z Sofii do Warszawy 
byl w dniu odlotu Czytelniczki 
odwołany z powodu święta. W 
tym przypadku powinna ona 
zwrócić się o zwrot poniesio­
nych kosztów dodatkowych do 
Bułgarskich Linii Lotniczych 
„Bałkan”, których oddział w 
Warszawie mieści się przy uL 
Marszałkowskiej.

Polskie Linie Lotnicze „LOT” 
występują w imieniu pasażerów 
po przedstawieniu okładki bile­
tu wraz z rachunkiem za hotel 
i wyżywienie oraz za dojazdy, a 
także ewentualne z zaświad­
czeniem z pracy o potrąceniu 
kwoty za nieobecność w danym 
dniu.

W opisywanej sytuacji, gdy 
Czytelniczka posiada tylko okład­
kę biletu — dyrekcja PLL ..LOT’ 
wystąpi do „Balkanu” o zwrot 
kwoty za jedną dobę hotelo­
wą. dietę oraz ryczałt za do­
jazdy. Gdyby Czytelniczka nie 
skorzystała z tej oferty, może 
sama zwrócić się do BLL „Bał­
kan” w Warszawie. (Jur)

Tym raiem bez medali Przed środowym meczem z Rumunią

Koniec prób —trzeba grad
(P) Niezbyt udane występy ! 

mieli w poniedziałek nasi szer­
mierze na odbywaiacyeh sie w 
Melbourne mistrzostwach świa­
ta. Drużyna florecistek spotka- | 
ła sie w półfinale z Węgierka- i 
mi i przegrała 5:9. Zwycieżczy-
nie Polek spotkały się w meczu ! 
finałowym z repre estacją ! 
ZSRR, która wygrała z F ’N ; 
9:5. Mistrzostwo świata zdoby­
ły zawodniczki radzieckie.- Wy­
grały one z Węgierkami 9:4. 
Nasz zespół miał szanse na brą­
zowy medal. ale przegrał z 
drużyna zachodnicniemiecka 5:9 
i zajął IV miejsce.

Rozpoczął sie drużynowy tur­
niej szpadzistów. Polacy wygra­
li w eliminacyjnej grupie z Au­
stralijczykami (13:3) i Węgra­
mi (7:5). W meczu ćwierćfina- 
lotyrm zostali jednak pokonani 
przez Szwedów (5:8) 1 walczyć 
beda o piątą lokatę. (v)

Bardzo przydałoby się w 
tym spotkaniu naszej repre­
zentacji zwycięstwo. Sukces 
w Słupsku traktować trzeba 
bowiem z przymrużeniem oka. 
Lech pokonał przecież Libij- 
czyków 6:0. a polska repre­
zentacja wystąpiła w Słupsku

Od naszego specjalnego wysłannika 
ANDRZEJA FĄFARY

Amsterdam, 27 sierpnia
(P) Tor kolarski w Amsterdamie, jeden z najdłuższych na 

świecle (494.14 m). pomalowany został jakąś błyszczącą sub­
stancją i wydaje się, że zawodnicy jeżdżą po świeżym beto­
nie. Ja też takie odniosłem wrażenie, gdy w poniedziałek 
obserwowałem ostatnie treningi, przeprowadzane przez uczest­
ników torowych mistrzostw świata. Już we wtorek rozpoczną 
się pierwsze konkurencje. Zakończenie imprezy nastąpi 
w niedzielę — 2 września.

Na stadionie z czasów... Haliny Konopackiej

Jan Jankiewicz próbuje szczęścia na kolarskim forze

Stadion w Amsterdamie, gdzie 
ów tor się znajduje, zbudowa­
ny został przed ponad 50 laty. 
Odbyły się tu w 1928 r. igrzy­
ska olimpijskie. podczas któ­
rych Halina Konopacka zdoby­
ła w rzucie dyskiem złoty me­
dal. Był to pierwszy tytuł mis­
trzowski. wywalczony na olim­
piadzie przez polskiego sportow­
ca. Obecnie na tym samym sta­
dionie grają piłkarze FC Am­
sterdam. Nie jest to wielka 
drużyna i nie umywa sie nawet 
do grającego w tym mieście 
wielokrotnego zdobywcy Pucha­
ru Europy — Ajaksu.

Gdy piszę niniejszą kores­
pondencję. z toru dochodzi ter­
kotanie motocyklowych silni­
ków. Właśnie trenują zawodni- 
nicy ścigający się za motora­
mi. Sztajerzy. jak przedstawi­
cieli tej konkurencji zwano na 
przedwojennych Dynasach. wy­
pędzili z toru polskich kolarzy, 
którzy jeździli tuż przed nimi. 
Polacy narzekają, że nie zdążyli 
się zbyt dobrze zapoznać z o- 
bicktem gdyż w Amsterdamie 
od kilku dni padał deszcz, a tor 
na stadionie olimpijskim nie 
jest przykryty dachem.

Nasza ekipa nie jest zbyt 
liczna. Wzmocniona została nie­
dawno świeżo opieczonym wi­
cemistrzem świata* Janem Jan­
kiewiczem. który przyjechał tu 
z Valkenburga. Pozostali to: 
Andrzej Michalak (1 km ze 
startu zatrzymanego), Marek 
Kolesza, Witold Mokiejewski. 
Andrzej Pajor i Zbigniew Woż- 
nicki (4 km na dochodzenie), 
Benedykt Kocot (sprint) oraz 
I,echoslaw Michalak (wyścig 
punktowy).

Niestety, minęły już czasy 
polskich sukcesów na torzc. Za­
kończy! karierę Janusz Kierz- 
kowski, rozpad! się tandem Ko­
cot — Kotliński. Liczyć najwy­
żej można na dobre miejsca 
Jankiewicza i Lechosława Mi­
chalaka. Reszta, poza Kocotem 
to zawodnicy młodzi, którzy 
do Amsterdamu — jak zwykli 
mówić nie tylko kolarscy trene­
rzy — przyjechali po naukę. 
Cale szczęście, że nauczycieli 
nie zabraknie.

Faworytami są zawodnicy 
NRD, którzy wygrają zapew­
ne większość amatorskich 
konkurencji. W wyścigu na 
1 km ze startu zatrzymanego 
nie powinien mieć z nikim 
kłopotów Peter Gruenke, 
który walcząc o miejsce 
w reprezentacji kraju poko­
nał dwukrotnego mistrza 
świata Lothara Thomsa. W 
sprincie Emmanuel Raasch

wyścigi Konne

Nagroda Koheilana
(P) Gonitwą dnia będzie w 

środę bieg piąty — cenna na­
groda (suma 21.000 zł, dystans
I. 800 m. zapis — « ogierów) 
dla czołówki 4-letn:ch arabów. 
Wszystkie Uczestniczące konie 
zostały wyhodowane w Stadni­
nie Kurozwęki i wszystkie ma-, 
ją już zaliczone po dwa zwy­
cięstwa. Naszym faworytem 
jest Mahoń, który dotychczas 
przegrał jedynie z rekordzistą 
Snrtem i to minimalnie. Maho­
nia dosiadać będzie bardzo do­
brze ostatnio jeżdżący, k. dz.
J. Gęborys. Do drugiego miej­
sca kandydują naszym zda­
niem. Tren i Rozbójnik.

Do gonitwy tierce zapisano 
II koni, pod mocno zróżnico­
wanymi wagami. My liczymy 
na obydwie klacze — Califory 
nie i Śkumbrię. choć Dacyt i 
Malgasz też maja duże szanse.

Nasze typy
środa 29.VIII - godz. 14.99
Gon. I — Glogowianka. Mig- ; 

dala: Gon. II — Eneasz. Brzy­
dula: Gon. III — Andora. Char- | 
leston. Gawial: Gon. IV — Ak­
tyw. Czedryń: Gon. V — Ma- I 
hoń. Tren lub Rozbójnik; Gon. ■
VI — Dżerid. Biriulka: Gon.
VII (tierce) - Califomia. Da- I 
cyt, Skumbria: Gon, VIII — : 
Drop. Don Free.

WK. I

(P) Przed 10 dniami nasza reprezentacja piłkarska rozegrała 
pierwne (po wakacyjnej przerwie) spotkanie międzypaństwo­
we z Libią. Zwycięstwo 5:0 tak ucieszyło słupskich kibiców, że 
trenerów zniesiono na rękach do szatni. Nie mielibyśmy nic 
przeciwko temu, aby sytuacja ta powtórzyła się w środę 
(29 VIII) na Stadionie Dziesięciolecia (godz. 17) po meczu z Ru­
munią.

ma wedle opinii wszystkich 
fachowców zwyciężyć złotego 
medalistę z ub. roku, Antona 
Tkacza z CSRS. Tak przynaj­
mniej twierdzą... sami Cze- 
chosłowacy. Również wyścigi 
na 4 km na dochodzenie — 
zarówno indywidualny, jak i 
drużynowy — to popisowe 
konkurencje kolarzy NRD.

Konkurencji w sumie bę­
dzie 12, licząc w tym rywali­
zację kobiet oraz zawodow­
ców. A oto program:

28.VIII. (wtorek): 1 km ze 
startu zatrzymanego.

Po Pucharze Świata
(P) Kilka zaledwie minut po 

uroczystym zamknięciu zawo­
dów o Puchar Świata na sta­
dion olimpijski w Montrealu 
wkroczyła armia robotników i 
wjechały maszyny. Jeszcze 
dziennikarze nie zakończyli 
przekazywania swych relacji, a 
już na terenie sadionu rozpo­
częły się roboty zmieniające 
całkowicie charakter teego o- 
biektu. Kilkadziesiąt ciągników 
i specjalnych maszyn zaczęto 
układać na tartanowych bież­
niach i skoczniach „astrotuf" 
— sztuczna nawierzchnię, na 
której rozgrywane są mecze 
futbolu amerykańskiego i base­
ballu. W 2 godziny zlikwido­
wano wszystkie urządzenia lek-

Grzegorz Śledzie wski 
dopiero szósty

(P) Na bydgoskim torze w 
Brdyujściu zakończyły sie kaja­
karskie mistrzostwa Polski se­
niorów. Oto zdobywcy mistrzo­
wskich tytułów:

KOBIETY:
K-l, 1000 m — Ewa Fichler 

(Stoczniowiec Gdańsk),
K-2. 1000 m — Marta Górec­

ka i Maria Szakowska (Posna- 
nia).

K-4. 1000 m — Stoczniowiec
Gdańsk.

K-l, 500 m — Danuta Alek- 
sadrowicz (Stomil Olsztyn).

K-2. 500 m — Maria Górecka 
1 Maria Szakowska (Posnania),

K-4. 500 m — Stoczniowiec 
Gdańsk.

MĘZCZYZNI:
K-l. 300 m — Waldemar Merk 

(Marymont).
K-l. 1000 m — Waldemar 

Merk (Marymont),
C-l. 500 m — Jerzy Duna.iski 

(Stomil Olsztyn).
C-l, 1000 m — Stanisław Ro- 

sikoń (Gwardia Opole),
K-2. 1000 m — Bogdan Ostro­

wski i Janusz Olszewski (Orzeł 
Walcz).

C-2, 1000 m — Ireneusz Bra- 
charczyk i Marek Klimek (Pos- 
nania).

K-2. 300 m — Bogdan Ostrow­
ski i Janusz Olszewski (Orzeł).

C-2. 500 m — Piotr Pawłowski 
i Marek Łbik (Warta Poznań).

K-4. 300 m — Orzeł Walcz,
K-4, 1000 m — Wiskord Szcze­

cin.
K-4. 10 000 m — Wiskord

Szczecin.
K-2. 10 000 m — Leszek Jam- 

roziński' i Waldemar Keister 
(Zawisza Bydgoszcz),

C-l 10 000 m — Ireneusz Bra- 
charczyk i Marek Klimek (Pos- 
nania).

C-1, 10 000 m — Stanisław Ro- 
sikoń (Gwardia Opole).

Niespodzianka było zajęcie 
szóstego miejsca w wyścigu k-l 
na 1000 m przez Grzegorza Sle- 
dziewskiego. (v)

Remis piłkarzy AGF Aarhus
(P) W 20 kolejce piłkarskich 

mistrzostw Danii rywal Stali 
Mielec w Pucharze UEFA — 
zespół AGF Aarhus zremisował 
w wyjazdowym spotkaniu z 
AAB Aalborg 1:1. W tabeli AGF 
zjamuje 7 miejsce — 22 pkt., 
bramki 34—26. Liderem jest KB 
Kopenhaga — 31 pkt (PAP)

w tak eksperymentalnym 
składzie, że wątpić należy, aby 
w takim zestawieniu kiedyś 
jeszcze się spotkała.

Potwierdzeniem tego jest 
choćby kadra powołana na 
spotkanie z Rumunia. Zmiany 
sięgać beda prawdopodobnie

29. VIII. (środa): sprint (kobie­
ty}, 4 km indywidualnie (ama­
torzy),

30. VIII. (czwartek}: sprint I 
wyścig sa motorami (amatorzy).

31. VIII. (piątek): 4 km dru­
żynowo (amatorzy) i 5 km (za­
wodowcy),

l.IX. (sobota): tandemy, i 
km (kobiety),

2.IX. (niedziela): wyścig punk­
towy (amatorzy), sprint i wyścig 
za motorami (zawodowcy).

Powrót Polonii 
do I ligi

(PI Zawodnicy i trenerzy lek- 
koatletyczągj Polonii dotrzyma­
li słowa — sekcja wróciła do I 
ligi. Zwycięzcą wielomeczu w 
Lublinie był Hutnik (Kraków)
— 291 pkt., Polonia (285 pkt.) 
wyprzedziła Wisłę — 254 pkt., 
LKS — 245. Olesn iczankę — 230 
i Budowlanych Kielce — 223 
pkt. Bielczykowa wygrała 100 m
— 11.84 sek„ Komar — pchnię­
cie kulą — 18,84 m, Baranow­
ski IROW) skoczył wzwyż 2,11 
m. (s)

i koatletyczne. wieże sędziow-
i skie, trybuny prasowe.

Program Pucharu Świata o- 
bejmowa! 20 konkurencji męs­
kich i 15 kobiecych. Oto bilans 
zwycięstw:

KOBIETY
NRD — 6 (400 m, kula, dysk, 

oszczep, 400 pł. 4 x 400 m)
Europa — 4 (800 m, 100 m pl, 

1500 m i 4 x 100 m)
ZSRR - 2 (3000 m. w dal); 
USA — 2 (100 m i 200 m);
Ameryka — 1 (wzwyż);

MĘZCZYZNI
USA — 7 (100 m. 100 pł,

400 m Dl. wzwyż, w dal, tyczka, i 
4 x 400 m) '

Afryka — 5 (400 m. 800 m, 
5000 m. 10 000 m, 3000 m z 
przeszkód.);

NRD — 3 (kula, dysk, osz­
czep);

Ameryka — 3 (200, trójskok, 
4 x 100 m):

ZSRR — 1 (miot);
Europa — 1 (1500 m).

Młodzi piłkarze walczą 
o mistrzostwo świata

(P) W trzecim dniu odbywa­
jących sie w Japonii II mi­
strzostw świata juniorów do lat 
20 w piłce nożnej, rozgrywano 
mecze w eliminacyjnych gru­
pach „A” i ..C’.

Drugie zwycięstwo w grupie 
„A” odnieśli Hiszpanie, którzy 
pokonali Meksyk 2:1 (1:0).
Zwycięstwo to zapewniło dru-

Drużyna polska. wyst<3>ująca w 
eliminacyjnej grupie „B" roze­
gra drugie spotkanie we wto­
rek z Indonezja. (PAP)

żrnie Hiszpanii awans do
ćwierćfinałów.

W drugim meczu tej grupy
Japonia zremisowała z Algierią
0:0.

Tabela grupy „A”
1. Hiszpania I 4 3—1
i. Algieria 2 2 1—1
3. Meksyk 2 1 2—3
4. Japonia 2 1 0—1
W gronie ,.C” uzyskano na-

stępujące wyniki:
Portugalia — Paragwaj PO

(1:0). Korea Płd. — Kanada 1:0
(0:0).

Tabela grupy „C”:
1. Paragwaj 2 2 3—1
2. Kanada 2 2 3—2
3. Portugalia 2 2 2—3
4. Korea Pld. 2 ■» 1—3

28 VIII — 1 IX w Warszawie

Mistrzostwa Polski w
(P) Nr starcie międzynarodo­

wych mistrzostw Polski w pię­
cioboju nowoczesnym zabraknie 
tym razem Janusza Peciaka. W 
składzie Polski I znaleźli się 
Pacelt. Otesiński. Szuba i 
Chmielewski. W trzech pozosta­
łych zespołach, jakie wystawia­
my. sa zawodnicy młodsi, rywa­
lizujący o miejsce w reprezen­
tacji na mistrzostwach świata 
juniorów, które odbędą się w 
Hadze w dn. 23—26 września. 
Czy któryś z polskich zawodni­
ków pokusi się o zwycięstwo w 
klasyfikacji międzynarodowej? 
Nie będzie to łatwe, bowiem sil­
ny skład przysyłają Węgrzy (z 
Lazarem na czele), znane nazwi­
ska widnieją też w składzie 
ekipy ZSRR (Starostin i Gor- 
łow). Ponadto przyjeżdżają do 
Warszawy drużyny z Bułgarii. 
Francji, Finlandii i Szwecji.

I jednei trzeciej zespołu. Nie wie- 
I rzvmy bowiem, aby trener Ry­

szard Kulesza trzymał na ław­
ce rezerwowych Kuklę. Bonka 
i Late. których w nowym sezo­
nie oglądał jedynie w spotka­
niach ligowych. Trener Kulesza 
nie ma zresztą czasu na dalsze 
eksperymenty (i tak wykazał 
sie wyrozumiałością, rezygnu­
jąc z piłkarzy mieleckiej Stali 
przed dwoma tygodniami). Kon­
frontacja z Rumunia będzie o- 
statnim sprawdzianem przed 
meczem eliminacyjnym mi­
strzostw Europy ze Szwajcarią 
(12 września w Bazylei).

Trudno w tej sytuacji oceniać 
słuszność niektórych decyzji (np. 
powołanie H. Szymanowskiego 
i J. Barana lub Majewskiego}, 
Nasza kadra, oprócz memu s 
Libią nie grata K nikim. A po­
nieważ i ten sprawdziaa, jak 
już zaznaczyliśmy, byl wątpli­
wej wartości, wypada tylko 
wierzyć, że intuicja nic zawie­
dzie trenera Kuleszy i tym ra­
zem.

Przeciwnika beda mieli Pola­
cy w- środę groźnego. Ciekawa 
to aresztą sprawa. Rumuni rzad­
ko odnosili sukcesy na między­
narodowe! arenie. W mistrzo­
stwach świata nie wychodzili 
poza grupę eliminacyjna (w fi­
nałach). odpadali też w mistrzo­
stwach Europy. W obecnych 
rozgrywkach też sa już bez 
szans na awans z grupy (zde­
cydowanym faworytem jest Hi­
szpania). Z Polakami maja jed­
nak bilans, którego pozazdrościć 
im moea potentaci europejskie­
go futbolu. Na 20 rozegranych 
spotkań 9 zakończyło .się ich 
zwycięstwami. 10-krotnie byl 
remis i raz tylko wygraliśmy, a 
bvlo to w 1932 roku. Polacy po­
konali wtedy w Bukareszcie 
Rumunie 5:0.

Rewanżu za wszystkie dotych­
czasowe niepowodzenia we wza­
jemnych piłkarskich kontaktach 
Polacy na pewno nie wezmą. 
Rumunów bardzo rozczarował 
niezbyt — jak na razie — uda­
ny start w eliminacjach mi­
strzostw Europy (0:1 i 2:2 z Hi­
szpania. 3:2 z Jugosławią i 1:1 
z Cyprem!) i przykładają teraz 
duża wagę do stworzenia silnej 
reprezentacji.

Dla nich mecz z Polską bę­
dzie jednym z ważniejszych 
sprawdzianów przed rewan­
żowym spotkaniem z Jugosła­
wią (31 października), ale ma­
ją jeszcze czas na szukanie 
najlepszych rozwiązań. My nie, 
dlatego też nasi piłkarze po- 
W;nńi już być w lepszej for­
mie. W związku z C2ym ma­
my nadzieję, że skorzystają ze 
sposobności poprawienia nie­
zbyt wesołego dla nas bilansu 
spotkań polsko-rumuńskich.

(L.8.)

Na forze w Radomiu

Kolarze NRD najlepsi
(P) Przez 4 dni na torze ko­

larskim radomskiej Broni roz­
grywano zawody przyjaźni w 
kolarstwie torowym. W impre­
zie wzięli udział młodzi kola­
rze z NRD. Czechosłowacji. Buł­
garii, Węgier. Kuby. Związku 
Radzieckiego i Polski. Rywali­
zacja zakończyła się sukcesem 
zawodników z NRD, którzy zde­
cydowanie górowali nad rywa­
lami.

Z pięciu konkurencji, w czte­
rech triumfowali 17-latki na­
szych zachodnich sąsiaąlów. Je­
dyna ekipą, która próbowała 
nawiazać z nimi walkę, była re­
prezentacja Związku Radziec­
kiego. Bardzo słabo wypadli na­
si kolarze, którzy praktycznie 
nie liczyli się w rywalizacji. 
Trener Kupczak nie ma wiec 
powodów do zadowolenia przed 
zbliżającymi sie mistrzostwami 
świata w tej kategorii wieku.

A oto zwycięzcy poszczegól­
nych konkurencji:

1 km ze startu zatrzymanego
— Maić Malchow (NRD1 —
1:06,89 ; 2. Micłiael Hatzen
(NRD) — 1:07,57; 3. Gaidis Lap- 
nich (ZSRR) — 1:09.56.

3 km indywidualnie: 1. Mi- 
chael Kaller (NRD) — 3:40,07;
2. Kaidis Lapnich (ZSRR) — 
3:40.77 ; 3. Bernd Ditter (NRD)
— 3:41.47.

4 km drużynowo — NRD — 
4:38.85.

Sprint — Michael Hatzen 
(NRD) — 11,2.

60 okrążeń toru — Mirosław 
Hlouszek (CSRS) — 33 pkt. (tk)

pięcioboju nowoczesnym
Przypomnijmy, że w ubiegłym 
roku w Drzonkowie tytuł mi­
strzowski zdobrł nieoczekiwanie 
Putins (Łotewska SRR). Najlep­
szy z Polaków Marek Bajan 
był piąty. Pacelt zajął dziewiątą, 
a Peciak 11 lokatę. Polacy fa­
talnie spisali się przed rokiem 
w jeździe konnej.

Zawody rozpoczynają się we 
wtorek w ośrodku pięcioboju 
na Powązkach (dojazd autobu­
sem 122 do pętli). W pierwszym 
dniu jedna grupa będzie strze­
lać, a druga jeździć konno. W 
środę nastąpi zakończenie obu 
konkurencji. Turniej szermier­
czy odbędzie się w czwartek w 
bielańskim OPO, a w piątek na 
Legii — pływanie (godz. 18). 
Zakończy mistrzostwa bieg prze­
łajowy, który rozpocznie się o 
godz. 11 w sobotę w Parku Bie­
lańskim. (z)
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Ni* tak dawno, wiosną tego 
roku, w bezpośrednich relacjach 
z pierwszego festiwalu baleto­
wego krajów socjalistycznych w 
Budapeszcie — „Interbalet 79". 
donosiliśmy o pięknym sukcesie 
polskiej choreografii, a ściślej 
— jej czołowego reprezentanta, 
Conrada Drzewieckiego, Festi­
walowy występ poznańskiego 
zespołu z pracami Drzewieckie­
go: „Modus vivendi" Kuźnika, 
„Stabat Mater” Pendereckiego i 
„Krzesanym” Kilara, zyskał so- 
bi« wysokie uznanie budapesz­
teńskiej widowni, zaś przybyli 
na przegląd krytycy z wielu 
krajów zgadzali się na ogół w 
swojej ocenie Conrada Drzewie­
ckiego, jako najciekawszej indy­
widualności twórczej festiwalu.

Od tamtej pory niewiele było 
wiadomości o Polskim Teatrze 
Tańca, choć wszyscy oczekiwali 
nowej, z dawna w Poznaniu 
zapowiadanej premiery. Tym­
czasem zaś, po całym kraju za­
częły się rozchodzić niepokojące 
wieści o kryzysowej sytuacji w 
łonie zespołu. Zapowiadały się 
poważne zmiany personalne w 
ekipie twórczej, technicznej 1 
administracyjnej Polskiego Tea­
tru Tańca, która przez sześć se­
zonów dzieliła z Conradem 
Drzewieckim krajowe i zagra­
niczne osiągnięcia poznańskiego 
zespołu. Niełatwo było w tym 
klimacie sfinalizować prace nad 
nowymi baletami, które mimo 
wszystko ujrzały światło dzien­
ne pod koniec ub. sezonu.

Pomińmy tu nieudanego „Ka­
rami tę" — pracę jugosłowiań­
skiego choreografa Igora Urose- 
vića z muzyką Ljubomira Bran- 
djolicy. Conrad Drzewiecki kon­
sekwentnie kolekcjonuje w re­
pertuarze swojego zespołu dzie­
ła twórców innych narodowości. 
No cóż, nie zawsze są to twórcy 
wybitni — tych w ogóle nie­
wielu dziś na światowym ryn­
ku. Po Schillingu z NRD. Smo­
ku z Czechosłowacji, po Sśndo- 
rze Toth 1 Imre Ecku z Węgier 
przyszedł czas na Jugosłowiani­
na. Szkoda, że wybór nie padł 
na Milko Sparembleka, najcie­
kawszego obecnie reprezentanta 
choreografii tego kraju...

Za to nowe dzieło samego 
Drzewieckiego do świetnej mu­
zyki — „Dramatic Story” Kazi­
mierza Serockiego — jest kolej­
nym przykładem niezwykłej 
wyobraźni przestrzennej, fine­
zyjnej kompozycji ł bogactwa 
środków choreografa. Potwier­
dza zarazem opinię, jaką cieszy 
się nasz artysta u krytyków 
zachodnioeuropejskich. opinię 
„mistrza tańca chóralnego i ma­
sowego”. Po „Sonacie na dwa 
fortepiany 1 perkusję” Bartóka, 
po „Modus vivendi”, „Stabat 
Mater” i „Krzesanym” — „Dra- 
matlc Story” stała się jeszcze 
jedną „abstrakcją” choreografi­
czna Drzewieckiego, w której 
więcej udało mu się powie­
dzieć o człowieczej doli ani­
żeli tym wszystkim, którzy tań­
cem opowiadają wątki li­
terackie.

Nowy balet Drzewieckiego po­
łączył go raz jeszcze w poszu­
kiwaniach twórczych z wybit­
nym naszym scenografem. Krzy­
sztofem Pankiewiczem. I jak 
zawsze, tandem ten zaowoco­
wał wspaniale. Rzeźbiarska cho­
reografia oprawiona została w 
doskonale światła, zaś cała 
aranżacja przestrzeni scenicznej 
uczyniła z tego baletu obraz 
urzekający pięknem i smakiem.

Talent naszych twórców raz 
jeszcze przebił się przez przej­
ściowe trudności organizacyjne. 
I zatriumfował. Zmiany perso­
nalne w Polskim Teatrze Tańca 
dokonały się i począwszy od 
nowego sezonu zespół rozpoczy­
na pracę w nowym składzie. 
Partnerem Conrada Drzewiec­
kiego w sprawach organizacyj­
nych jest obecnie Katarzyna 
Patowa — dobrze znana na te­
renie Poznania działaczka kul­
tury. zwiazana ostatnio z Wy­
działem Kultury miejscowego 
Urzędu Miasta. Zmieniła się 
ekipa techniczna. Odeszło paru 
tancerzy, orze nosząc sie do ze- 
soołów przyooerowvch we Wro­
cławiu. Łodzi 1 Poznaniu. Ich 
miejsca w bieżącym repertuarze 
wypełnią teraz nowi wykonaw­
cy. Czego możemy oczekiwać po

ŻYCIE RADOMSKIE
otycie Radomskie” (6-60* Ra­
dom, ul Żeromskiego SI. Tele­
fony: 111-43. 824-51. Przyjmo­
wania ogłoszeń w godz. S.W— 
114*. Za 'ermlnowy druk ogło­
szeń redakcja Ole odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RS W „Prasa” <1. Je­
rozolimskie 125-127 Rękopisów 
ale zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
sratkowska ii.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Od-trialy RSW „Praaa- 
Kslażka-Rurh" oraz urzędy oo- 
cttawe i doręczyciele w termi­
nach:
— do dnia a listopada na sty­

czeń, 1 kwartał, I półrocze 
roku następnego i na csly 
rok następny;

- do dola 1S poprzedzającego 
okres prenumeraty aa *'*v 
stale -r-esy roku Meżwrge.

Cena prenumeraty: 
mteslęernl* w d 
kwartalnie 18 u 
pólrormie US al 
rocznie lit ti 

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej. Instytucje organizacje 
I wszeikleso rodzaju taklady 
prsry lamawiaja prenumeratę 
w mlejsewwyeb Oddilalaeh 
RSW „Prasa-KsIaZka-Rorfc- w 
mirJscowodrlscb sad. w któ­
rych nie mi Oddziałów RSW — 
w arzedarh poeztosrych.

Czytelnicy Indewl-l talnl opis 
raja prrnomerwr wy' innie w 
arzedarh pocztowych i ■ do­
ręczę dcli.

Prenumeratę re zleroalem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW „Prasa-Ksiaika-Roeh". 
Centrala Kolportażu Prasy 1 
Wydawnictw trt. Towarowa 9*. 
N-ttS Warszawa konto PRO 
nr t*J1-7t. Prenumerata z* de­
reniem wysyłki ta granice jest 
droższa od prenumeraty krajo 
wet o W*, dla zlerenkufswrów 
indywidualnych I o dt*
tleeenlodawrów Instytorjl I na­
kładów pracy.

Indeks nr IW

Teatrze Tańca po określ* „do­
tarcia się” w nowym składzie?

Przed miesiącem zespól sfil­
mował dla naszej telewizji 
„Krzesanego”. Film wkrótce 
ukaże się na ekranach. Po wy­
stępach w Berlinie i w Czecho­
słowacji poznańscy tancerze 
rozpoczną pracę nad baletami 
japońskiej choreografki, dyrek­
torki „Tokyo Modern Dance 
Group”, pani Kaoru IshiL Przy­
gotuje ona w Poznaniu choreo­
grafię „Koncertu na orkiestrę 
smyczkową” Grażyny Bacewicz 
oraz balet z muzyką japońską. 
Conrad Drzewiecki natomiast 
zaplanował nowe swoje prace 
do muzyki Adama Jarzębskiego. 
Gioacchimo Rossiniego i Fran­
ciszka Schuberta.

Na pierwsze miesiące zbliża­
jącego się sezonu, Drzewiecki 
przyjął zaproszenie szwedzkiego 
teatru operowego w Malmó. 
Wspólnie z Krzysztofem Pan­
kiewiczem. zrealizuje tam dwa 
swoje wcześniejsze balety: „Cu­
downego Mandaryna” Bartóka i 
,,Les Biches” Poulenca oraz 
„Święto wiosny” Strawińskiego. 
W dalszych planach naszego 
twórcy znalazła się kolejna rea­
lizacja choreograficzna na sce­
nie zacbodnioberlińskiej Deut- 
sch* Oper.

U progu nowego sezonu z 
nadzieją spoglądamy na Polski 
Teatr Tańca, oczekując dalszych 
wydarzeń baletowych w Pozna­
niu i osiągnięć naszego choreo­
grafa na scenach zagranicznych. 
Ostatni miesiąc przysporzył lau­
rów poznańskiemu ośrodkowi 
choreograficznemu. Conrad Drze­
wiecki otrzymał Nagrodę Preze­
sa Rady Ministrów I stopnia za 
osiągnięcia w dziedzinie cho­
reografii i upowszechnianie pol­
skiej sztuki baletowej za gra­
nicą. Za popularyzacje polskie­
go baletu na scenach świata 
wyróżniony został Polski Teatr 
Tańca przez ministra spraw za­
granicznych. A do tego jeszcze, 
niedawno dotarła do nas wia­
domość o głównej nagrodzie 
„Złotego Hugona” międzynaro­
dowego festiwalu filmów bale­
towych w Chicago, która przy­
padła filmowi „Gry” Grzegorza 
Lasoty w choreografii Conrada 
Drzewieckiego. Laury zobowią­
zują...

Odpowiedzi redakcji
R. W. WARSZAWA. Ponieważ 

szkoda, jaka zaistniała w Pana 
samochodzie na skutek pożaru 
sąsirdnirg* samochodu na par­
kingu. nie przekroczyła zadekla­
rowanego pnez Fana przy u- 
bezpieczeniu udziału własnego, 
więc PZU nie ma ebowiązltu 
jej pokrycia. Odszkodowania 
może Pan natomiast dochodzić 
na zasadach pizepisów kodeksu 
cywilnego od właściciela samo­
chodu. w którym powstał po­
żar. (K|

2-7 września we Wrocławiu

Ciekawe wydarzenia muzyczne 
XIV Festiwalu „Vratis!avia Cantans"

W dniach od 2 do 7 wrze­
śnia odbędą się w stolicy Dol­
nego Śląska już po raz czter­
nasty audycje muzyczne festi­
walu oratoryjno - kantatowego 
„Vratislavia Cantans”. Dodaj­
my, festiwalu międzynarodo­
wego i o ustalonej już w Eu­
ropie pozycji.

Również i tym razem słu­
chaczom nie zabraknie cieka­
wych wydarzeń muzycznych: 
w programie bowiem znalazły 
się dzieła piękne 1 mało zna­
ne, dawnych twórców i kom­
pozytorów współczesnych; wy­
konywane przez zespoły pol­
skie i zagraniczne I tak pro­
gram przewiduje m in. wyko­
nanie „Reąuiem” Mozarta i 
„Te Deum” Brucknera; „Li­
turgię Bizantyjsko - Słowiań­
ską" Zenona Złoczowskiego; 
„Reąuiem” Zbigniewa Rudziń­
skiego i „Missa Profana” Ry­
szarda Bukowskiego; „Stabat 
Mater” Antoniego Dworzaka 
— uczci tym koncertem 75 
rocznicę śmierci tego najwy­
bitniejszego twórcy czeskiego; 
wreszcie na zakończenie wy­
konane zostaną „Symfonia 
Psalmów” Igora Strawińskie­
go i „Reąuiem” Gabriela 
Faurć.

Jeżeli chodzi o zespoły za­
graniczne. to Filharmonia z 
Gottwaldowa i Chór z Brna, 
Orkiestra Symfoniczna z 
Frankfurtu, Chór i Filharmo­
nia Drezdeńskie, „Vokalens- 
emble Marburg”, „The Bac- 
cholian Singers of London” 
gościć będą na wrocławskim 
festiwalu w tym roku. Co do 
naszych zespołów krajowych: 
grają obok gospodarzy Filhar­
monii Wrocławskiej, zespoły 
symfoniczne i chóry z Kato­
wic, Krakowa, Opola. Niektó­
re wieczory poświęcone będą 
w całości muzyct chóralnej

— Przychodnia 
okulistyczna 

Spółdzielni Lekarskiej 
czynna codziennie 

oprócz sobót 
W GODZ. 9-18 

Rodom, ul. Czysta 7 
tel. 293-78 
(wejście od 

ul. Chrobrego nr 12 
wieżowiec) 

R-201-0

Młodociani w szkole i w pracy
W centrum zainteresowania 

władz państwowych znajdują 
się m.in. problemy młodocia­
nych. Szczególną uwagę lwru- 
cono na młodzież, która nie 
ukończyła szkoły podstawowej.

Aby zapewnić im należyty 
start życiowy,' minister pracy, 
plac i spraw socjalnych w po­
rozumieniu z Centralną Radą 
Związków Zawodowych, wydal 
rozporządzenie mające na celu 
zapewnienie pracy z przyucze­
niem do konkretnego zawodu. 
Jest to bardzo ważne posunięcie 
w sensie'społecznym, stwarzają­
ce młodocianym szansę stabil­
nego życia. W tym zakresie 
wiele zdziałała organizacja mło­
dzieżowa. która poprzez OHP 
zapewniała i nadal zapewnia 
pracę i zdobycie konkretnego 
zawodu przez młodocianych.

Rozporządzenie rozwiewa 
wszelkie wątpliwości pracodaw­
ców, kierowników kadr, co do 
sposobu i możliwości zatrudnia­
nia tej grupy młodocianych, 
którzy z różnych powodów nie 
mają podstawowego wykształce­
nia. Osoby takie mogą być za­
trudnione w uspołecznionych 
zakładach pracy, w ochotni­
czych hufcach pracy, spółdziel­
czości Inwalidzkiej (jeżeli mło­
dociany jest inwalidą) i wresz­
cie w rzemieślniczych zakładach 
pracy. Przy tym wszystkim na­
leży pamiętać, że o dopuszcze­
niu do pracy decyduje odpowie­
dnie zaświadczenie lekarskie 1 
zgoda właściwego terenowego 
organu władz. Są to bar­
dzo istotne sprawy, wyni­
kające nie tylko z nad­
zoru służby zdrowia nad mło­
dymi, lecz także ma to szersze 
społeczne znaczenie.

Z naciskiem pragniemy pod­
kreślić, że wszystkich młodocia-

Książki nadesłane
POEZJA

T. Salamun — Wlenie — WLit 
etr. 77 cena 15 xł

J. Tarcza Iow i ci — Wieloznaczna 
łódź człowieka — WLit sU. IM 
cena 14 zł

BELETRYSTYKA POLSKA
H. Auderska — Babie lato — 

KtW etr. 274 cena 33 zJ
PRZEKŁADY

J. G. Farrel — Oblężenie Kri- 
sznapuru — Czyi. str. 397 cena 
45 xi

N. Shute — Ostatni brzeg — 
KtW etr. 285 cena 35 ai

HISTORYCZNE
Kraków aa St. Augusta — WLit 

str. 203 cena 35 zł
K. Schunchnigg — W zmaganiu 

a Hitlerem — WLit str. 487 cena 
80 zł

MONOGRAFICZNE
M. Wydmuch — Tomasz Mann 

— WPowsz. str. 300 cena M ał
WSPOMNIENIOWE

Z. Mitzner — Spotkania — 
WLit str. 225 cena 40 ał

w wykonaniu wspomnianego 
już zespołu z Londynu, Choru 
Kameralnego Filharmonii Mo­
skiewskiej, Chóru Edmunda 
Kajdasza oraz Chóru PR 1 TV 
z Wrocławia oraz zespołu z 
Meksyku.

W gronie wybitnych solistów 
znajdujemy nazwiska Stefanii 
Woytowtcz, Krystyny Szczepań­
skiej i Krystyny Szostnk-Radko- 
wej. Andrzeja Hiołskicgo 1 Bo­
żeny Betley-Sieradzkiej. Przy­
bywa również duża grupa soli­
stów zagranicznych z wielu kra­
jów. Dyrygują: Tadeusz Struga­
ła. Antoni Wit, Marek Pijarow- 
ski 1 in.

„Vratlslavla Cantans” jest w j 
tej chwili — obok „Warszaw­
skiej Jesieni" najpoważniejszą 1 
imprezą muzeema w Polsce od­
bywana w konkurent ji między­
narodowej. (S)

Ogłoszenia drobne
Czyszczenie — barwień,*- kożu­
chów. odświeżanie wyrobów 
skórzanych licowych 1 futerko- 
wych. Punkt przyleć: Radom. 
Moniuszki 11. wtorki, czwartki 
piątki od godz. H. R-231-1
Działkę zalesiona 11W m. odro­
dzona domek letni Wola k. Ra­
domia — sprzedam. Radom, tel. 
219-25. R-226-1
D* wynaieci* dwa ookole z ku- 
cbnia. Radom, ul. Gromadzka 32

R-tSICM-l
Kupie lub wydzierżawi* garaż 
(o*. Planty). Tel. 356-u.

R-MM13-1
Młode małżeństwo poszukuje 
mieszkania Wiadomo* : tel. 
257-31 tx- U. R-SSM’.:-:
Pianino kumę. Gaganna M m
IM. R-M541*-!

Sprzedani Moskwicza *M Wiado­
mość: Młodzianowska S m X

R-MMlS-1

Sprzedam motorowy wózek In­
dom. Struła M — portiernia

K-Mtń-I
Sprzedam Skodę IM* MB Ra­
dom. TeŁ 331-3* po 17.

B-tSMlS-l
Spawarki, betoniarki, elektryczne 
ładowacze obornika. boden- — 
sprzadajemy. Lubi n ul. Pawia M

R-KS4M-1
Zamienię pokóf s kuchnia ni — 
piętro na kawalerkę parter lub 
I Dietl u Radom uj. Młodzia­
nowska I m M po 1*.

R-MHta-t
Zasilenie kawalerkę w budownic­
twie spółdzielczym w centrum 
Pruszkowa na M-1 lub większe 
w Radomiu. Warunki do uzgod­
nienia Wiadomość tel. 223-33 Ra­
dom. w godz. M.3Ś-IŁM

R-«»ye«»-i 

nych zakłady pracy powinny 
otoczyć szczególną opieką, za­
pewniając im pracę, ale także 
możliwość uzupełnienia wy­
kształcenia. Powinny też śledzić 
postępy w nauce swoich pod­
opiecznych. Myślę, że wielka 
jest tu rola do odegrania prze­
de wszystkim dla organizacji 
młodzieżowej, działającej na te­
renie zakładu pracy, organizacji, 
która w latach 50-tych rzuciła 
hasło „Kowalski nie jest sam”, 
llaslo to przeżywało krótko 
swój renesans na początku lat 
60-tych. Warto więc dzisiaj 
wrócić do tej ludzkiej sprawy, 
zapewniając młodocianym odpo­
wiedni klimat i przykład dobrej 
roboty w zakładzie pracy. My­
ślę. że prężne organizacje mło­
dzieżowe i związkowe właściwie 
potraktują rozporządzenie mini­
stra pracy, plac i spraw socjal­
nych z 16 lipca 1979 r„ opubli­
kowane w DłU. nr 16, poz. 103.

Nawiązując do poruszonych 
spraw, pragniemy wszystkim 
zainteresowanym przypomnieć o 
niektórych uprawnieniach przy­
sługujących młodocianym:

Czas pracy młodocianego w 
wieku do 16 lat, nie może prze­
kroczyć 6 godzin na dobę, nato­
miast powyżej 16 lat — 8 godzin 
na dobę. Do czasu pracy młodo­
cianego wlicza się cza* nauki 
bez względu na to. czy odbywa 
się ona w godzinach pracy, jed­
nakże w wymiarze nie przekra­
czającym 18 godzin tygodniowo. 
Stanowi • tym art. 202 kodeksu 
pracy.

Mamy sygnały od młodych 
czytelników, którzy pytają nas, 
czy dopuszczalne jest zatrudnia­
nie ich w godzinach nadliczbo­
wych. Młodocianych nie wolno 
zatrudniać ani w godzinach 
nadliczbowych, ani w porze 
nocnej. I co najważniejsze: prze­
rwa w pracy obejmująca porę 
nocną powinna trwać nie mniej 
niż 14 godzin (art. 203 kodeksu 
pracy).

Otrzymujemy też pytania w 
sprawie urlopów i ferii dla 
młodocianych. Odpowiadamy, te 
młodociani uzyskują prawo do 
urlopu już po sześciu miesią­
cach pracy, w wymiarze 12 dni 
roboczych. Natomiast a upływem 
roku pracy młodocianym przysłu­
guje urlop w wymiarze 26 dni ro­
boczych. 1 tu istotna uwaga dla 
wszystkich zainteresowanych. 
Jeżeli w roku kalendarzowym 
młodociany ukończy 18 lat. to 
nabywa prawo do urlopu wy- 
poezj^nkowego w wymiarze 20 
dni, pod warunkiem jednakże, 
te prawo do tego urlopu uzy­
skał przed ukończeniem 18 lat.

Wszystkim zakładom pracy 
przypominamy, że młodocianym 
uczęszczającym do szkoły nale­
ży udzielać urlopów w okresie 
ferii szkolnych. Pragniemy pod­
kreślić. że zakłady pracy są 
obowiązane na wniosek młodo­
cianego ucznia szkoły dla pra­
cujących, udzielić mu w okresie 
ferii szkolnych urlopu bezpłat­
nego w wymiarze nie przekra­
czającym łącznie z urlopem wy­
poczynkowym dwóch miesięcy. 
Okres urlopu bezpłatnego wli­
cza się do okresu pracy, od 
którego zależą uprawnienia pra­
cownicze. Stanowi o tym art 
205 kodeksu pracy.

JACEK OSTERWA

PRACOWNICY POSZUKIWANI
RZPW „RĘKODZIEŁO” SPÓŁDZIELNIA PRACY 

ZATRUDNI NATYCHMIAST 
chętnych do wykonywani* ręcznego wyrobów dziewiarskich 
w systemie pracy chałupniczej.

Spółdzielnia zatrudni do w/w prac jedynie kobiety z terenu 
m. Radomia i woj. radomskiego.

Ponadto Spółdzielnia przyjmie chętnych do przyuczenia w 
■ zakresie ręcznych prac dziewiarskich w ramach przygotowania 
I do pracy chałupniczej.

Informacji udziela dział kadr w godz. od 7—15 w biurze 
I przy ul. Puławskiej 1418.
I R-222-0

WOJEWÓDZKA SPÓł.DZlEI NlA MLECZARSKA
w Radomiu 

ZATRUDNI NATYCHMIAST:
• SPECJALISTĘ d/s INWESTYCJI:

Wymagane wykształcenie wyzna* o specjalności budowla­
nej z 5-letnim stażem pracy'

• SPECJALISTĘ d/s ORGANIZACJI I ZARZĄDZANIA: 
Wymagane wykształcenie wyższe ekononucut* i 6-letni* 
praktyka.

• SPECJALISTĘ d/s FINANSOWYCH:
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie ekonomiczne 
z 5-letnim stażem pracy.

• SPECJALISTÓW d/s PRODUKCJI:
Wymagane wykształcenie wyższe o specjalności technologia 
mleczarstwa lub technologia żywności.

• SPECJALISTĘ d/s SKUPU:
Wymagane wykształcenie wysaae rolnica* z* znajomością 
zagadnień rolniczych i 6-letnia praktyka.

• SPECJALISTĘ d * ENERGEnCZNYCH:
Wymagane wykształceni* w-.-tsz* technion*. klarunck elek­
tryczny lub energetyki cieplnej.

Wynigrodzen.e — wg Układu Zbiorowego Prarr Przemyślu 
Mleczarskiego Warunki pracy, płacy i sprawy imesekaniow* 
do omówienia r. Zarządem WSMlecx — Radom.

Oferty należy kierować pod adresem: Wojewódzka Spółdzielnia 
Mleczarfka w Radomiu, uL Toruńska nr t. teł. 217-51, 218-28. 

R-223-0

WOI^ROMSRIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
„8TOMIL” 

w Wełbrooiia

SKUPUJĄ OPONY
nadające się d* bieżnikowania - tońkrjl szybkobieżnej * 
wymiarach:
825 x 20, 900 x W t 1100 1 20 diagonalne 1 radialne 

Opony przyjmowane *ą w każdym dniu tygodnia, z wy- 
jątkiem niedziel, świąt i dni ustawowo wolnych od pracy, 
w godz. od 7.00 do 12.00.

 R-225-0

TEATRY
Teatr Powss.chny im. Jana Ko* 

ehanowsklego — przerwa urlopo­
wa.

KINA

Bałtyk: „Buffalo Bill 1 Indianie" 
prod. USA. lat 12, godz. 9.30. 13.30. 
1S.M 1 17.30. „Mistrz kierownicy 
ucieka", prod. USA, lat 13, godz. 
11.30 i 19.30.

Przyjaźń: „Goń mnie az cię 
złapię", prod. tranc. lat la. godz.
15.30. 17.3* 1 19.30.

Pokolenie: „Prorok, złoto 1 Sie- 
dmiogrodztanie”, prod. ZSRR 
b/o. godz. 9. u. „Nieme kino", 
prod. USA, lat 1S, godz. 15 1 17. 
„Dziewczyna z laską", prod. ang. 
lat 16. godz. U.

odeon: „Czarny korsarz”, prod. 
wl. lat 13. godz. 15.30, 17.30. 19.30.

Hel: „Pirat", prod. meksyk, bro, 
godz. > i 11, „Jak zdobyć prawo 
jazdy", prod. tranc. lat 15, godz
15.30. „Aktorzy prowincjonalni" 
prod. poi. lat IX godz. 17.30 i 19.30

Walter: luno nieczynne.

WYSTAWY
RADOM — Muzeum przy ul 

Nowotki 13 — galeria malarstwa 
polskiego XIX i XX wieku. Z ra­
domskich wystaw artystycznych. 
Malarstwo — grafika — rysunek — 
rzeźba. Wystawa z okazji 3S-lecia 
PRL.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
nieczynne.

Witryny Plastyczne „ART” — 
Malarstwo ziemi radomskiej — 
Peter Gem* (Węgry).

SZYDŁOWIEC — Muzeum Lu­
dowych Instrumentów Muzycz­
nych — Polski* Instrumenty Mu­
zyczne 1 wnętrz* zamkowe czyn- 
ne codziennie w godz. 7—15.30 w 
pomedzialld 1 dni potwiąteczne — 
nieczynne.

WARKA — Muzeum lm. Puła­
skiego czynne codziennie oprócz 
poniedziałków t dni poświątecz- 
nych w godz. 9—15.30. Ekspozycja 
stała — Kazimierz Pułaski 1 u- 
dzial Polaków w tyciu politycz­
nym, kulturalnym 1 społecznym 
Stanów Zjednoczonych

ZWOLEŃ — Muzeum Jana Ko. 
ehanowskiego w Czarnolesle — 
Ekspozycja stała. „Sysie I twór­
czość Jana Kochanowskiego''.

KINA W TERENIE
BIAŁOBRZEGI — Kino „Pilica" 

— „Człowiek klanu”, prod. USA, 
lat 13, godz. 10, U.

DRZEWICA — Kino „Snletka”: 
„Strachy”, prod. poi. lat 15, godz 
17. 1*.

GARBATKA: Kino „Ias”: ..Ko­
ziorożec”. prod. USA. lat 15. 
godz. 17 I 1*.

IL2A — Kino „Zamek”: „Odra, 
tający, brudni . tli”, prod. wl. 
lat 1ś. godz. 19.

GRÓJEC: kino „Odra”: „Szcze­
ki 3". prod. USA. lat 15. godz. 1? 
1 19.15.

KOZIENICE — Kino „Znicz”' 
„Szczęki,^"* Bfoó. USA. lat .15, 
godz. nT 19.

LIPSKO — Kino „Szarotka”: 
„Komisarz w spódnicy", prod. 
tranc. lat 15, godz. 1* i 30.

NOWE MIASTO — Kino „Pilica” 
..Przez Góry Skaliste”. prod. 
USA. b.o. godz. 13 1 3*.

MOGIELNICA — Kino „Zwycię­
stwo”: „Przez Góry Skaliste", 

prod. USA. b.o godz. 1* 1 M.
PIONKI — Kino „Chemik”: 

„Przez Góry Skaliste”. prod. 
USA, b.o.. godz. 17 1 1*.

PRZYSUCHA — Kino „Zachęta”- 
..Bestia”, prod. poi. lat 18, godz.
15.30. 17.30 1 19.30.

SZYDŁOWIEC — Kino „Gór. 
nlk”: ..Trzy kobiety" prod. USA, 
lat li. godz. 1*. 13 1 30.

WIERZBICA — Kino „Wenus”: 
„Gra o Jabłko”. prod. CSRS, 
lat lt. godz. U.

WARKA — Kino „Przyjatń”! 
„Szczególny dzień", prod. wl. lat 
13. godz. 17 1 li.

ZWOLEŃ: Kino „Swk”: „Wy- 
pii do dna”, prod. ZSRR, lat 15. 
godz. Ii 1 3*.

DYŻURY APTEK (RADOM)
Apteka nr 15 przy pl. Konsty­

tucji 5 1 nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doratn* pomoc Intern:stycina 
— ambulatorium Pogotowia Ra­
tunkowego przy ul. Tochtermana. 
Pogotowie Dentystyczne czynne 
codiiennle w godz. 23—7 przy Po­
gotowiu Ratunkowym. Informacja 
Służby Zdrowia *06-77.

TELEFONY (RADOM)
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998, porterunek MO 997, 
komend* MO S91-91 lub 351-36, po­
gotowie kanalizacyjne *00-65. po­
gotowie gazowe czynny, w godz 
31—7 (517-17) 7—15 (224-39) w nie­
dziele 1 Święta *00-97, postoje tak­
sówek: przy pl. Konstytucji 220-52, 
przv Żwirki 1 Wigury *18-10. przy 
dworcu PKP 268-88. informacja 
PKP 399-50, PKS 367-76, usługowa 
383-67.

TELEFONY W TERENIE
BIAŁOBRZEGI — pogotowie ra. 

tunkowe 999. straż pożarna 998 
posterunek MO 997, pogotowie 
energetyczne 530, postój taksówek 
725. zajazd myśliwski *11, sklep 
„Dacia” 7*2.

DRZEWICA — apteka 35, ośro­
dek zdrowia 36, postoi taksówek 
53, posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec PKP *7. 
przedszkola II.

GRÓJEC — pogotowie ratunko­
we 999, straż pożarni sM, poste­
runek MO 997, biblioteka 23-56. 
dom kultury 2*-97, ośrodek zdro­
wia 22-*5, postój taksówek 13—11 
przychodnia rejonowa 22-38. CPN 
26-62, apteka 21-05, dwo­
rzec PKS 2*-6L

GARBATKA — apteka 36. dwo­
rzec PKP *7, posterunek MO 07, 
ośrodek zdrowia 76, postój taksó­
wek 53. urząd gminy 196, straż po- 
żarna *, gospoda 34. kino 1*1, 
przychodni* rejonowa 5*.

1ŁZA — apteka 51, biblioteka 
356, fiogotowie energetyczne 31, 
dom kultury lOa. dwoczec PKP 
271, straż pożarna 215, kawiarnia 

księgarnia 15, posterunek MO 
7. pogotowie ratunków* l, przed­
szkole 1*9.

JEDLIŃSK — kierunkowy 101, 
apteka 29, posterunek MO 77, ośro­
dek zdrowia 17. straż pożarna 81, 
zakład energetyczny 60 restaura­
cja „Turysta” 1*. urząd gminy — 
naczelnik 59.

JEDŁNIA LETNISKO — apteka 
*8. izba porodowa 38 jzosterunek 
MO 7. ośrodek zdrowia 23. resta­
uracja „Leśna" 110, straż pożar­
na 8

KOZIENICE — pogotowie ra­
tunkowe 999, strat poram* 198 
posterunek MO 997. pogotowi* 
energetyerne 23-łl, kino 23-M, mu­
zeum regionalne 33-73. urzęd mia­
sta 1 gminy 11-33. przychodnia 
rejonowa 33-9*, apteka 23-2Ż biblio­
teka 21-58.

lipsko — apteka 03, dom kul­
tury 131, kawiarnia 15. kino 19*. 
dworzec PKP 306, posterunek MO 
07. pogotowi* ratunkowe o;, przy­
chodnia re łonowa IM. strat po­
żarna 169. szpital — dział pomocy 
doraźnej 09. posterunek energe­
tyczny 161, CPN 8*.

NOWE MIASTO — apteka *4 
dworzec PKS 297. posterunek MO 
07. szpital rejonowy 55, postój 
taksówek M, urząd miasta i gmi­
ny — naczelnik 268. straż pożar­
na 8. gminna spółdzielnia 29. go­
spoda 43. kawiarnia 150. przycho­
dnia rejonowa *3

Mogielnica — apteka 10. 
gminna spółdzielnia I, kino «*. 
ośrodek zdrowia II, posterunek 
MO 7. stacja PKP M straż pożar­
na *8, naczelnik 1*6. księgarnia 
61, przychodnia rejonowa 60.

PIONKI — pogotowie MO 307, 
straż pożarna 308, pogotowi* ra­
tunkowa 309. apteka 310. księgar­
nia śll. pogotowi* energetyczne 
306. przychodnia rejonowa 323, 
restauracja „Adria" 553. Izba po­
rodowa 548, urząd gminy — na­
czelnik 513. kierunkowy 1Ł

PRZYTYK — apteka S4. poste­
runek MO 77. ośrodek zdrowia 69. 
straż pożarna w. przedszkola H.

PRZYSUCHA — posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe 09. straż 
pożarna 00. apteka 329. dom kul­
tury ni, urząd miasta 1 gminy 
437, ośrodek zdrowia 313, Izba po­
rodowa 317.

SKARYSZEW - apteka 13, po­
sterunek MO 77. straż pożarna 30. 
ośrodek zdrowia u, urząd miasta 
1 gminy 8*. przedszkole

SZYDŁOWIEC — apteka 55, dom 
kultury 3*7. posterunek MO W. 
straż pożarna 08. pogotowie ra­
tunków* 09. przychodnia rejono­
wa 353. CPN 186. PKP M. przed­
szkole 337.

WIERZBICA - apteka 1, Izba 
porodowa 11, posterunek MO 7. 
ośrodek zdrowia 1*. restauracja 
„Niespodzianka" 3*. urzęd gminy 
naczelnik 15. przedszkole 25. pogo­
towie energetyczne 21.

WARKA — pogotowie ratunko­
we W-M, pogotowie MO 20-97 
straż pożarna 2O-9S przy­
chodnia rejonowa 23-31. sta­
cja CPN 21-30. PKS twa*, stanica 
wodna PTTK ti-«3, muzeum Im. 
Pułaskiego 33-67. postój „taki" 
31-33. PKP 33-:3, restauracja „Tu- 
ryetyezna" 35-52.

ZWOLEŃ — pogotowi* ratunko­
we 999. straż pożarna 098. poste­
runek MO 997. aptek* 37-20. po- 
stój taksówek 37-0*. szpital 30-37, 
restauracja „Gotardzlanka" 35-52.

RADIO
Program I

Wlać. < 00 7 *0 0 00 0.00 10 00 11.00 
13 05 U 00 10.00 »M 21.00 22.00

5 05-4 00 Zielone Studio Ś.0Ś-* M 
Sygnały dnia 0.00-1L60 Lato z Ra­
diem 11.40 Tu Radx> Kierowców 
12.00 Z Kraju ś ze świata 1225 
Mozaika polskich mełodil 12*5 
Rolniczy Kwadrans 13.00 Komunl- 
k*t energetyczny 13 M Muzyka 
wojskowa 13 30 Comos Jazzowe 
13.40 K*c-'< melomana 14 00 S ud.o 
^Jama" (ok. ąodz. 14.*5 — Infor­
macje dla kierowców) 1*20 Studio 
.Jłeiakt' 1435 stad.o „Gama" dc. 
15.«B Korespondencje z r.* aacy 
M.10 Studio „Gama" d.e (ok. godz. 
15 *5 Informacje dla kierowców) 
1».»-1«2S Tu Jedrnk* 17 »—1* *0 
Itad.okur.er 14 25 Nie trlko dla 
kierowców 10 33 Kocic. łvćzeń 10.15 
Kiermasz polak.ej niosenk: 1*4* 
Relaks z m.izy** łudowę ».*5 
Kunc rsczeń 31.00 OLmp-jski alert 
m*odr'.eżY - Moskwa w a 3 Ko­
munikaty Totalizatora Sportowr. 
eo 2139 Utwory S Moniuszk! ZL00 
Z ItTaju i ee Swata 35 » Tu Rarf " 
Kierowców 22 23 Łódź na marrer- 
naj aaten.c 32 00 Wata Waa Polska.

Program nocny
Wlad.1 0.01 LM MO 1*0 I.M
0 00 Początek programu
OM Kalendarz Kułtu.-y Polskiej 
043 1 OS I.M 195 — Noe t me­

lodią l preseoką z Poanan.a
« M Sygnały data 1 asnrame.

Program II
Wtad.: * 30 L30 O.» 7.30 (.33 1L33 

■u 20 3330 a.2* 22.2*
*.2S Poradmk domowy 5 0C Muz. 

• 20 Obserwacje i propozycje > *< 

Muz. * 00 W kilku taktami w kilku 
słowach 6.10 Kalwdarz 6.15 Mel. 
przyjaciół <35 Gimnastyka 3.M 
Mistrzowie miniatury instrumen­
talnej 7.15 Śpiewa Irena Santor 
7JS Konc. poranny *.35 Dialog:
I zbliżenia 3.30 Moto-sprawy 1.49 
..Wesołe lato dl* najmłodszych" 
10.00 Radiowy Bedeker Warszaw­
ski 10.30 Zespól G. Burtona i K. 
Jarrelta 10.40 Sprawy codzienne
II 00 Młodzi muzycy 11.35 Skrzynka 
postukiwania rodzin PCK 11.40 
Muzyka 12 05 Wakacje melomana 
13.00 Publicystyka Krajowa 13.10 
„Zagadki muzyczne’’ 13.33 Ze wsi
I o wsi 13.51 J. Phrlippe Rameau:
II Suita z baletu „Les Paladlns" 
H.10 Więcej, lepiej, nowocześniej 
1*45 Tu Radio — Moskwa H.45 
Muzyka Mozarta 15.30 popołudnie 
dziewcząt i chłopców 16.00 Gra 
Ork. Henry Pourcell* 16.10 Śpiew 
chóralny — interpretacje, tempe­
ramenty, naatroje 16.40 „Klejnot 
z nefrytu” fragm. poematu prozą 
Nguen-Du 17.00 Operetka, jej twór­
cy i wykonawcy 17.30 Przeciw 
ludzkiej naturze 13.00 Zagraniczne 
chóry na polskich estradach 13.25 
Plebiscyt Studia „Gama” 13.40 
Krajobrazy 19.00 Konc. z nagrań 
WOSPRiTV 19.40 Dom i my 19.55 
Katalog wydawniczy 20.00 Redak­
cyjne Forum 20.20 Płyty stare i no­
we — Dinu Lipatti — jsianista 
i kompozytor 21.40 Chansons Or- 
landa di Lasso 22.00 Tygodn.k 
Kulturalny 22.40 Utwory E. Mo­
rawskiego 23.35 Co słychać w świę­
cie 23.40 Muzyka.

Program III
wtad.: «.,S 6.30 7.00 0.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 13.30 22.00 0.50
6.00 Między snem a dniem 6.30 

Polityka dla wszystkich (.05 Za 
kierownicą 8.40 Co kto lubi 3.00 
„Czyste radości mojego życia" — 
ode. 9.10 Kiermasz płyt 9.30 Nasz 
rok 79-ty 9.45 Dyskoteka pod gru­
szą 10.35 Z archiwum polskiego 
Jazzu 11.00 Codziennie powieść w 
wydaniu dżwriękowym — Endre 
Fejes' „Dobry wieczór lato, dobry 
wieczór miłość" 1130 Dyskoteka 
j>od gruszą 12.05 W tonacji Trójki 
13.00 Powtórka z rozrywki 13.50 
„Widmo" — ode. 14.00 Antologia 
polskiej muzyki skrzypcowej 15.05 
Wakacje ze swingiem 15.40 Muzyka 
młodej generacji 16.00 .Nastroje”
— rep. 16.20 Muzykobranle 16.45
Nasz rok 73-ty 17.05 Muzyczna
poczta UKF 17.40 Bielszy odcień 
bluesa 10.10 Polityka dla wszyst­
kich 1(35 Czas relaksu 13.00 Po­
słuchać warto 10.15 Gra K. Sa­
dowski 10.35 Opera tygodnia: M. 
Rimski-Korsakow — ,-Sadko" 19.50 
„Zapach psiej Slórtoi" — ode. 20.00 
Z mojej płytoteki 20.30 Dzień w 
Wenecji 21.00 Muz. seans filmowy 
31.35 Antologia piosenki francu­
skiej 22 00 Gwiazda siedmiu wie­
czorów 32.15 Gdańsk 39 — 40 lat 
później 32.35 Różne barwy fletu 
23.00 Poezja Czarnego Lądu 23.05 
Między dniem a snem. ,

Program IV
Wiad.: 6.40 640 13.00 10.00 16.00 

13.10 22.55
(.01 Kwiaty nie tylko zdobię 

„Mieczyki" (.13 Z dala od utar­
tych szlaków — Orońsko (.30 Rytm 
1 piosenka 6.45—IM Dzień dobry
— Warszawo 7.*0 Radio dedykuje 
(.00 Śpiewa Halina Kunicka (.10 
Ork. Rozrywkowa PRiTV (46 R. 
Schumann: Wariacje na temat 
ABEGG — stereo lok. 6 35 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach 
9 00 Dla kl. II—III (wychowanie 
nnnryczne) 9.2.1 Podróże muzyczn* 
po fcr*ju 0.40 Wesołe lato dla naj­
młodszych 10 00 Dla kl. VI (biolo­
gii!) ,1«SLEsUad* przyjaźni 1100 
Jęz. angielski 11.15 Na trąbce gra 
Harry James 11.30 I. Strawiński — 
balet „Apollo" 12 03—12.35 Głos Ma­
zowsza, Kurpi 1 Podlasia 1225 
Giełda płyt — stereo lok. 13.00 
Gra duet fortepianowy Ferrante 
1 Teicher 13.20 Dla kl. II 1 III 
(wychowanie muzyczne) 13.4S Tu 
Studio Stereo — stereo ogólno­
polskie 1* 45 Lubelscy muzykanci 
15.05 Matysiakowie 15*0 Książki, 
do których w-aesmy: „Ananke” — 
fr. pow. S Lema 16.05 Dzieci spe­
cjalnej troski „Kołobrzeg . dzie­
ciom" 18.25 Rozmowy o sprawach 
rolnictwa 1* 40—18 30 Program 
WORT 18.40 Tu Studio ł — stereo 
lok. 17.00 Na Warszawskiej Fali 
17.20 Słuchaj nas 1(45 Klub pod 
znakiem zapytania 13.15 Jęz. n.r- 
mieckl 13.30 Muzyka 20.15 Utwory 
Cowelta. Harrisa 1 Sheparda — 
stereo lok. 31.00 Nowe nagrania 
radiowe 21.20 Muzyka naszych 
przyjaciół 31.50 NURT — „Inaugu­
racja nowego roku” 13.15 Połskie 
Szkoły Naukowe — Etnografia 
22 50 Utwór tygodnia — H. W.e- 
nlawskl: Polonez D-dur op. «.

TELEWIZJA
Program I

* M Dla szkół: Język polski, kl. 
V—VI — Spotkanie z pisarzem 

10.00 Program dla najmłodszych, 
kl. I—1U — „Czerwone, żółte, 
zielone" — Lewa strona (kolor)

15.25 Program dnia
15.30 Telewizyjny Klub Seniora 
1* 00 Obiektyw — Program stołecz­

nego województwa warszawskie­
go1* 30 Dziennik (kolor)

1* 30 Bractwo Żelaznej Szekli, Żeg­
larstwo morskie — „Dar Opól." 
(kolor)

1640 ..Zanim zostaną dowódcam." 
— reportaż • Centralnym Ośrod­
ku SAolen.. Wojak Lądowych 
imienia Rodziny Nalazków w El­
blągu (kolor)

17.3* „Sonda" — Deser in vltro (ko­
lor)

17 55 .Jta.eń dobry, w kręgu to- 
dzinv" (kolor)

13.25 „ViiU syn Wikingów" ode. 
XIII pt. .,Cxarodz.ejSk: m.ecz ka­
rzełków" (odcinek ostatni) serial 
animowany prod. RFN (kolor)

:• 50 Radzimy Rolnikom (kolor) 
1* 3# Dooranóc (kolor)
13 1* Siódemka
19 39 w.eczór s Dziennikiem (ko­

lor)
33.15 Twój Współczesny — ..Kobie­

ta z lancetem" — radziecki film 
fabularny (kolor)

■ 35 Dziennik (kolor) 
B H Studio Sport (kolorj

Program II
17 09 Program dnia
11. I* Słowa za ałow* — dorobek 

llte-ack s zakresie przekładu 
w 3*-!< r. u PRL (kolor)

17.35 Polskie koni* arabakle w 
USA — film dokumentalny (ko­
lor)

i :LM ..Poradnik dobrych obycza-
13 3* Program Morski — ..Roman­

tyczny ekapo::"
l*.!0 Program lokalny
23.3* W.eczo: z DiziennJc.em (ko- 

tor)
2* 15 Wtorek Meloman* — M-.rtrz->- 

wle baroku (kolon
K.15 24 Godz ay (kolor)
21 3 Spotkanie z W.wteją Gromo­

wą — rec.t: l sroka lny
31.43 WiecrOr Filmowy (kolor)
Ił.Só ..Film opowiada o sobie” — 

radziecki film złotony z frag­
mentów wybitnych utwo-ów do­
kumentalnych 1 fabularnych, 
zreal.aowanych w latach 1*1*-
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Słowo się rzekło...
Budowa w Radomia Jednej Jezdni „obwodnicy wscbod* 

niej", zwanej lei „rzeszowską”, od wielu miesięcy skupia 
na sobie uwagę radomian. Dzieje się tak dlatego, te prze­
kazanie do użytku odcinka obwodnicy pomiędzy ul. Kozle- 
nlcką a nL Lubelską, umożliwiłoby skierowanie poza śród­
mieście, a praktycznie poza i tak już nadmiernie zatłoczo­
ne cŁ 1-go Maja 1 ul. Słowackiego — całego ruchu tranzy­
towego z Warszawy w kierunku Rzeszowa, Bieszczadów i 
przejść granicznych w stronę ZSRR, Rumunii 1 Bułgarii.

Wiosną br. w czasie, spotkania u prezydenta Radomia 
stwierdzono, że 15 grudnia br. jest realnym terminem za­
kończenia robót w takim stopniu, aby po nowej drodze mo­
gły pojechać pierwsze samochody. Dyrektor Okręgowej Dy­
rekcji Dróg Publicznych w Kielcach zapewniał wówczas, 
że „obwodowa wschodnia" Radomia będzie po „obwodowej 
Grójca” drugim pod względem ważności zadanśem dla dro­
gowców woj. radomskiego, które po prostu trzeba będzie 
wykonać.

Dziś, z perspektywy kilku minionych miesięcy należy 
przyznać, że na budowie „obwodnicy rzeszowskiej” w Ra- 
dopiiu postęp prac jest minimalny. W maju i cserwcu — 
gdy były znakomite warunki do pracy sprzętu ciężkiego — 
na budowie nic się nie działo. Teraz, gdy jest sprzęt, nie 
można pracować, albowiem ciężkie maszyny wręcz toną w 
glinie. Oznacza to, że 15 grudnia br. staje się coraz trud­
niejszym terminem dla wykonawców.

Pozostało zatem niecałe cztery miesiące, w ciągu któ­
rych aura może spłatać różne figle. Wszak zbliża się jesień. 
Naszym zdaniem, dla wszystkich wykonawców powinien to 
być ostatni dzwonek, jeżeli rzeczywiście chcą wywiązać się 
z danego słowa. O tym, że potrafią — dowiedli przed 22 
Iipca br. na „obwodnicy grójeckiej”. Teraz czas, aby poka­
zali co umieją na „obwodnicy wschodniej” w Radomiu. Ten 
ai»el dotyczy nie tylko drogowców z Rejonu Dróg Publicz­
nych w Radomiu, ale również spóźnionych brygad Przed­
siębiorstwa Robót Kolejowych nr 15 z Warszawy (wykonują 
tunel rod bocznicą koleiową) I wykonawców z Kleleckieęo 
Przedsiębiorstwa Robót Mostowych (montują wiadukt nad 
torami Padom — Dęblin). TMZ

Przodujące szkoły w akcji 
„Szklanka mleka dla każdego ucznia”

Na przykład w „Unii*

Spółdzielcze przemiany

„Szklanka mileka dla każ­
dego ucznia” — pod tym ha­
słem kontynuowana jest z 
rozpoczęciem roku nauki wie­
loletnia akcja w szkołach 
woj. radomskiego, do której 
przygotowały się władze oś­
wiatowe i handlowe. Zanim 
jeskeze rozpoczęły się lekcje, 
cdbyła sle narada robocza or­
ganizatorów tej akcji celem

Serdeczny dar 
„Walterowcćw”

Po raz drugi w tym roku 
Klub Honorowych Dawców 
Krwi przy Zakładach Metalo­
wych im. gen. Waltera prze­
prowadził akcję na Centrum 
Zdrowia Dziecka.

138 pracowników zakładów, 
honorowych dawców oddało 
4S.950 mililitrów krwi, po­
większając konto serdecznego 
daru dla ratowania zdrowa 
i życia, (n)

Dzień Radomia
Dział Społeczno-W ychowaw- 

czy Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Nasz Dcm” organizuje 1 
września zakończenie akcji 
„Lato-79”, które odbędzie się 
w osiedlowym klubie „Kwa­
drat” przy til. Grzybowskiej 
83. W programie ciekawe kon­
kursy. atrakcyjne nagrody o- 
raz dyskoteka. Impreza roz­
poczyna się o godzinie 17.

POZDROWIENIA OD STU­
DENTÓW. Kolorową wizy­
tówkę z serdecznymi pozdro­
wieniami otrzymaliśmy od 
studentów II reku Wydziału 
Materiałoznawstwa i Techno­
logii Obuwia WSI, którzy 
przebywają na praktyce w 
Grudziądzu. Dziękujemy.

i.

W woj. radomskim istnieje 
13 stowarzyszeń naukowo-te­
chnicznych NOT, w których 
działa około 8 tys. inżynie­
rów i techników. Od 1977 r. 
c’o leli dyspozycji jest pięk­
na obiekt — Dom Technika, 

, zaliczany do najładniejszych 

jej zaktywizowania. Ustalono, 
że będzie ona prowadzona 
przez cały rok szkolny i o- 
bejmie jak największą liczbę 
dzieci i młodzieży.

Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania przychodzi z pomo­
cą szkołom w wyposażeniu 
zaplecza do przechowywania 
artykułów mleczarskich, głó­
wnie chodzi o zakup lodówek. 
W pierwszej kolejności u- 
względnione są szkoły w tere­
nie. Wojewódzka Spółdzielnia 
Mleczarska ma zakupić 80 
sztuk termosów w celu do­
starczania szkołom gorącego 
mleka a także galanterii mle­
cznej jak: serki homogenizo­
wane, jogurt oraz napojów 
mlecznych, kefiru, herbavitu, 
dla wszystkich szkół zbior­
czych.

Podczas narady podsumo­
wano konkurs „Szklanka mle­
ka dla każdego ucznia" pro­
wadzony w ub. roku szkol­
nym. I miejsce zajął Zespół 
Szkół Rolniczych w Borkwi- 
cach, zdobywając nagrodę w 
wysokości 8 tys. zł, II — 
szkoła podstawowa w Woli 
Soleckię^ (gm. Lipsko) nagro­
da 6 tys. zł, III — szkoła pod­
stawowa w Błazinach (gm. 
Iłża). Ponadto nagrody rze­
czowe w wvsokości 2 tys. zł 
przyznano: szkole podstawo­
wej w Krzyżanowicach (gm. 
Iłża), szkole podstawowej 
specjalnej nr 12 w Radomiu, 
szkole podstawowej Kowary- 
Stacja (gm. Jedlińsk), Zespo­
łowi Szkół Zawodowych w 
Garbatce. Szkole Podstawo­
wej w Podgórze k/Gozdu. Dy­
plomy uznania otrzymało 8 
szkół.

13 września w Zespole 
Szkól Rolniczych w Borkowi­
cach odbędzie sie podsumo­
wanie akcji oraz wręczenie 
nagród. Uczestniczyć będą w 
tym spotkaniu delegacje ucz­
niów z wyróżnionych szkół.

(n)

Dom Technika
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gmachów tego typu w kraju. 
Niestety, wciąż nie w pełni 
zagospodarowany i nie speł­
niający nadziei, które z nim 
wiązano w czasie budowy i 
po oddaniu do użytku. Ostat­
nie próby zmian na lepsze, 
które podjęło kierownictwo

Rok temu o Spółdzielni Sze­
wców i Cholewkarzy „Unia” 
w Radomiu mówiło się wręcz 
źle. Systematycznie nie wy­
konywano planów, a atmosfe­
ra wśród załogi pozostawiała 
wiele do życzenia. Mówiło się 
nawet o przyłączeniu „Unii” 
do jednej z silniejszych ra­
domskich spółdzielni pracy, u- 
ważając to za najlepsze wyj­
ście.

Ale kierownictwo Wojewódz­
kiego Związku Spółdziel­
czości Pracy w Radomiu zde­
cydowało się na jeszcze jed­
ną próbę. Na prezesa powoła­
no młodego człowieka, mają­
cego za sobą doświadczenia 
pracy na kierowniczym sta­
nowisku w znanej fabryce o- 
buwia „Modena” w Poznaniu 
oraz w „Radoskórze".

— Gdy przyszedłem jesienią 
ub. roku w „Unii" zaległości 
wynosiły około 1 mlln zł — 
wspomina inż. Janusz Ziem­
ski. Po zapoznaniu się z sy­
tuacją powiedzieliśmy sobie 
z załogą bez ogródek, że tak 
dalej nie może być. Cóż, z 
niektórymi musieliśmy się w 
ogóle rozstać. Fachową kad­
rę wzmocnili ludzie z przemy­
słu. Razem spróbowaliśmy sił. 
Udało się, gdyż do końca ro­
ku wyszliśmy „na czysto”.

Od tamtych dni minęło kil­
ka miesięcy. Chociaż to po­
zornie niewiele, dziś już nikt 
nie mówi, że „Unia” zostanie 
przyłączona do innej, silniej- 
szj spółdzielni. Wręcz przeci­
wnie! W czerwcu br. sami 
nrzejęli zakład produkcji fu­
trzarskiej z porządkującej 
swój profil produkcji spół­
dzielni „Chemimet”, w którym 
pracowała 63-osobowa załoga 
wytwarzającą różnego rodza­
ju ocieplane kurtki dla kie­
rowców, ciepłe rękawice i in­
nego rodzaju wyroby futrzar­
skie o łącznej wartości 20 
min zł.

Decyzją spółdzielczego sa­
morządu jeszcze we wrześniu 
br. brygady z bratniego „Do- 
montu” przystąpią do remon­
tu a właściwie modernizacji 
zakładu przy ul. Racławic­
kiej 8/10. Dobudowana zosta­
nie jeszcze jedna kondygna­
cja, co pozwoli na dwukrotne 
powiększenie powierzchni 
produkcyjnej, socjalnej i ad­
ministracyjnej. Kosztem zale­
dwie pół miliona złotych u-

Śladem naszych artykułów

Klientki miały rację
W odpowiedzi na naszą kry­

tyczną publikację prasową o- 
trzymaliśmy korespondencję z 
WSS „Społem” podpisaną 
przez wiceprezesa zarządu d/s 
handCu — Adama Garbarczy- 
ka. Z korespondencji wynika, 
że poruszone sprawy zostały 
szczegółowo rozpatrzone.
Klientka, której ekspedient­
ka nie wydala reszty w •,De­
likatesach”, otrzymała kwe­
stionowaną kwotę. Również w 
sklepie nr 198 sprzedawczyni 
przeprosiła klientkę.

W obydwóch przypadkach 
z ekspedientkami przeprowa­
dzono rozmowy dotyczące spo­
sobu obsługi klientów oraz zo­
bowiązano do stosowania w 
przyszłości prawidłowych o- 
raz kulturalnych form sprze­
daży. Kierownictwo WSS 
„Społem" wyraża przekona­
nie, że podobne sytuacje nie 
powtórzą się więcej, (tnz)

■<
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Fot. Bronisław Duda

Oddziału Wojewódzkiego NOT 
nie przyniosły jeszcze kon­
kretnych efektów. Miejmy na­
dzieję, że po letniej kanikulie 
w Domu Technika kwitnąć 
będzie różnorodna 
ność, przydatna dla ludzi te­
chniki i a Innych środowisk. 

działal-

zyska się od razu kilka efek­
tów, gdyż 10-milionowa pro­
dukcja mieszczącego się tam 
dziś zakładu produkcji obu­
wia domowego zwiększy się o 
5 min zł rocznie, zdecydowa­
nej poprawie ulegną warun­
ki pracy dla ponad 50 osób, 
powiększy się zapCecze socjal­
ne.

Po przyłączeniu zakładu fu­
trzarskiego „Chemimetu’’
spółdzielcza załoga zwiększyła 
się do 285 osób, które w br. 
wytworzą wyroby o łącznej 
wartości 55 min zł. Teraz nikt 
Już nie myśli o stagnacji czy 
upadku. Odwrotnie, myśli się 
o szybkim rozwoju i specja­
lizacji produkcji i usług, wy­
chodzi się z nowościami ryn­
kowymi.

Jesienią ub. roku własnymi 
siłami opracowano model we- 
lurowei kurtki obszywanej fu­
trem. Serię informacyjną 50 
sztuk sprzedano błyskawicz­
nie, w ciągu 1 dnia! W czasie 
ostatniej giełdy spółdzielczoś­
ci pracy i rzemiosła „Jesień- 
-79”, w Domu Technika NOT 
wystawili dwa wzory podob­
nych kurtek damskich, ofe­
rując jeszcze w br. dostawy 
650 kurtek do sklepów z ga­
lanterią skórzaną w woj. ra­
domskim. Sprzedalli wszyst­
kie, a prezentowany model 
kurtki uznany został za je­
den z najbardziej udanych to­
warów oferowanych na 
giełdzie! Handlowcy kupiliby 
znacznie więcej, gdyby nie to, 
że możliwości produkcyjne 
krawców z „Unii” ogranicza 
brak surowca, a ściśdej szla­
chetnego futra z jagniąt do 
obszywania rękawów i koł­
nierzy.

Spółdzielcza załoga w pełni 
wykonuje zadania we wszyst­
kich wskaźnikach, a nawet 
przekracza je o 10 proc.! 
Zwiększyły się zadania w u- 
sługach dla ludności, które 
dodatkowo „wzmocnił” nowo 
otwarty zakład krawiecko-ku- 
śnierski w wieżowcu przy ul. 
Niedziałkowskiego 19/21. Mi-

Przed nową kadencją w ZSMP

sprawozdawczo- 
waszej organi-

przede wszyst-

Rozpoczęła się kampania 
sprawozdawczo-wyborcza w 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej, organizacji 
skupiającej i reprezentującej 
młodzież pracującą. Kampania 
sprawozdawczo-wyborcza koń­
czy kadencję ogniw i instan­
cji podstawowych organizacji. 
Na zebraniach i konferencjach 
młodzież dokona bilansu do­
tychczasowego dorobku orga­
nizacji i określi zadania na no­
wą kadencję, już z nowymi 
władzami.

O zamierzeniach radomskiej 
organizacji ZSMP, jej planach 
na nową kadencję rozmawia­
my z Januszem Ziętkiem, wi­
ceprzewodniczącym Zarządu 
Wojewódzkiego ZSMP.

— Jakie nadzieje wiążecie 
z kampanią 
-wyborczą w 
zacji?

— Liczymy 
kim na zwiększenie aktywnoś­
ci kół, poprzez wprowadzenie 
nowych osób. Chcemy także 
zwiększyć liczbę młodzieży 
skupionej w naszej organizacji. 
Obecnie mamy w swoich sze­
regach około 42 tysięcy mło­
dzieży, co stanowi 30 proc, 
młodzieży pracującej naszego 
województwa. W najbliższych 
dwóch latach chcielibyśmy 
wskaźnik ten poprawić co naj­
mniej na 40 procent. Chcemy 
również aby w każdym so­
łectwie, zakładzie pracy, zo­
stało powołane koło ZSMP. 
Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że chcąc to osiągnąć nasza or­
ganizacja musi dysponować 
autorytetem wśród młodzieży. 
Stąd też jednym z zadań na 
najbliższą kadencję jest właś­
nie podniesienie autorytetu o- 
gniw i instancji ZSMP. co w 
praktyce oznacza aktywny u- 
dział młodzieży ZSMP-owskiej 
w życiu kraju, wykazanie się 
dobrą pracą w fabryce, gospo­
darstwie rolnym.

— Mówisz • zamierzeniach, 
ale równie* dotychczasowa 
działalność młodzieży przyczy­
nia się w znacznym stopniu 
do poprawy jakości pracy. 
Mam tn na myśli Turniej Mło­
dych Mistrzów Techniki. Tur­
niej Młodych Mistrzów Gospo­
darności.

— Jeśli już mówimy o tur­
niejach. to młoda biorą rów­
nież udział w Turnieju Mło­
dych Mistrzów Zawodu. Tur­
nieju Młodych Mistrzów Orga­
nizacji i innych funkcjonują­
cych w ramach ogólnopolskie­
go programu „Młodzież dla 
postępu" którego celem — jak 
sama nazwa podpowiada — 
jest postęp w dziedzinie ja­
kości. wydajności i organiza­
cji pracy. Będziemy starali się 
upowszechnić współzawodnic- 

mo że działa razem z punk­
tem informacyjnym o usłu­
gach remontowo-budowlanych 
„Domontu”, już oferuje szy­
cie płaszczy skórzanych, ko­
żuchów, kurtek welurowych 
oraz drobne naprawy czy prze­
róbki kuśnierskie. To najle­
piej dowodzi, że w „Unii” nie 
czeka się teraz z założonymi 
rękami, a aktywnie działa 
przede wszystkim z myślą o 
maksymalnym zaspokojeniu 
potrzeb rynku woj. radomskie­
go na produkcję i usługi kra- 
wiecko-kuśnierskie, które sta­
ją się specjalnością przeobra­
żonej ,,Unli”.

TADEUSZ M. ZAJĄC

W nowym roku szkolnym

Kursy eksternistyczne
W bieżącym roku szkolnym 

Ośrodek Usług Pedagogicz­
nych i Socjalnych w Kiel­
cach wspólnie z Miejską Ra­
dą Zakładową Związku Nau­
czycielstwa Polskiego w Ra­
domiu organizuje następujące 
kursy: 2-letni kurs przygoto­
wujący do egzaminów ekster­
nistycznych w zakresie liceum 
ogólnokształcącego (bliższych 
informacji udziela sekretariat 
VI LO im, Kochanowskiego, 
przy ul. Kilińskiego 25), rocz­
ny policealny kurs ekono­
miczny z uprawnieniami tech­
nika ekonomisty (informacji 
można zasięgnąć w sekreta­
riacie Liceum Ekonomicznego 
przy ul Traugutta 61) oraz 
kursy pedagogiczne dla osób, 
które prowadzą szkolenie za­
wodowe i mają pod opieką 
uczniów (podania przyjmuje 
i bliższych informacji udzie­
la Miejska Rada Zakładowa 
ZNP przy ul. Słowackiego 17).

Osoby zainteresowane u- 
czestnictwem w tych kursach 
mogą kontaktować się z po­
szczególnymi punktami w ter­
minie do 10 września, (bw) 

two kół ZSMP. Mamy już za 
sobą pierwszy rok współza­
wodnictwa to też z doświad­
czeń możemy się uczyć.

Będziemy dalej rozwijać pa­
tronat nad budownictwem 
mieszkaniowym. Młodzież po­
przez odpracowanie 1/3 wkła­
du ma możliwość wcześniej­
szego otrzymania samodziel­
nego mieszkania. Młodzi obej­
mują również patronaty we­
wnątrzzakładowe nad pro­
dukcją. Dużo miejsca w swo­
jej * działalności poświęcamy 
młodzieży rolniczej. Dążymy 
do tego, aby młodzi rolnicy 
otrzymywali karty gospo­
darstw specjalistycznych, po­
magamy w otrzymaniu przy­
działów na ciągniki. Z pomo­
cą rolnikom przychodzi Woje­
wódzki Uniwersytet Robotni­
czy ZSMP, organizując kursy 
specjalistyczne. W najbliższej 
przyszłości WUR organizuje 
kursy dla traktorzystów.

Wojewódzka inauguracja 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej odbędzie się 29 sierp­
nia w przodującym kole 
ZSMP Zakładów Produkcyj- 
no-Remontowych Energetyki 
na Gołębiowie, Wcześniej roz­
poczęła się ona już w 11 in­
stancjach podstawowych.

Rozm. JANUSZ CHOMIUK

Nowości wydawnicze
Ostatnio w radomskich 

księgarniach ukazało się kil­
ka interesujących pozycji.

Państwowy Instytut Wyda­
wniczy przygotował dwa ko­
lejne tomy z cyklu „Podróże", 
redagowanego przez Pawła 
Hertza. Autorem pierwszego 
jest Jarosław Iwaszkiewicz, a 
praca nosi tytuł „Podróże do 
Polski”. Podróże te posiadają 
niejako podwój-ny sens: są 
konkretnymi, w znaczeniu fi­
zycznym podróżarńi do miast 
i miasteczek, które w węd­
rówce autora pozostawiły ja­
kiś ślad, są też podróżami 
jakby psychologicznymi, nie 
po Polsce, a 
ski, do tego 
istotniejsze i najprawdziwsze. 
(Cena 90 zł).

Na drugi tom składają się 
„Notatki z podróży do Ame­
ryki”, które słynny pisarz 
Karol Dickens w czasie swej 
wędrówki po Stanach Zjed­
noczonych spisywał w 1842 r. 
Był to — jak podkreśla wy­
dawca — zaUedwie 68 rok nie­
podległości Stanów, fakt is­

właśnie do Pol- 
co w niej naj-

Z koszykiem na grzyby

Fot. Bronisław DudaSprzyjająca pogoda sprawi­
ła, że w ostatnim okresie na­
stąpił znaczny urodzaj grzy­
bów w podradomskich lasach. 
Najcenniejsze trofeum grzy­
biarzy to borowiku

Codziennie rano na zieCe- 
niakach można kupić grzyby 
na porcje. Część nadaje się do 
suszenia, inne na marynaty 
lub duszenie.

totny w procesie odbioru „No­
tatek” na amerykańskim kon­
tynencie. (Cena 90 zł).

PIW wydał też w „Kolek­
cji Polskiej Literatury Współ­
czesnej” powieść nieżyjącego 
już niestety prozaika i felie­
tonisty Stanisława Dygata pt: 
..Podróż”. Autor w 1958 r. 
otrzymał za nią nagrodę 
„Przeglądu Kulturalnego”. 
(Cena 25 zł).

Również PIW wydał po- 
wie.-ć leonck a Buczkowskie­
go pt.: „Kąpiele w Lucca”. 
jak czytamy na okładce: 
„Rzecz dzieje się w wymia­
rze na poły realnym, ale w 
gruncie rzeczy mamy do czy­
nienia z fantazją, baśnią, mi­
tem rozbitym na setki od­
prysków, wymieszanych ze so­
bą”. (Cena 30 zł).

Są również jeszcze do na­
bycia znakomite wiersze ra­
dzieckiego poety Eugeniusza 
Jewtuszenki. Tytuł zbiorku, 
który ukazał się w wydawni­
ctwie ..Czyteflnik” — „Kra­
dzione jabłka”. (Cena 28 zł).

(m.r.)

KRONIKA DNIA
Na trasie E-7 w Kcpinie gm. 

Grójec 25-letni Krzysztof Berklet 
zam. w ‘ 
kierując 
sa” nr 
idącego 
Lucjana _____ _____ _ „ __
sieńcu. Pieszy doznał poważnych 
obrażeń ciała 1 zmarl do prze­
wiezieniu 
Kierowca 
many do

Lewiczynie gm. Belsk 
samochodem marki „Nv- 
rej. WSN-3794 potracił 
lewa stroną 47-letnirgo 
Dominiaka zam. w Ja-

do szpitalu w Grójcu 
..Nysy” został zatrzy- 

ds'spozycji prokuratora.
★

W Starej Wsi gm. Belsk Dużv 
11-letni Feliks Olczak zam. w 
Warszawie ul. Wiślicka 1 kieru­
jąc samochodem marki ..Fiat” 
126p nr rej. WAJ-7811 potraci! 
pieszego. 41 -letniego Jana Stasiń­
skiego zam. w Częstochowie, 
który będąc pod wpływem alko­
holu nagle wtargnął na jezdnie. 
Pieszy doznał ciężkich obrażeń 
ciała i został odwieziony do 
szpitala w Grójcu.

*
Na trasie E-7 w Baraku gm. 

Szydłowiec 49-leini Władysław 
Duda zam. w Tuchowie woj. tar­
nowskie kierując autobusem mar­
ki Autosan” nr rej. 2136-KT na­
leżącym do PKS w Tarnowie 
nie zachował należytej ostrożnoś­
ci w czasie jazdy w wyniku cze­
go autobus wpadł w poślizg i 
przewrócił sle do rowu. Pięcioro 
pasażerów doznało lekkich obra­
żeń ciała i po udzieleniu pomocy 
udało sle w dalsza podróż. Szósta 
pasażerkę G2-letnta Marie Muchę 
zam w Leskówce Dalcskowsklei 
odwieziono do szpitala w Skar­
żysku Kamlennel.

★
Na uL Mickiewicza w Zwoleniu 

23-letni Jan Mazurkiewicz zam. 
przy ul. Krakowskiej 10 kierując 
motorowerem „Jawa” nr rej. 
RAG-8225 n!e zachował nałeżvtd 
ostrożności w czasie iazdy I 
uderzył w tym samochodu cię­
żarowego ..Star” nr rej. RAA- 
Ś87B którvm kierował 32-letni Jan 
Marynia zam, w Zwoleniu przy 
ul. Sw. Jana 27. Motorow ^rwta 
doznał ogólnych obrażeń ciała I 
został odwieziony do szpitala w 
Radomiu, (mz)


